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Lęk przed jeitenią
Leaderzy PPS., już dzisiaj z trudem 

tylko udają, że myślą i oczekują spo­
kojnie kampanji w  sprawie retorm y u-
śtroju podczas najbliższej jesieni,.

„Robotnik" obok codziennej w y ­
wieszki „Niecli żyje rzad robotniczy i 
włościański", drukuje również niemal 
codziennie artykuły  dzwoniące prze­
raźliwie na alarm do obrony bazpu- 
srednio już zagrożonej demokracji pat 
iamentarnej. Główni auto rowie tych 
alarmów usiłują je wydzwaniać z do­
stojna godnością i pewnością zw ycię­
stw a, p. rlerman Diamand liczy na za­
ufanie mas. które pomogą w rozstrzy­
gającymi momencie, p. Niedziałkowski 
„ze spokojem całkowitym  czeka na 
giAikię  rozstrzygnięcia".

Ale już p. Czapiński nie umie stanąć 
ma glinianych koturnach tamtych po­
sągowych ieadirów; w zdenerw ow a­
niu już dziś chw yta za ołówek i per- 
inutując różne kombinacje sejmowe, 
zastanawia się, czy złoży się w ięk­
szość 3/5 głosów, potrzebnych dla 
zmiany konstytucji, dla planów „je- 
dy nki chcącej wzmocnić władzę w y­
konawczą -kosztem Sejmu, ogrambijyć 
demokrację parlam entarną". 1 oblicze­
nia wypadają oczywiście w myśl p ra­
gnień p. Czapińskiego. Nie będzie 3/5 
głosów większości, choćby do „jedyn­
ki" przyłączył sie cały „Chjenopiast", 
a zresztą, może jedynka nie zechce 
\vogó''e przyjąć endecji do większości, 
a może — odwrotnie — endecja nie pój 
dzie na sojusz z „jedynką". Co do so­
cjalistów p. Czapiński jest pewny. — 
W szak sam Herman Diamand powie­
dział. żc-i,BB.“ wśród socjalistów w 
Sejmie zdrajców nie znajdzie". A prze­
cież mimo to wszystko, p. Czapiński z 
przeraż-eniem notuje, że prof. Głąbifiski 
w swojej mówię senackiej właściwie 
zgłosił akces do planów reformy u- 
strojo-wej, wysuwanych przez BB 
Jeszcze słabiej od p. Czapińskiego pa­
nowała nad swemi nerwami p. Doro­
ta  Kłuszyńska, która zwyczajem 
wszystkich kobiet, robiących w poli­
tyce. pizemówHa sie popro-stu w Se­
nacie i w ręcz zapowiedziała, żc krew  
sie poleje, gdyby demokracji parla­
mentarnej chciano jakąś przykrość u- 
czynić w jesieni

To jednak ma się stać dopiero na je­
sieni. teraz zaś PPS., jeszcze cierpli­
wie znosi przykrości, czynione przez 
iząd parlamentowi. P. Niedziałkowski 
wzburzony do głębi przedwezesnem 
— jego zdaniem — zamknięciem Izb, 
stwierdza, że rzad w raca do swych 0- 
bycząjów z r. 1927, że „skończył się 
sen o w spółpracy obecnego systemu 
rządzeniu z demokracją parlam entar­
ną". I żaden już krok rządu nie może 
dać p. Niedziałkowskiemu złudzenia, 
żc obecny system dąży do tego, do 
czego dąży p Herman Diamand, pi­
sząc: „Zmiana konstytucji możp na­
stąpić jedynie w kie: unitu powiększe­
nia wpływu 'udu na rząd". Nie daje 
m>u tego złudzenia ani Senat uchwala-

Si Z|edIm uczone proponba Polsce
przystąpienie do laktu Keiloga.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawą, 26 czerwca (zo.) We 
czw artek o godz. 17 poaeł Stanów Zje­
dnoczonych P. Stedtson w ręczył mi­
nistrowi spraw  zagranicznych p. Zale­
skiemu notę oficjalna proponującą Pol­
sce przystąpienie, do paktu Kelioga.

Warszawa. 26 czerwca. (G) Z P a ry ­
ża donoszą: Według wiadomości z kół

dyplomatycznych, istnieje prawdopo­
dobieństwo, że Franojz przyjmie pro­
jekt Kelioga. Do Kelioga będzie nale­
żało ułożenie kom entarzy do projektu, 
aby nadać mu charakter umowy, w 
formie której bęazie następnie określo­
ny i sprecyzowany ściśle w punktach, 
w ym a gających int e-rpr etacji.

Sowiety znoszasaniodziełne republiki
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 26 czerwca. (G) Z Lon­
dynu donosi „Telcgraphen Union": Po 
lit Biuro zdecydowało się zwiększyć 
zależność od w ładz centralnych w Mo 
skwie republik narodowościowych.’ Re 
publiki te będa musiały zrezygnować 
z wpływ ów  na politykę zagraniczną 
sowietów, ograniczając się do admini­

stracji lokalnej. W związku z tem pro­
jektowane jest rozwiązanie republiki 
niemcow iiudwolżańskich. Nowe za­

m iary  Stalina w yw ołały "ostre przeciw' 
stawienie się prezesa W cika Petrow - 
sVjego oraz wybuch oburzenia komn- 

- Wistów kaukauskich i: turkiestańskieh.

Berlin. 26 czerwca. (PAT.) W ciągu 
wczorajszych rokowań załatwiona zo 
stałe przez posła Muełlera sprawa ob­
sady 7 tek na ogólną liczbę 12. Jako 
ustalone ostatecznie uchodzą następu­
jące stanowiska: kanclerz, którym zo­
staje poseł Herman Mueiler, socjali­
sta, minister SZ. Severing, socjalista, 
finanse HiJferding, socjalista, sprawy 
zagraniczne Stresemann, niem, partja 
ludowa, gospodarka Kurzius. niem. 
partja ludowa, Reichswchra generał 
Groener bezp., poczta Sehactzl bawar-

.iący bez dyskusji budżet w brzmieniu 
sejmowem, ani prezes „jedynki" w 
Senacie P- Roman, który protestow ał 
przeciw  zarzutom umcesłwienia par­
lamentaryzmu przez obecny rząd i 
chwalił ustrój dem okratyczny, a.n: 
Duńczyk p. Bóghoim. za którego po­
średnictwem ogłosił p. bairtel w p ra­
sie zagranicznej, że rzad dąży tylko 
do poprawy parlam entaryzm u i że go­
tów' jest współpracować z opozycją w 
tej samej mierze, w jakiei onożyc ja o- 
każe gotowość do w spółpracy z rzą­
dem. Socjaliści nie maja już zludzcn. 
W szystko to są ich zdaniom, manewry 
taktyczne, „gesty pojednawcze, które 
nikogo nie przekonają, bo sa połączo­
ne z całkiem niepojcdnawczcnii czy­
nami"

I dlatego ogarnia socjalistów coraz 
bardziej rosnące zdencrwow'amc, lfcK 
przed jesicnią. „chwilą decydujących 
walk konstytucyjnych" •— jak pisze p. 
Czapiński w „Robotniku". — I w tym 
lęku socjaliści już dziś apelują do 
„mas robotniczych", aby pomogły —

-i T • 4 <. vk ,, , ik U- T-• • i ■ * . * • • i

M e rio tts a d ził j i f  siedem resortów
mifiisterj4!nvcii.

ska partia ludowa. Pozostają do ob­
sadzenia wobec tpgo w ciągu dnia 
dzisiejszego następujące1 teki: minister 
siwo obszarów okupowanych, pracy, 
komunikacji, wyżywienia i sprawiedli­
wości. Uchodzi za rzecz pewną, że 
centrum obejmie terytoria okupowane, 
którą to tekę objąłby prezes frakcji 
parlamentarnej Gerard, komunikację
o. kanclerz Wirfh. Jako najpoważniej­
szy kandydat do teki wyżywienia, z 
którą związane jest Kierownictwo ca­
łej polityki agrarnej wymieniany jest

jak powiada P. Diamand — „dokonać 
misji historycznej P P S ‘i.

N'e pizecen.am y oczywiście pogró­
żek i gestów mobilizacyjnych P PS. me 
możemy ich jednak i lekceważyć. — 
Zgadzamy się z socjalistami, że chwila 
rozstrzygnięć konstytucyjnych, istot­
nie sie zbliża. Socjaliści twierdzą, że 
obóz broniący , wczorajszego ustroju 
d&moliberalnego jest na te chwilę przy 
gotowany i stoi z bronią u nogi. P rzy ­
puśćmy, ze tak jest w  istocie.

Czy jest na tę chwilę przygotow any 
również obóz reformy, napraw y ustro­
ju. czy istnieje w tym obozie równie 

j zorganizowana wola bezwzględnej, 
zwycięskiej walki o ten nowy ustrój, 
jak w  tamtym obozie istnieje wola o; 
brony ustroju wczorajszego, czy pro­
ces konsolidacji w imię wspó.nego in­
teresu narodowe - państwowego pro­
ces wyzwolin ? przegniłych form par­
tyjnych. proces, zmierzający do utw o­
rzenia jednego, żelaznego frontu praw ­
nej napraw y państwa — istotnie poste 
piije naprzód?.., '

dzisiaj przewodniczący delegacji nie­
mieckiej do rokowań z Polską b. mi­
nister Hermes. ‘

l DNIA.
ROKOWANIA POLSKO - LITEW­

SKIE.
(Telefoncrp od naszego korespondenta).

W arszaw a 26 czerw ca (G.) Z Kow­
na donoszą, ze I-sze posiedzenie ko­
misji polsko - litewskiej odbędzie sie 
we czw artek 28 bm. wr gmachu mini­
sterstw a kolei. Na posiedzeniu tem 
wręczony będzie delegacji polskiej li­
tewski orojekt paktu o nieagresji. Na 
skutek interwencji posłów angielskie­
go i francuskiego W aldem aras zarzą­
dził środki, zapewniające diHe®acrf 
polskiej absolutne bezpieczeństwo pod 
czas pobytu w Kownie. Zarządzenia tc 
ujęło w formie instrukcji pisemnej. W 
związku ze zbliżająca sic konferencją 
polsko - litewska zawezwano do Kow­
na kilką litewskich posłów zagranicz­
nych, z którymi W aldem aras odbywa 
bezustanne narady. Do Kowna p rzy­
byli poseł litew ski. w Berlinie Siai- 
kanskas, z  Londynu Bizankas i Czar 
necki z Rzymu i

WYBORY DO RADY MIEJSKIE,
W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. 26 czerw ca. (Teł. wł.) —
W czorajsze glosowanie do rady imej- 
skiej w Przemyślu w trzeciem kole 
dało następujące wyniki: Mieszczań­
ski Komitet W yborczy uzyskał 23SU 
głosów, Polski Komitet W yborczy 
896 głosów, PPS. 324 głosów, komu­
niści 50, różne 280. Wobec tegu w y­
niku giosowania Mieszczański Komi­
tet W yborczy (Jedynka) uzyska! w 
trzeciem kole 12 mandatów

POŻYCZKA 5 MILJONÓW DOLA­
RÓW DLA MIASIA.

Komisarz Rajdu p. Strzelecki i dy­
rektor Izby obrachunkowej p. Kraus 
przedstawili na wczorajszem posiedzę 
niu magistratu stan pertraktacyj o po­
życzkę dla miasta prowadzonych z 
firmą Blair et Cie przez przedstawi­
ciela p, Maud-Huy t Magistrat przyią! 
ogóhm wytyczne, na których mają 
być prowadzone pertraktacje przy 
współudziale Komitetu pożyczkowego, 
w skład którego wchodzą: komisarz

| Rządu, dyrektor Izby obrachunkowej, 
naczelnik wydziału p Hicrzyk, dele­
gaci Rady przybocznej i rzeczoznaw­
cy7, tu. i. dr, Stefan Ulmia.

CIEKAWY WYPADEK.

Zakopane. 25 czerwca. (AW.) W 
czasie ostatniej burzy połączonej z piu 
(uinimi w Zakopanem zdarzył się cie- 
kayvy wypadek. Mianowicie do domu 
leżącego przy ul. Szkolnej wpad! phW 
run ściągnięty przez antenę ładjową. 
Poprzewraca! on znajdujących -się w 
miszkamu lud z: i znowu jx> antenie o- 
puśoił mieszkanie, nie robiąc nikomu 
szkody.
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ZDEMASKOWANIE NIEBEZPIEBZ- 
NF.QC OSZUSTA.

W arszawa, 26 czerwca (AW.) Wczt, 
rgj srrś-ztoswrtp w W arszawie nieja­
kiego Ka4'.‘ tcin - Orłowskiego, b. in­
spektora leśnego .na Wołyniu, znane­
go aTzusta. W nadleśnictwie Lubomia 
nad Bugiem, gdzie Kaikstein pracował 
prze? kilka lat. zaczął w kraczać w 
czyrmuśei. nadleśniczego, udzielając 
oosąa etę; za specjałnemi opłatami. 
Następnie przybył do W arszaw y 1 za 
czął urzędować w poczekalni Mmi-* 
s te ro w a  Rolnictwa jako „sekreta: z 
mlrnistia". Woźni znali go i nie czynili 
ruu żadnych pizćsi-kód. Od interesen­
tów ściągał opłaty stemplowe. Odbie­
rał podania etc. Kalkstein-Orłowski 
podszywał sie niejednokrotnie P t4  Au'  
torytet najwyższych ifrzędmków pań­
stwowych. i- tak rm w rozmowach te­
lefonicznych podawał sie za min. Nie- 
zabyfcwskfego, powodując n.ejedno- 
krotnic przychylne załatwianie spraw 
przez różne reporty, Kalksteum zaerna 
ikow ał jeden % uftpdułków. który zna! 
oszusta z jego działalności w Lnbomli...

DZIAŁ SADOWY W RIELJOIECt 
NARODOWEJ.

Warszawa, 26 czerwca. (AW) W7 Bi­
bliotece Narodowej projektuje sie u* 
tworzenie speojatoego oziału sądowe­
go, w którym znalazłyby $'ę stare ksie 
gi sadowe, polskie i. dokmmmty., dotyr 
ezące wiei% h . procesów historycz­
nych, jak pióccs Filaretów i Filoma­
tów, procesy powstańcie etc.

SYNOD PRAWOSŁAWNY. SYNOD 
KOŚUOLa I NARODOWEGO-

Warszawa, 26 c.zerwcai (AW) \V 
dniu 27 bm. rozpoczną się' tfl obrady 
sesji Synodu ^rawcsfasyinego. P rzew o­
dniczy metropolita Djonizy.

Tego samego dnia rozpoczyna w 
War$za>vie obiady pierwszy synod 
powszechny Kościoła Narodowego W  
Polsce.

STAN ZDROWIA RAD1CZA.

Biatogród 26 czerwca (PAT) Sad I 
instancji zatwierdził yrtąozęte docho­
dzenia przeciw deputowanemu Raezi- 
ćzo-wj, którego wina została stwierdzo 
m  przez naocznycli świadków. Stan 
zdrowia Stcfaim Radicza jest W dal­
szym ciągu bez zmiany, natomiast stan- 
zdrowia deput. Grandia znacznie sio 
pogorszył Poseł ton ranny jest -w ra ­
mię. Prawdopodobnie zajdzie potrzeba 
dokonania operacji ramienia w celu 
wydobycia odłamków ze strzaskanej 
kulą koście

ODZNACZENIE CURIE-SKŁODOW.
SKIEJ.

W arszawa. 26 czerwca. (AW) -Lml- 
we-i^ytet w Giasgowie udzielił p. Cu-- 
rie-Skladowskiej dyploim, doktora- „ho 
norii catisą“.

POGODA W ŚRODĘ.

Warszawa. 26 czerwca (Tel. w},)' — 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny! 
przebieg, pogody w dmu 27 bm.: We 
wschodniej połowic kram jeszcze Po- 
godto-e. Na zachodzie i w  środku k ra ­
ju wzrost zacbmni zm ia. Możliwy o- 
pad . :-zczególme na zachodząc. Ciepło. 
Słabe w iatry południowo -  wschodnie 
5 pnłudnłcrw*.

P r  poniedziałkowe! Sadzie miń.
Wśród pogłosek.

(TtltlPńem oa

ł

n a m so

W a rs ó w ,, 26 ciserwca. (zo) Dzisiej­
sze pisma zbliżone do Rządu potwier­
dzają wiacomuść, podaną przez nas 
wczoraj, źe na posiedzeniu Rady. ga­
binetowej omawiane były r również 
sprawy, związane z wyjazdem Marsz. 
Piłsudskiego na dłuższy wypoczynek.
Na ten temat krążyły wczoraj rożne 
pogłoski sensacyjne, które znalazły 
odgtps w  prasie. Jednakże, zdaje sj.ę, 
że pogłoski te nic sa niczcut uzasadmo 
«e. albowiem na Radzie Kabinetoweii 
■była .-omawiana sprawa wzmocnieniu 
na czas wyjazdu Marsz, Piłsudskiego 
i ewepit, wyjazdu wicepremiera Bartla 
Nazwiska jednakże były poruszane je­
dynie w  poufnycn rozmowach między 
P . P rezydentem /i Marsz. 'Piłsudskim 
oraz pomiędzy Marsz. Piłsudskim a 
wicepremierem Bartlem,

korasnomtflilU )

Warszawa, 26 p ie w ca  (O.) Na
wczorajszej radzie gabinetowej oma­
wiano również szczegóły związane z 
wyjazdem M arszałka Piłsudskiego na 
urlop. Omawiano sprawę zastępstwa 
premiera przez wiceprem iera Bartla, 
craz prace poszczególnych resortów.

W arszawa. 26. 6. (G) W  jed-nem
z pism poramiejscowych ukazały sie 
pogłoski, Jż na wczorajszej radzie ga­
binetowej rozważano realność budżetu 
w redakcji sejmowej, a w związku z 
tom ewentualne zmiany w rządzie. 
W edle-informacji „Kuriera Czerwone­
go" ' nalbliższ-a już przyszłość wyjaśni 
sytuację, wytworzoną przez Sejm i 
wówczas pugioski o rekonstrukcji ga-. 
bmetu mogą sic urzeczywistnić,

r m=
Wielki dramat miłości i tragedia niwloswiadczonętio marynarza

W głównej roli 
Wflf TER S L E Z C K

i Najnowszy tygodnik. * Zniżki w ażn e  d la w sz y s tk ic h

o Chorzów,
Haga. 26 czerwca., (PAT.) W toczą*. 

cej . się przed Stałym Trybunałem 
Sprawiedliwości w Hadze sprawie o - 
fabrykę chorzowską przemawiał wezo 
raj przedstawiciel rządu polskiego So­
bolewski. W przemówieniu tern n. So­
bolewski uwidocznił, że poprzedni wy 
rok 'Trybunału w tej sprawie absolu­
tnie nie przesądza tego. eto" firmie 
..Obersclilesi-schc Stickstoffwerkc" na­
leży się odszkodowanie, co zresztą 
stanowi przedm iot‘ prawa cywilnego - 
Ponieważ sąd- w,.Katowicach azdecy.-: 
dowal, •» że : towarzystwo to pic było.; 
właścicielem fabryki chorzowskiej, ak­
cja rządu niemieckrego wniesiona do 
Trybunału o  odszkodowanie na rzecz 
„Ob. Stickstoffwerke*! me może być 
iiznatu.' Zresztą- obliczenie szkód : do* - 
kowane przez rząd niemiecki na pod--1

stawie kosztów budowy fabryki jest 
bezpodstaw ne, a metody fabrykacji a 

„sjzotniak-u. dawniej w tej fabrysc sto­
sowane. dziś się już me kalkulują. —. 
Wrcszgie p. Sobolewski zaznaczyć • że 
ljjt fotografiach fabryki chorzowskiej, 
przcdstaw-tonych Trybunałowi pfzcz 
delegata niemieckiego pr-of. Kauhnun* 
nu uwidoczniono takie buclynk. i takie 
kominy, które w rzeczywistości wcale 
Me .istnieją i nigdy nie istniały. Wo 
bcc-iteśo, aż do późniejszego -spraw?, 

-dzenia przytoczonych • okoliczności. de­
legat Polski musi kwestionować ..win*’ 
rygodliOo;ć i ścisłość wszystkich doku­
mentów. przedstawionych w toku pro 
cesu przez delegata niemieckiego Nu. 
środowem posiedzeniu Trybunału na­
stąpi- replika prof. KaufmannaB

33TZ O *53.

Szczegóły urautiuania
(Telefonem od nsszeco koresoondenta)

W arszawa, 26 czerw ca (G.) L 5tey- 
mu- podiaja uastobu-jące dalśże szczegó 
ły  uratowania gen. Nobiłc. Gen. Nobi 
Je domagał sie od pilota, który w ylą­
dował w  jego obozie, aby zabrał naj­
pierw innych -uczes-tni-ków w ypraw y, 
a jego na końcu. Lornik oświadczył 
mu,'jednak,, żc otrzym ał rozkaz zabra­
nia generała Nobile a potem dopiero 
innych i przekonał generała argumen­
tem.; fż uratowanie jego w picrwszSnn- 
rządzie jest potrzebne dlatego, żp ty l­
ko on inoże udzielić wskazówek w ia- 
-kiin kierunku należy czynić poszuki­
w an ia 'za  druga częścią ' załogi „Kali/1' 
uniesioną z powłoka sterowwa.

Urzędowy biuletyn lekarski o zdro­
wiu goń. Nobilego podaje, że głęboka 
rana na prawej goleni' zabliźnią- się. 
Pozatem  skóra z prawe.i łydki jest 
zdarta i silnie krwawi. Stopa prawej

nogi w kilku meejscaeh jiitf zgniedo- 
na. Zdaniem lekarzy kuracja gene-rald* 
Nobiłc potrw a około -ł0 dni.

W arszawa. 26 czerw ca (GJ Z K-ings- 
bcy donoszą: W czoraj krążyły- nad 
rozbitkami z grupy generała Nobile 3 
szwedzkie samoloty, które jednak nie 
odważyły się w ylądow ać -z imwodu 
złego terenu. Komendant szwedzkiej- 
ekspedycji ratunkowej przesłał sw o­
im władzom raport, iz uratowanie roz- 
bitkow może sie udać jedynie p-tzy 
pomocy lekkich aparatów  na dw!̂ > o* 
soby. Kra na której znajduję ■ sio nbóz 
rozbitków ma 300 nief"ów długości i 
200 szerokości. Lądowanie płatowoów. 
może nastąpić tylno w porze nocnej,, 
kiedy kra jest przymarzm ęta. T rzy ta­
kie samoloty przygotow ywane są w! 
Sztokholmie i już we yłorck wyrtts-zą 
do Sapiifzbergti.

Warszawą. 26 czerwca. (G) Prasa
berlińska w depeszy z Oslu p-odaje 
tekst telegramu, jaki gen. Nobile^ po 
uratowaniu go przez szwedzkiego lot­
nika Lundberga, w ysłał do swej żony: 

„Powiedz matkom i 2-onom moich 
pjęcm kochapycii towarzyszy, za zo­
baczą' ćfii w raz zc mmą święta zicrnie 
sjezysfeL Nad głowami ich bowiem 
czuwa Najświętsza Panna Loretańska, 
której obrazu nawet straszliwy upadek 
nic uszkodził. Tow arzysze mo-i są obi-, 
cnie sppkoini. ponieważ ja jestem tu­
taj. tak jak oni sobie tego życzyli. Prze 
śy ia ip .T o tje  i Marjj tys'ące pozdro­
wień (podpisał) Umberto ‘

Oslo. 26 czerwca. (AW.) Nobik o* 
prócz^ depeszy do swojej żony. wysłał 
na drodze iskrowej następujący komu­
nikat do- swoich towarzyszy, pcizósed- 
łych na lod-zie: „Moi kochani. Nie oba­
wiajcie- sic. przygoiaw-ujemy aparaf 
fhilarjdzfd, zaopatrzony w sanie, aby 
umożliwić ladowaniie na Sodzie. Pozą- 
tem zamówiliśmy w Anglii 3 mniejsze 
samoloty, aby was w yratow ać. Otrzy 
macie % samoliotu szwedzkiego dalszy 
materjał. Spodz;esvam s-ię jednak, żc 
iiio będziecie go już potrzebowali, po­
nieważ liczę na to. że niebawem was 
uściskam. Może bodzie dobrze, abyście 
przeireśli namiot wasz na miejsce lą­
dowania. Podajcie rm o wszystkicm 
wiadomości i nic traćcie nadziei".

W arszawa, 26 czerwca. (G) zt Oslo 
donoszą: żbimepukojcnic o. los Amaud- 

’ sena jest \;.oraz większe. Obawiają się, 
*ht hydroplan ulegi wypadkowi na o 
' twartem -morzu, co równałoby się ka­
tastrofie, gdyż niechybnie uległby 
zsnieceniu prz^.z olbrzymie kry i góry 
lodowe. Rzad norweski zwrócił sie do 
rząćtn sowieckiego z prośbą, aby ro­
syjski łamacz lodów „Malygin“ zaw - 
na! do jednego z portów norweskich i 

"Zabrał na-sw ój pokład Sverdruta i in­
nych członków organizowanej cks-pc- 
Uycji ratnnilcowcj. Rząd sowiecki jed­
nakże dał odpowiedź odmowną 

Paryż. 26 czerw ca (PAT.) Agenci!'.. 
,riava;są ponosi' zc Spitzbergu. ze tamo 
lot Bragauza z pozostałymi członkam' 
w m ;,n y ” ;_-geti-. Nobiiego żnajditjć sfę 
w dalszym ciągu tiu wieikim lodu w n; 
na przylądku Północnym. Poszuklwa- 
H a  tej grupy prowadzi nadto szwedzki 
Galek wiciorybniczy, znajdujący s ie ; u 

'wejściu d o ’ meśtiinr Biulopc Załoga 
statku- Citla di Milano ustawiła na nar
tacb samolot szwedzki, który bedzie 
pióbow ał dotrzeć uo członków eks- 
pcdicji gen. Nobile, pozostały cli rwt 
lodowcu, Akcie uttudnia bardzo panm 
iąca niepogoda. Łam acz lodów Krassm 
ouiCchak z Bergen do' Tróiisce.

Moskwa. 26 czerwca. (PAT) Radio­
stacji łamacza lodów „Maiygm" ftfe i 
udało sie przejąć- żadnego- sygnału uo 
Amundsena. Poszukiwania, prow adzo­
ne pi zez lotnika Babnszkiiiia nu s\y- 
spie'Na-dzieji, Ziemi Króla Karola rów ­
nież nie daiy żadnych' rezultatów,

pięknie położone, słoneczne w NAJZDROWSZEJ 
DZIELNICY Lwowa, miedzy niic* ENOPKOWSKĄ, 
PARITIEOE ŻELAZNEJ ATODY i StrzeoŁą Ura, -ni 
czą, sprzedaje po cenich przyutąpnyeh na bardzo 

dogodnych warunkach spłaty
B i u r o  „ N O W Y  L W O W “

Lwów, ul. Kołłątaja I. 4. I. piętro, nr. tel. 5-20. n5687

+  ■ Olimpiady sportowe. Olimpiady 
sportowe, któraś odbywają się- teraz 
tcguh-irtne co czten la ta, zostały po­

ł a ź  pierwszy otwarte -w- Atenach w r. 
IS96, Mustępua Ohnipjad-y odbyła sie 
w Paryżu (1900). trzecia z kolei w A- 
meryce, w Saint Louis ( 190-0 . potem 
ve I.oitdsnie (1908),; *w Sztokhohnio 

•(1912), w r. 1916 miała sie odbyć O- 
iirnpjada w Berlinie, lecz z powodu 
wmjny została odłożona; pierwsza po 
wojnie odbyła sie w Antwerpii (1920), 
następna w Paryżu (1924), Po Amster'- 
daińic, gdzie w tym roku rozgrywała 
się zawoay olimpijskie, gaśe-ine da O- 
limpjadzle Los - Angelo-siw Kalifornii.;

l i t o  chce m ieć  z a p e w n io n ą  e g z y -  
gt§ncj(  n a  d z ie ń  ju t r z e j s z y ,  niech  
k u p u je  ty lk o  w y r o b y  k r a jo w e g o  

v r s e tn y  siu.

F A M IĘ T A j M Y O C E L A C H  * Z n P A -  

M A C H  T O W A R Z Y S T W A  S ZK O ŁY  

L U D O W E J. -b
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Inauguracyjne óDsie- 
(izenie kongresu 

pokoju.
Wąrs-żawia. 25 czerwca. (PAT.) Ina u 

giiracyjne posiedzenie 26-go Między­
narodowego Kongresu Pokoju zagaił 
nrez Thugutt. Prcz. Thugutt powie­
dział m. in.: Przystępujem y nie po- 
u z  pierwszy i me poraź ostatni do 
(rudnych i niewdzięcznych zagadnień 
rozbrojenia i bezpieczeństwa świata. 
Rezuiiaty otrzymane dotychczas me 
są. imponujące. Ale właśnie dlatego 
należy czynić dalsze wysiłki. Jeżeli 
dotychczas nie udało się nam to. to 
przeJewsżystki-cm dlatego, że poświę- 
ciiism y'- zby t wiele czasu i energii na 
poszukiwanie formuły piawuet* For­
muła prawna nie jest słowem magi- 
eznem mogącem w jednej chwili fc- 
spokoić wzburzone fale. Wysiłki na. 
wet najwybitniejszy cli dyplomatów 
nie wystarczą, jeżeli, nic będą popie­
rane przez zmiany zachodzące w du- 
s ż y ! ludzkiej, tak głęboko wstrząsnię- 
itj po-ostatniej wojnie. Jest to nasze 
Zadanie, zadanie pacyfistów. Należy 

Jśzukać przyczyn zła,'- przyczyny nie­
nawiści, krwawych fsporów i należy 
je wyrw ać z korzeniami. Należy stwo 

''fzyć warunki pozwalające narodom 
na ży cie bez nieufności, bez zawiści i 
bez- strachu, je /c li uda s-ię nam w y­
tłumaczyć całemu światu, że narody 
współczesne mogą być jedynie człon­
kami wielkiego stowarzyszenia wzaje-, 
m iej pomocy, bo w pizeciwnyrn razie 
nasza 'starożytna i sławna kultura zgi­
nie, tak zginęło tyle innych, to osta­
teczna łarłuula. to magiczne słowo bę 
dżie łatwe do odnalezienia.

Następnie przemawiał wiceniin. spr. 
zagr Alfred v\ ysocki, witaja.c w imie 
ufa Rządu członków Kongresu Nastę- 
’mie w imieniu miasta powitał ucze­
stników piezydent m. W arszaw y S ie­
miński.

Balei zabrał głos prezydent Rady 
. Mfęrlzyrigr. Biura Pokoju sen. La Fon 
tamtej stwierdzając m. im, że formuła 
sfówiająca wojnę poza prawem re­
asumuje wszystkie aspiracje pacyfi­
stów i d o  winna w kilku lapidarnych 
sjfeowtm ująć (o, co pacyfiści głoszą od 
da wna, .że wojiia jest zbrodnią.

Następnie witał zjazd p Posner, p. 
Lypacewicz, oraz szereg przedsfawi- 
ejfli organizacji krąjowych. W końcu 
pizęrnawiali przedstawiciele delegacji 
zagranicznych: p. W  u r mowa witała
Zjazd imieniem delegacji czeskiej i 
prof. dr. Ouidde, członek Miedzynar. 
Biura Pokoju jako przed stawicie! ,de- 
'egacli niemieckiej podkreślił, że pa­
cyfistów? polskich j niemieckich łączy 
wspólna wiara w  siłę tendencji poko­
jowych. Przyszłość świata powinna 
się oprzeć na zorganizowanym poko- 
u4 opartym na prawdę.

W pierwszem inątiguracyjnem po­
jedzeniu  kongresu wzięli udział dele­
gaci 20-tu narodowości w liczbie stu 
kilkudziesięciu. Dziś o godz. ł6-tej 
rozpoczęty prace kumisje- O godz. 
21-ej delegatów podejmuje tnunicypal- 
ność m. W arszaw y. Przyjęciu oedzie 
tow arzyszył koncert muzyki polskiej.

Projekty m m  ustrojowych.
(Teleionem od naszego korespondenta).

W arszawa. 25 czerwca, (zo) W ko­
łach politycznych duże zainteresowa­
nie budzą rozważane obecnie przez 
sfery miarodajne sprawy zmiany u- 
ustroju.

Wedle pogłosek zamierzenia iaą m. 
in. w tym kierunku, aby wybór P re­
zydenta dokonywany był przez ple­
biscyt. aby nazwa Prezyaenta zmie­
niona była “ na nazwę „Naczelnik Pań-

stw a“, aby Prezydent miał prawo ve- 
ta, wreszcie, aby przeprowadzić wzmu 
cnienie władzy rządu przez wyelimi­
nowanie niespodzianek w rodzaju 
wniosków poselskich c votum nie­
ufności.

Projekty te -  jak •' mówią -  uzy­
skają wymagana do zmiany Konstytu­
cji większość trzech piątych głosów.

FTJLK, SŁAWEK WYJEŻDŻA NA OBJAZD SZEREUL MiAST,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 czerwca (zo) Prezes 
klubu ł>B. pos pułk. Sławek w yjeż­
dża dziś w tow arzystw ie gen. sekre­
tarza BE. dr. Dołanowicza na objazd 
szeregu miast i miejscowości Rzplitej 
w związku ze zja.zda.rm, zepraniami i 
konferencjami regjonalnemi, które od­
bywać się będą przez cały lipiec.

P ierw sze etapy zjazdów stanowić

będą Toruń, Poznań i Łódź. poczem 
wszystkie większe miasta pmstde. W 
zjazdach uczestniczyć oedą w szyscy 
członkowie poszczególnych grup klubu 
parłam. BB. Na czas . rozjazdów tere­
nowych prezesa Sławka zastępować 
będzie w  klubie poselskim pułk. Ma- 
oiesza, zaś gener. sekretarza p, Bir- 
kenmajer.

Treść mmlm fy  KeiSoga
Oo otetaestir p&ststw.

Londyn, 25 czerwca (PAT.) P rasa 
dzisiejsza podaje treść noty, wystoso­
wanej przez sekretarza stanu Kuioga 
do państw europejskich w sprawne za 
warcia wielostronnego traktatu prze- 
ciwwojennego, nawet przewiduje, że 
traktat obejmuje wszystkie państwa*) 
które podpisały traktat lokarneński i 
dominia brytańskie, rozszerzając, tym 
sposobem udział w przyszłym pakcie 
przcciwwojennym na 15 państwo mia­
nowicie na Sta ly Zjednoczone W. 
Brytanie i jej dominia. Francję, Niem­
cy, Włochy, Japonię. Belgię i Czecho­
słowacje

Proponowany pakt jest. w postano­
wieniach swoich identyczny z trakta­
tem przedstawionym 30 kwietnia br. 
ze zmianami we wstępie uwzględnia­
jącemu poglądy niektórych państw, 
w. yrażaiacemi uznanie zasady, ktoia 
daje uczestnikom traktatu wolną rękę 
wobec stron, gwmłcących trak tat przez 
uciekniecie się do wojny; nota pod­
kreśla, że podjęcie wojny ze stromy

t* « l  esnkiiitśti g iitip u
Nowa konceocja po*. Miitiaa.

u

ARESZT OM ANIA PROPAGATORÓW
KOMUNIZMU WE WŁOSZECH.
Paryż- 25 czem ca . (AW.) Z Rzymu

donoszą, iż w okolicach stolicy Wioch 
aresztowano 120 włościan, oskarżo­
nych o przynależność do Ligi chłop­
skiej. sympatyzującej z nielegalną wio 
ską konfederacją pracy. W  samym 
Rzymie aresztowano podejrzanych o 
prowadzenie propagandy komunistycz 
ncj b. red. czasopisma „U-nita" Amo- 
lettiego i Annę Basone. Policja odmó­
wiła udzielenia wyjaśnień co do obe­
cnego miejsca pobytu Amoreftiego.

P a m ię ta j ,  ż e  ty lk o  w ó w c z a s  b i ­
d z ie  d o b rze  w  P o lsc e , g d y  s ię  
w p z b ę d z ie s z  n a ło g u  k u p o w a n i a  
z a g r a  n i e s t n  y c b  t o w a r ó w .

łssrlin, 25 czerwca. (PAT.) Poseł 
Herman Muel-ler rozpoczął pertrakta­
cje o utworzenie pod swojeni przewm 
dnictwem tzw. gabinetu osobistości, 
do którego weszliby niemal wszyscy 
ci sami ministrowie, którzy przewidy 
w ani byli na przedstawicieli swoich 
stronnictw w gabinecie tzw. oficjalnie 

.wielkiej koalicji stronnictw7
Berlin. 25 czerwca. (PAT.) Pos. 

Mueller prosił dziś przedstawicieli cen 
irum, by ostatecznej odpowiedzi co do 
wstąpienia do rządu udzielili mu do 
wtorku, do godz. 11 przednoł., poczem 
o godz. 7 wieczorem uda się ao Iii-n- 
denhurga, by prawdopodobnie przed­
łożyć już listę nowego rządu do pod­
pisu.

Berlin. 25 czerw-ca (PAT.) Na zapy­
tanie posła Muellera, nadesłał Strese- 
mann obszerna depeszę, oświadczając, 
że do gabinetu, w którym by jego par 
tia udziału nie brała wejść nie może 
ze względu lik swmie stanowdsko jako 
prezesa mem. partji ludowej z jednej 
strony, a z drugiej strony ze względu

któregokolwiek z uczestników. trak ta­
tów lokarneńskich .jest pogwałceniem 
wspomnianych traktatów/-, .a z chwilą 
ptzyjęcia wspomnianego traktatu pize 
ci w wojennego, również tak samo po­
gwałceniem i tego traktatu.

W odpowiedzi na zagadnienia poru­
szone przez rząd francuski, odnoszące 
się do państw, które podpisały traktat 
o neutralności nota p. Ke-lioga głosi: 
Siany Zjednoczone pragną, by te pań- 

: śtwa przystąpiły do proponowanego 
traktatu jako jego twórcy, zachowując 
w całej rozciągłości swe uprawnienia 
nabyte w traktatach wspomnianych 
wyżej.

•Odwołując się do opinii światow-ej
0 poparcie traktatu przecnywo.iennm** 
Kellog oświadcza, t że- traktat wielo­
stronny7, potępiający wojnę, jako czyn 
nik politydei państwowej zbliża ludz­
kość do ideam spokoju powszechnego
1 ba-rdziej^an-iżeli ktokolwiek w histo­
rii świata, do praktycznego rozwiąza 
ma wielkiego zagadnienia pokoju.- *

na to, że koalicja w ejuuiska mvaźa 
utworzenie takiego gabinetu ga zbyt 
wąską i słabą podstawę do przepro­
wadzenia tak wielkich zagadnień po­
lityki zagranicznej, jak spraw y ostate­
cznego uregulowania kwestii repara- 
cyjnej, w  uregulowaniu której rząd 
powinien mieć jak największy autory­
tet. Pomimo to oświadczenie, minister 
Slresemann w swoim telegramie uwa­
ża w'spółdzia!ame między socialistami. 
a niemiecką partją - ludowa za konie­
czne i możliwe. W spółdziałanie to naj­
lepiej można zrealizować -w a rodzę 
powołania do rządu odpowiednich o- 
sobistości ze stronnictw, które wcho­
dziły w grę przy rozważaniu możli­
wości w iekiej koalicji. Gabinet taki 
o-owinien stanąć ptzed Rcichstagiem 1 
ze swej strony przedstawić Reichsta- 
gowi swój program Min Stresemann 

: Oświadczył wkońcu, iż imieniem swo- 
jeni j imieniem ministra Kurziusza de­
klaruje gotowość w-ziecia udziału w 
gabinecie osobistości politycznych. 

= & =

Lwów, 26 czerwca. 
W czoraj wieczorem odbyto 'sję w 

Iwowiske-m Kasynie i Kodę lit. art. o-

Choaziło o to,.. .,aby w krotrikaeS 
lwowskich można było czytań kieuyś 
ustęp, -że inteMge®tn" L w ó w -ż y w  
pt o testował w chwili, kiedy w l e ­
czono z jego teatru sztukę, a nogm 
żono go w ciemności prowincjonali- 
zmu". l a k  określił cci zebrania, gió- 
wny referent ptof. Kozicki j * ^

Po wstępnem 1 przemówieniu prez 
Hojnackm-go, scharakteryzował prof. 
Kozicki różnicę pomiędzy leatrem
Trzcińskiego i teatrem  barwinskiego 
i Zaremby. Pierw szy nazwai renesan­
sem dostojnych tradycji lwowskie'
sceny. P rzez wyjątjcow7ą i • bezprzy- 
klaaną uchwałę dostał się leatr w" rę­
ce, które rok temu uznano już. za nie­
zdolne i niefachowe

W  niezmi ;rnn  ciekawym referacie
prof. Kozickiego zasługuje na specjal­
ną uwagę wiadomość o niesłychanych 
gw7ara!iicja.ch, jakie dają nowi dzierża­
wcy. Oto wziąwszy milionowy mają­
tek, składają 50.000 gwarancji i to w 
wrekslach.

Po referacie prof. Kozickiego roz­
winęła się obszerna dyskusja, w , któ­
rej zabierali głos dr. Górkć ■ dr. IŁoi’ 
r.acki, i r Madurowicz, dr. Hescneles, 
dr Jampolski, p, Rybicki, rektor. Mo- 
raczew7ski i dr. Dwernicki uchv. aJuno 
wszystkimi głosami przeciw trzem 
rezolucje protestującą przeciw .oedó- 
niu teatrów w ręce nieodpowiednie i 
zwracającą się do p komisarza Rządu 
i Rady przybocznej z prośbą o ' r e ­
asumpcję uchwmły w spraw ie. teatrów 
i powierzenie kierownictwa osobit o 
dużych kw/alifikacjach arty7stycznych

Z RADY PRZYBOCZNEJ.
(Tęieterem od 'naszego' koresp&udenta).

'Yarsz^w a. 25 czerwca, (zo) W  ko­
łach politycznych mówiono idziś, że 
na posiedzeniu Rady7 gabinetowej o- 
u.awiano również sprawę zastępstw7; 
Ta stąnow7isku szefa Rządu przez czas 
urlopu wypoczynkowego m arszałka 
Piłsud..hiego. Poniewmż. i wicepremier 
Bartol niedomaga i prawdopodobnie 
Wyjcdzie na kurację kw eśtjsj kierowni 
ciwa gabinetem przez czas wakacyj 
'fs t tein w7ażńiejsza.

ZasiętK-a. s^efa rządu będzie w-sooł 
działał z pułk. Sławduem nad uzgodnił 

■ mem projektów7 zmian" ustrojowych.

ZAKOŃCZENIE RAIDU SAMOChO 
DO WE GO.

• ‘ i , ' ' * ' * • :ś j ł.' h
W arszaw a. 25 czerwca, (AW) W 

dniu wczorajszym o godz. 7 zasończt 
ny został 7-dniowy ra-id samochoa-ow/y 
„Automobilklubu Polskiego1'- W ogól­
nej khisyfikacii przewidy wane ies 
zw ycięstwo teamu „Fi-af' p-rzeciw/ 
teamowi „Austro-Daim-ler". W  ogólne 
liczbie startujących 28 samochodów 
raid ukończyło 20 maszyn.

KATASTROFA SAMOLOTU

Poznań, 25 czcm ca. (PAT.) W so­
botę popołudniu uległ katastrofie sa­
molot Potez, Pilot pluf. Przybylski i 
kapral-mechanik ńVoiciechowski, twnie 
śh' śmierć.

gólne zebranie członków7, celem wy do 
w iedzenia sie i ustosunkow ania do ! 
smutnej spraw y teatru lwowskiego. 1

a . NOWAC7YŃSKI PRZED SĄDEM 
LWOWSKIM

Lwów, 26 czerwca

Przea trybunałem Sądu karnego, 
któremu przewodniczył s. o. Goełtin- 
ger, odbyła się wczoraj rozorawa 
pi zeciw7 Adolfowi Now7aczyusidcniu, 
oskarżonemu o obrazę czci, popełnio­
ną na osobie prof dr. Górki. Miauo- 
w-icie pized kilku miesiącami w- „Ga­
zecie W arszawskiej" ukazał się a rty ­
kuł pt ..jFi-Górka", uwłaczający czci 
oskarżyciela prywatnego.

Po przeprowadzonej rozprawie, na 
której; oskarżony z fwwodu choroby 
nie był ooecny, trypunat skaza-! No 
waczynskiego na 4 miesiące aresztu 
bez zamiany na grzywnę i bez odro­
czenia i na zapłacenie 1000 zł., a  na­
czelnego redaktora „Gazety W arszaw 
skiej" Olszewskiego na 1 miesiąc are« 
sztu z zamiana na grzywme 750 zł. • 

= = © =
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Dyskusja budżetowa w Sejime l 
Senacie dala sposobność posłom 
ukrainsKim zarówno obozów rady­
kalnych, jak i „Undo“ do zajęcia ztP 
sadniczego stanowiska wobec pań­
stw a polskiego. Stanowisko to jest 
oezwzględme negatywne. Nikt inny 
tylko daw ny leader PPS., zajmują­
cy oddawna tak, aż przesadnie ustę­
pliwe- stanowisko . wobec * ukra­
ińskich postulatów narodowych, 
m arszałek Sejmu p. Daszyński sta­
czać musiał z mówcami ukraińskimi 
stanowczą, walkę, by wytłumaczyć 
im, że zachodnia Ukraina nie znaj­
duje się za Sanem, tylko za Zbru- 
ozem. Obydwaj marszałkowie, tak 
Sejmu jak Senatu zajęli przecież jak 
najbardziej pobłażliwe stanowisko 
wobec wyraźnie antypaństwowych 
wystąpień ukraińskich. Treścią, ich 

hyia zasada, iż ukraińcy z przynale­
żnością,doPołski się nie godzą że trak 
tują ją jako chwilową okupacje i żc 
uczynią wszystko, by się oderwąć 
od państwa polskiego.

Rzecz jest zbyt poważna, by 
przejść nad nią do porządku dzien­
nego bez głębszych refleksy]. Rzecz 
jasna, że ci którzy w ten sposób 
przemawiają reprezentują tylko pe­
wien odłam Ukraińców cźy. Rusinów 
a bynajmniej nic jego całość. W y­
nik wyborów marcowych we wscho 
dniej Małopolsco i na Wołymu do­
wiódł, że wpiywy tego obozu 
wśród ludności ruskiej pynaimmiej 
me są tak wielkie, jak się głosi i że 
bardzo poważny odłam tei ludności 
pisze się na program porozumienia 
z państwem polskiem.

Niemniej jednak trzeba w tej mie­
rne postawić sprawę jasno i bez ża­
dnych dwuznaczników. Nie słowem 
ale czynem trzeba im wykazać, że 
tą drogą nic dla ludności ruskiej 
uzyskać nie zdołają, że zastrasze­
niem, groźbami, wypowiadaniem 
swej przynależności ao Polski nic 
me zaobędą. Ludność ruska musi na­
brać przekonania, że tylko tacy jej 
rzecznicy, którzy lojalnie chcą 
współpracować z . państwem pol- 
skicm i czuć się jego dobrymi oby­
watelami, liczyć mogą na równie 
lojalne i życzliwe traktowanie swo­
ich dążeń ze strony tegoż państwa i 
jego organów ustawodawczych i 
wykonawczych. Wszelka inna dro­
ga utrwalieby mogła wśród niewy-

••• robionych mas ludności ruskiej prze 
konanie szerzone przez jej radykal­
nych polityków, że krzykiem, groź- 
bą i borbą wszystko można na Pol­
sce wymusić.

WOLNOMULARSTWO W SZWECJI.

W „Epoce" czy tam y

Zosia Rostworowski, Łosiowa. 6)

M iszowi zenisfa.
(Ciąg dalszy.)

„Pótdźcie od trupa, dziady zatraco­
ne, zbóje przeklęte. Przez wasza 
dziwkę zginął. Ustąpcie, bo pow y­
strzelam!"

Strasznie sie też odgrażali, że nie 
spoczną. aż Pazurów  i Jacków na że­
brach zobaczą. aż ich zniszczą do ostu 
tniego, Najgorzej to na Pazurow a za- 
wz.ętość mieli, U  to ona Stache na­
mówiła na powtórne zamężcie. S tra­
sznie ia przeklinali Takie to już byli 
twarde ludzie, te Łokacze LubiP om 
po swojemu tego najmłodszego Tadz- 
ka. może za to. że taki ładny był jak 
ten miotły smerek w borze, a może za 
to, że swoją hardość miał,, nigdy ich 
o nic nie prosił ani nie spytał, Żało­
wali tego młodych lat! Ale — tak już 
jest n aśw iec le  — jest taki. co jak go 
boli to łze otrze, a drugi jeno gębę 
szerzej rozewrze i rad w tedy przekli­
na. żeby żal zatruć.

Co co jednak człowiek nie przeu<v-

Jako młodzieniec 19 lemi później­
szy król 1 Gustaw > został przyjęty 
przez ojca swego Oskara U. do loży 
„Nordisca Fot sta“A w Sztcknoimie; 
gdy doszedł do peinoletności miano­
wano go Wielkim Mistrzem loży 
krajowej Szwecji z tytułem „Salo- 
momis Procurator",,' a w r. 1891 
Wielkim Mistrzem wielkiej loży nor­
weskiej. Od wstąpienia na tron król 

, Gustaw stanąt na czele zakonu wol- 
nomularsKiego w Szwecji z tytułem 
„Najmądrzejszego zastępcy Salomo­
na" (Vicarius Salomonis). Piastując 
tę godność ma przy sobie 11 w yż­
szych urzędników — 9 świecidch i 
2 duchownych — , którzy tworzą 
radę najwyższą, zwaną Sanhedn- 
nem. Król jubilat nosi też tytuł 
„Srańd Protebteur" Zakonu (Ordens 
Hógo Btskyddarc), który posiadają 
królowie szwedzcy od drugiej po­
łowy' wieku 18. Opuszczone miejsce 
Wielkiego Mistrza wielkiej loży 
krajowej Szwecji obją* po ojcu 
swym obecny następca tronu Gu­
staw  Adolf, będący jednocześnie I. 
urzędnikiem Samliedrlnu.
Obaj bracia króla Gustawa V. nale­
żą również do zakonu. Pierwszy 
brat — Oskar Karol August książę 
Gotlandu był przyjęty 25 listopada 
1879 r. cło loży „St.. Erik", a w r. 
1882 otrzymal godność i zastępcy 
Wielkiego Mistrza krajowego Szwe­
cji z . tytułem namiestnika świątyni 
Salomona. Drugi brat — Oskar Ki 
roi Willi. ks Wcstgotiandu by i przy­
jęty w r. 1881 do loży „Nordisca For 
sta" w Sztokholmie, a następnie 
został pełniącym obowiązki zastęp­
cy Wielkiego Mistrza hiajowego 
wielkiej łozy krajowej azwecji i 
Norwegii. Przez pewien czas był 
również mistrzem katedry loży św. 
Andrzeja - „Nordisca Cirkeln" aa 

■ wschodzie Sztokholmu.
Poprzednicy króla Gustawa na 

tro n ie ‘szwedzkim, jak ojciec jego 
Oskar II., stryj Karol XV.. dziad 
Oskar I. i pradziad Karol XIV., zało 

■zyciel dynastii. , bernadottów , byli 
tradycyjnie Wielkimi. Mistrzami w id  
kiei loży kiajpwcj (Salomonis Proca 
rator), jako następcy tronu i Mistrza 
rni Zakonu (Vicarius Salomonis) po 
wstąpieniu na tron. Ojciec króla Ju ­
bilata Oskar II oddawał sie z zapa­
łem wolnemu malarstwu. Z licznych 
jego prac drukowanych i referatów 
widać głęboką znajomość m alar­
stwa i poważny stosunek do jego 
zagadnień, Z powodu 25-lecia zarzą­
du Oskara II. malarstwem wielka lo 
ża wybiła na. jogo cześć medai pa­
miątkowy Drugi stryi króla Gusta­
w a — Franciszek Gustaw książę 
Uplandu został mistrzem loży „St. 5 
Erik". ,u. U ., 1

Ostatni przedstawiciele dynastii 
szwedzkiej W azów byli również w y 
U fnym i" wolnomularzami. Najwięcej 

zasług okazał zakonowi książę Sii- 
dm nanlandii późniejszy król Szwe

cji Karol XIII , któ,-y  z  entuzjazmem 
pracował nad rozszerzeniem i wzrtio 
cmenkm malarstwa. W  Szwecji 
egzystował order wolnomularski 
Czerwonego Krzyża. Gdy w  r. 1778 
przyszedł na świat syn króla Gu­
staw III. W azy, następca tronu (pó­
źniejszy Gustaw IV.), na drugi dzień 
po uronzeniu za zgodą króla był 
mianowany członkiem zakonu i 
król własnoręcznie położył mu do 
kołyski wspomniany order. Tc sa­
mo miało miejsce po czterech latach 
z bratem Gustawa IV. — Karolem 
Gustawem księciem Sarnlandu. Ka­
rol XIII. nadał w  r. 1811 mularskie­
mu Czerwonemu Krzyżowi znacze­
nie orderu państwowego i nazwał 
go orderem Karola XIII. Nadawany 
mógł być tylke ograniczonej liczbie 
wolnomularzy, przyczem nadzw y­
czaj rzadko braciom innych Wscho­
dów, a osobom niekoronowanym w 
drodze zupełnego wyjątku. Order 
ten posiadali najwybitniejsi mularze 
krwi panującej: Cesarz Wilheln. I., 
ks. Walji, król F ryderyk VII. duń­
ski i inni. • ‘ . ,

Członkowie szwedzkiego domu 
panującego zaraz po urodzeniu stają 
się kawalerami tego orderu, lecz ma 
ją prawo go nosić tylko po zostaniu 
mularzami i to pc wtajemniczeniu 
do odpowiedniego stopnia. Król pa­
nujący jest zawsze kanclerzem tego 
orderu. Prócz książąt krwt króle­
wskiej order może mieć tylko 27 
osób świeckich i 3 duchowne. Kawa­
ler tego orderu musi mieć 30 lat 
skończonych.

W  żadnein ińnain państwie dyna­
stia panująca nie okazywała i nie 
oKazuje wolnomularstwu takiego po 
parcia i nie przyjmuje tak żywego 
udziału w życiu zakonu jak w  Szwe 
cji Od dwimtu lat monarenowie 
szwedzcy są wolnomularzami i sto­
ją w swym kraju na czeic zakonu.

NÓŻ W RĘKU SZALEŃCA.

„Polska Zbrojna" picze:
Istota tragedii, rozgrywającej się 

w Jugosławii polega jednakże na 
iem, że najwolniejsze i największe 
interesy narodu i państwa zostały 
bezapelacyjnie ześrodkowane w  rę­
kach ciała reprezentacyjnego, skra­
dającego się w  olbrzymiej większo­
ści wiasnie z podobnych jednostek 
o zbyt prymitywnej psychice j pier 
wolnych zasadach politycznych. W  
tych warunkach tarcia i zderzenia 
dzikich instynktów i złej woli, nie­
okiełznane żadną rozumna mocą, 
■pozostawione całkowicie sairtyni so­
bie, przetw arzają podobne indywidu 
alne konflikty w  katastrofy dla pań­
stwa i narodu. Demagogia, zachłan­
ność partyjna, w ady osobiste staja 
sie w tych warunkach klęskami spo 
lecznemi i czynią ideę parlam entar­
ną prawdziwem narzędziem zguby, 
nożem w  ręku szaleńca.

Oto jedna z nauk', płynących Z 
wypadków belgradzkich,

SVSTEM PARTYJNY.

Nasze życie polityczno odartej 
jest na systemie partyjnym. Repre­
zentacja narodu — Sejm, jest ró­
wnież dzieckiem tego systemu. Al 
partje nasze są tworami prymity- 
wnemi, daleko niedojrzałemi dc ■ tej 
wysokiej roli, do odegrania którei 
powołała ją — wyrosła z czynu wo 
jennego a nie parlamentarnego — 
Niepodległość. i,-:'

Nasze partje mają potężne trudno 
ści w ewnętrzne i hasła na zewnątrz, 
Hasia bywają lewicowe i reakcyjne, 
lecz treść partji jest nijaka, treści 
tej niema. Dopiero próba władzy i 
próba odpowiedzialności ujawnia 
ten fakt, że treść ludzi z partyj jest 
zupełnie odmienną od treści haseł, 
pod jakimi działali oni dotychczas. 
Kierownictwo partji pochłonięte jesi 
■przezwyciężaniem swoich trjdnosęi 
wewnętrznych, przedew szystkiek 

personalnych, i czuwaniem nad ko 
kiefowamem wyborców. Żadna bu 
wiem partja nie ośmiełi sie pizyjść 
do swoich wyborców z żądaniam 
ofiar czy czynów na rzecz Państwa 
każda natomiast kokietuje ich ciągle 
drży o ich laski. Nie partja wycho­
wuje społeczność, a prymitywne i 
egoistyczne tendencje mas stają się 
sztandarowemi hasłami partyj. W 
tych warunKach w pracy partji nie­
ma miejsca ani czasu na obiektywne 
rozważanie musów życia Państwa, 
jako syinpiozy interesów w szyst­
kich jego obywateli. Jeśli Raderzy 

, partyj uznają nawec pewne koniecz­
ności, wolą by dokonywały się bez 
obowiązku z ich strony dawania 
swej aprobaty. Wolą być nawel 
zgwałceni, wówczas zawsze możni; 
się użalić i kokietować pozą dozna­
nej rzekomo krzywdy.

Oto punkt centralny sytuacji.
Czy są sposoby radykalnego jśi 

leczenia? Co do nas uważamy to z>l 
niemożliwe. Proces dojrzewania 

człowieka, zbiorow oścj1 ludzi, musi 
odpywać się w czasie Może on 
posuwać się szybciej lub wolniej, 
— jest to kwestja warunków i tr.a- 
terjąla ludzkiego. Miejmy nadzieję, 
że pójdzie on u nas szybkisnii kro­
kami, lecz trw ać musi

I oto ciągle stajemy wobec .przy­
musu godzenia dwóch konieczności 
powolnego procesu dojrzewania po­
litycznego Narodu i jego reprezenta 
cyj partyjnych, z życiem ł .rozwo­
jem Państwa. Źe te dwie konieczne 
ści stoją czasami ze sobą w sprze­
czności, że następują między nim. 
starcia — jest zjawiskiem natural 
nem W yraziliśmy już raz przekona 
nie, iż będzie ono dość długo jesz­
cze towarzyszem naszego życia, 
Dzisiaj przekonanie to raz jeszcze 
powtai zamy.

pi! W szystko mija na święcie, i to mi­
nęło. A żyć trzeba i choćbyś człow ie­
ku wił sie z męki i łzam ii  krwawem i 
płakał, jeść musisz codzień i, tv  t twoje 
dzieci i chudoba. — I chociaż w dtuszy 
noc czarna, na święcie wstanie jajsmy, 
roboczy potanok i po mroźnej simie 
przychodzi ciepła, siewna wiosna. 1 to 
icst na ludzka niedole, najlepsze, od 
Boga dane lekarstwo.

Umyślili sie Jackowie ze w si het 
wyuicść. Niewytrzyiname mi j u ż  było 
w  tei chacie, niewytrzym anie patrzeć 
aa to okienko, którędy Tadżko ostat­
ni rag zaglądnął. m ewytrzyuiańie Jeść 
jabłka z tej jabłonki, oo-d która leżał. 
Tak im było jakby ich ktoś z tej śle­
dziły  wyganiał jakby sie po katach 
.Stary jakieś zle m ary.

A siało się tak, że właśnie do wsi 
‘przyjechał jeden takt ze Lwowa i bar­
dzo namawiał na kupowanie ziemi aż 
Pud Zaleszczykami. Opowiadał cuda, 
co to tam za role, jaki grunt, i to na 
spłaty i że od rządu pomoc dostaną, 
niby. że to na kolonizacje. Dużo sie 
ludzi zapisywało, zapisali sie i Jacko­
wie i Pazurowie. Może Im na mneni 
miejscu więcei sie szczęścia przyda- j 
rzy?. dwoje pole sprzedali, Staszka •

łatwo, bo pszenne półtatiki po Jad źk a  
miała, a Pazur trudno, bo jego kw aso- 
ty  nikt kupować nie chciał i sami naj­
biedniejsi za półdarmo po auchelku 
rozebrali. •

Najgorzej to było, że na tej w łaśnie 
parcelacji Adam i W ładysław  Łoka­
cze spory kaw ał gruntu kupili. Rana- 
by Staszka była uciec od wszystkich 
co jej dawniejsze życie przypominali, 
a nie ciągnąć za sobą. jak pies kłodę, 
stara zawiść na. nowe miejsce. Ale cóż 
było robić? Zadatek już daii. to sie i 
cofnąć trudno.

Zresztą ‘ , Łokacze jakoś zelżeli w 
złości, nie tak już w yklinali a. czasem 
naw et to i zagadali po ludzku. Myślała 

: sobie Stacha „orzecie i kamień zoza- 
sem kruszeje, a cóż dopiero serce lud z 
kie". Ale nie tak. to jest, nie! - Serce to 
najtw ardszy kamień na świecie!

Tak sie i p zenie śh.
O draza im się bardzo spodobało 

Gudneż bo to strony nad Dniestrem 
leżą. Piękna stw orzył Bóg te podol­
ską ziemię, jakby chciał pokazać, jak 
to ziemia wygiądać powrona. Niebo 
tam niebieścicjsze, drzewa zieieńsze, 
nawie! deszcz łagodniejszy. Nawet ten 
marny chw ast na p o k  bujnij j jak

gdzieindziej rośnie, taka z tei bogate; 
ziem, wielka moc czerpie. Pola tarr 
równe jak grządki w ogrodzie, a drog 
drzewami obsadzane. Jak okiem spoj­
rzysz równe, pola aa polami, a nagle 
dojdziesz nad jar bezmierny a w nim 
szeroko-dalcko Dniestr płynie, jak 
w sięga srebrna sie wije. Taka to  onsi 
jest, od Boga błogosławiona, ziemia 
Moja ziemia.

Chiopi tam rośli i piękni; Kobiety 
drobne, ale kształtne, poubPraue w 
samodział I haftowan**. koszule. W  nie­
dzielę. jak się przed cerkiew  wysypią, 
to aż oczy bola patrzeć, tak się groma 
da mieni kolorami, furkają w stążk' u 
kos dziewek, migocą pac!orki i w yszy 
cła na koszu'ach kobiet, jaśnieją białe 
kożuchy chłopow. 'śnią w yglansow a­
ne odświętnie buty gospoaarzy.

Piękny, bogaty to lud.
Stacha kupiła p o  folwarku z a pud c - 

wam i a i sadek spory, było gdzie prze­
zimować, a rodzici wylepili sobie nie­
daleczko glinian,ą chałupę. Ale z P a ­
zurami to stara  bieda na noWe miesz­
kanie przyszła. To tetż stara Pazuro­
w a coraz częściej płakała a Pazur fra 
sunek zapijał.

(C. d. n.).

)



Stabilizacja franka.
Francja, jako ostatnie z : wielkich 

państw Europy po wojnie, przeprowa­
dziła cnegdaj ustawowo stabilizację 
swej waluty. Stabilizacja ta polega na 
przyjęciu przez_obie Izby dwóch u- 
staw, t. j., ustawy o wlaściwem pra­
wie walutowem i nowej konwencja z 
Bankiem Francuskim. Prawo o walu­
cie mówi w pierwszym artykule o 
zniesieniu wprowadzonego w chwili 
wybuchu wojny przymusowego obro­
tu pieniądza papierowego, artykuł 
drugi ustala wagę złota nowej jedno­
stki walutowej. W aga ta ustalona zo­
stała na 0‘059 grama czystego złota 
Relacja do franka przedwojennego 
w yraża się zatem mniej więcej w 
w stosunku 1:5.

Mija właśnie drugi rok, gdy wałka' 
przeciw spekulacji frankiem została 
przez Poincare‘go z olbrzymim na­
kładem woli i środków podjęta. Fakty­
cznie jest frank już od cśmnastu mie- 
sięcy ustabilizowany i życie we 
wszystkich dziedzinach dostosowało 
się już do tego faktu. W szystkie kon­
trakty, podatki, bilanse poiegają na 
założeniu, że nowy frank będzie po-, 
siadał wartość, około dwudziestu zło­
tych centimów, żc zatem stabilizacja 
\v"yrażać się będzie w stosunku 1:5. 
Chodziło teraz już tylko o prawną sta­
bilizację faktycznie wytworzonego 
stanu rzeczy a uskutecznienie tego z 
najrozmaitszych powodów, przede-, 
wszystkiem bodaj wskutek nacisku o- 
.pinji-publicznej, stawało się zagadnie­
niem palącem.

Dołącza! się tu jeszcze motyw 
pierwszorzędnego znaczenia. Fran­
cja (.choruje1* obecnie na 'zjaw isko f -  
nansuwe, które pozostaje w parado­
ksalnym kontraście do dolegliwości in­
flacji. Francja cierpi mianowicie na 
przerost dewiz. Bank Francuski z naj­
większym tj Iko wysiłkiem organiza­
cyjnym powstrzymuje zwyżkę fran­
ka, kfóraby zachwiała in plus równo­
wagę, pieniądza Francuski obrót pis- 
mężny, wyrażający się w sumie 08 
miliardów jest w 86 procentach pokry­
ty przez dewizy' i złoto, w 3u procen­
tach przez samo złoto. D ew izy  od 18' 
miesięcy, t. j. od chwili faktycznej 
stabilizacji w aluty,'podskoczyły z 4 
na 28 miliardów, g  j. więcej aniżeli 
nuljard dolarów. Jest to tak potężna 
rezerwa, żc daje Bankowi Francuskie­
mu absolutne panowanie RS rynku 
pieniężnym i unicestwia każdy atak 
na obniżenie franKa. Mimo to. ogólna 
suma obcych w cksli przekroczyła ol­
brzymią sumę 43 iniljardó\fi Następ­
stwem tego faktu było naiuralme nie­
bezpieczeństwo inflacji kredytowej. 
Bank emisyjny bowiem musiał w y­
puszczać pieniądz papierowy, chcąc 
zakupywać oferowane mu obce wału* 
ty i powiększa! w ten sposób cyrkula­
cję o 11 miliardów, mimo, żc diug pań­
stwa w Banku obniżył się o 15 railjar- 
dów a portfel wekslowy o 2 miliardy, 
czyli razem o 17 miliardów. Nastę­
pstwem takiej inflacji mogło być za­
tem podniesieire się cen i już teraz 
obserwowano, że indeks cen od 
Kwietnia do maja podniósł się w poró­
wnaniu z ruchami cen w innych pań­
stwach. Z tego też powodu nacisk o- 
pinji i fachowych kół finansowych sta­
wał się coraz silniejszy, najlepiej zaś 
z tych wszystkich niebezpieczeństw 
/.dawał sobie niewątpliwie sprawę 
sam Poincare. Przyszedł moment • o- 
stateczny, w którym iuż definitywnie 
trzeba było naprawdę i zrekonstruo­
wać franka, op u cc  są: na solidnycli 
podstawach uczciwej gospodarki, aby 
wreszcie położyć kres wszelkim na­
dziejom spekulantów i wiecznemu k ry ­
zysowa.

Nowy frank w wytworzonym stanie 
rzeczy oczywiście nic nie zmieni, u- 
chyli tylko niebezpieczne możliwości, 
tkwiące w dotychczasowem nieuregu- 
nwa-niu prawuiem waluty. Na rynku 
'owiem pieniężnym — jak już wspo- 

inniano — nastąpiło dostosowanie | |ę  
Jo tego nowego franka i wszystkie 
czynniki życia publicznego liczyły się 
od dawna z proporcją 5:1. O obrocie 
Złotowym w Scisłem tego slow7 a zna­

czeniu nic myśli się. We Francji, po- 
j dobnie jak i gdzieindziej hołduje się 
r auglo - saskiej ideji Stworzenia stan- 
( dąrdu złota, który jednak koncentruje 

metal w Banku. Bank dostanie prawo 
wypuszczenia na rynek bardzo nie­
wielkiej tylko ilości złota.

W  ten spośób dopiero, pc dziesięciu 
latach od ukończenia wojny, wchodzi 
Francja w  okres uporządkowanej p ra­
wnie gospodarki finansowej, zrówno­
ważonych budżetów, w okres, w  któ­
rym  dług jej w Banku Francuskim jest 
już niemal umorzony. Poincare dopiął 
i dokończył rozpoczętego przed dwro- 
ma laty dzieła i czyniąc nadai wszyst- 
I s, co zabezpieczy jego trwałość, bę­
dzie mógł poświęcić _ swą energje i 
wielki umysł organizacji innych dzie­

dzin życia narodowego. Czy jednak 
parlament w pracy nad organizacją 
tych innych dziedzin życia, użyczy 
mu tego samego, solidarnego popar­
cia, jakiego mu użyczył w uzdrowie­
niu w aluty? Wiadomo, że zwycięstwo 
Poincarego w wyborach kwietnio­
wych, polegało przedewczystkiein na 
zgodzie większości społeczeństwa w 
odniesieniu do reformy finansowej,, 
podjętej przez premiera. Czy ta zgoda 
rozszerzy się także na inne dziedziny 
życia, czy przedewszystkiem da swo- 

j je placet na zacieśnianie dalsze sto­
sunków z Niemcami (czego się tv B er­
linie spodziewają) — na to pytanie 
niedaleka przyszłość da odpowiedź.

Tło knrawych wydarzeń belgradzkich
(Od własnego korespondenta).

Belgrad, w czerwcu 1928 r.
W  przeddzień bratobójczych strza- 

fów w sieupsztynie rozmawiałem z je­
dnym z gorących patrjotów serbskich, 
rodem z Czarnogóry i starałem sę mu 
przedstawić przykre wrażenie, jakie 
roni zacięta walka różnych grup ple­
miennych po łu d n io w o - słowiańskich. 
Informator mój zaś mówił:

„My Serbowie kochamy, tak jak wy 
Polacy pizedewsżystkiem wolność. 
Ona jest nam droższa, niż wszystkie 
dobra materialne. O jtję wolność wal­
czyliśmy krwawo pi zez wieki i dlate­
go me dziw, że pod niejednym wzglę­
dem możemy być kulturalnie niżsi od 
innych Słowian. Ale złożyliśmy tak 
wielką ofiarę krwi, że nie wolno nam 
ciskać w tw arz obelg i podawać w 
wątpliwość naszej ideówrości. którą 
udowodniliśmy życiem naiiepszych 
synów. Więc bó! srogi serce przejmu­
je, gdy Chorwaci ciskają nam w oczy 
powiedzenie, że było nam lepiej doo 
rządami austriackiemu My takiego ma- 
terjalistycznego i. oportunistycznego 
rozumowania pojąć nie możemy. My 
rozumiemy bowiem jedynie politykę 
bezwzględnego poadania się narodo­
wi i własnemu państwu...1*.

W atmosferze tego rozgoryczenia i 
wzajemnych pretensyj doszło do smu­
tnych wydarzeń; były zaś one oczy­
wiście czemś niezmiernie przykrem 
dla tych wszystkich, którym drogą 
jest idea solidarności ogólno - sło­
wiańskiej. Długie lata musza upłynąć, 
aby sie z czasem w7ytw orzył typ ooy- 
watela jugosłowiańskiego. któryby 
zdołał zjednoczyć, w sobie ow e różne 
znamiona kulturalne, jakie odróżniają 
na obszarze Jugosławji Słowian o 
kulturze zachodniej i kulturze wscho­
dniej.

Te różnice zauważy i odczuje do­
kładnie na swej skórze, ktokoiwiek je- 
dzie do Belgradu. Już na kilka kilo­
metrów przed stolicą Jugosławii po­
jawia się żandarm i odpiera paszport 
z zawiadomieniem, że należy go ode­
brać w urzędzie policyjnym na stacji 
w Belgradzie. Tam zaś urzędują po­
stacie dziwnie podobne do rozmai­
tych dawnych rosyjskich żandarmów7, 
śledczym wzrokiem badające przyby­
sza, każące czekać na paszport, bo 
jeszcze nie „przyszedł**, mimo żc pa­
szport leży na stole i t. d. W ydaw ało­
by się, że po taKiem śledztwie cudzo­
ziemiec już swonodnie będzie się poru­
szał po stolicy jugosłowiańskiej. Nie­
stety. Po przyjeździc do lioteiu do­
staje się wezwanie natychmiastowe do 
policji miejskiej celem zameldowania, 
przyczepi należy załączyć fotografię. 
Oczywiście fotografia ta wywołuje 
wiele kłopotu i kosztów dla nieprzy­
gotowanych na takie niespodzianki. 
Metody, które trącą dziwnie wschod­
nią kulturą i wonny ulec zmianie, 
gdyż przynoszą niewątpliwie > więcej 
szkody mż pożytku, a oczywiście u 
cudzoziemców w ywołują niemiłe zazi- 
wienic.

Tak uóęc, o ile metoda iządzenia 
przybierze formy więcej zachodnio- 
europejsicie, a natomiast stosunek 
Chorwatów do Serbów7 stanie się bar­
dziej wyrozumiały a mniej lekceważą­
cy, wówczas mogą powstać platformy 
wspólnego porozumienia. Z naszego 
narodowego punktu widzenia jest to 
oczywiście rzecz niezmiernie pożąda­
na, bu silna Słowiańszczyzna jest 
gwarancja, i naszego bezpieczeństwa.

A. F.

Rzym, w7 czerwcu.
Rząd faszystowski dokonał ważnej 

reformy. Postawił niejako dalszy krok 
na drodze do ustroju korporacyjnego, 
zaprowadzając na miejsce Izb handlo­
wych, Rady gospudarcze dla poszcze­
gólnych okręgów.

W Rzymie, Florencji, Ferrarze, 
Wenecji, Fiume i wielu innych miastach 
odbyły się przed paru dniami, uro­
czyste inauguracyjne posiedzenia tych 
nowo zaprowadzonych Rad. CzlOmto- 
wie składali Pizysięgę w obecności 
prefekta! poczem ten odczytywał pi­
smo Mussolinfego przesiane na jego 
ręce. W yrażając pozdrowienie rządu 
faszystowskiego dla przewodniczące­
go Rady i jej członków7 •• stwierdza 
Duce. że Rady gospodarcze i urzędy 
okręgowe gospodarcze są bardzo do­
bitnym wyraziem dążeń Rządu, gdyż 
na czele każdej z nich stoi najwyższa 
w7lad7a rządowa W okręgu: prefekt a

Rozbudowa ustroili kcporacyinepo
w itiiiji.

(Korespondencja w ł „Słowa Polsk.“).

naczelnicy oddziałów i-ich  zastępcy 
niianowmiii są za wspólnem porozu­
mieniem trzech ministerstw, min. 
spraw wewnętrznych, gosnodarstwm 
krajowego i korporacji. Członkowie 
Rad w znacznej części wyłonieni zo­
stali z organizacyj syndykalistycz- 
nych zarówno pracodawców7 jak i pra- 
cowników, w fezem jest dalsze stw ier­
dzenie zolłżauia się do ustroju korpo­
racyjnego.

Prav,rdziw7c zrozumienie potrzeb o- 
becnej doby leży wieszcie w ooięciu 
przez Rady gospodarcze zagadnień 
rolniczych, przemysłowych i handlo­
wych, które prowadzą do zagadnień 
piacy. Rady obowiązane sa dostar­
czyć rządowi, materiału dotyczącego 
zagadnień gospodarczych pozostają­
cych do rozwiązania i wyczerpujące! 
statystyki w  zakresie tychże zagad­
nień.

P rzy  zbieraniu tego m ater .ia!u szcze-
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górna uwaga ma być zwrócona na ro­
dzaj gleby i podglebia, na składniki 
mineralne i nawodnienie. Takie bada­
nie ułatw; podanie sposobu w yzy­
skania każdego obszaru odpowiednio 
do jego warunków7, co wpfynąć musi 
korzystnie na zwiększenie produkcji. 
Wszelkie dotychczasowe braki jako- 
też możliwości rozwoju w przyszło­
ści, wyszczególnione będą w7 refera- 
lacli. Mussolim wzywa kierowników i 
członków Rad do gorliwej współpra­
cy, obiecując sobie wiele korzyści z 
tej reformy życia gospodarczego. Koń­
cząc dodaje, że od rozwiązania wy­
żej wymienionych zagadnień, każdego 
z osobna i wszystkich razem, zależy 
przyszłość faszystowskiej Italii.

Gtos kulturalnega 
Lwnwa«wrawieteatn<

Na onegdajszym wiecu, odbytym  w 
Kasynie m. i Kole lii. Art., uchwalono 
wszystkiemi głosami przeciwko trzem 
(w tern 2 członków Rady przybocz­
nej) następującą rezolucję:

Zebrani \ y  Kasynie m. i Kole lit. a id 
w dnm 25 czerw ca br. przedstawiciele 
inteligencji lwowskiej a w szczególno­
ści tych jej sfer, które głównie o frek­
wencji w teatrach decydują, stwierdza 
ją z giębokiem ubolewaniem, że przy 
przejściu z systemu prowadzenia te­
atrów  we własnym zarządzie na sy­
stem dzierżawny nic postarano się o 
zabezpieczenie teatrom miejskim po­
ziomu, godnego Lwowa, lecz przeciw­
ni© oddano je w  dzierżawię spółce, któ 
ra zarówno •według opium fachowei 
krytyki i najbardziej kulturalnych sfer 
naszego miasta, jako też -według ofi­
cjalnych i publicznych oświadczeń ge­
neralnego referenta budżetu miejskie­
go i samego p komisarza Rządu, który 
wyłącznie Donosi odpowiedzialność za 
całość gospodarki miejskiej, a więc ; 
za teatr, nie daje ani finansowych. ar; i 
artystycznych gwarancyi należytego 
prowadzenia tej instytucji, będące 
zwłaszcza na kresach, ważną placów­
ką kultury iiarodowei.

Zebrani zw racają s'ę do p. komisa­
rza Rządu i Rady przybocznej m. Lwo 
w a z gorącą prośba o reasumeję u- 
chw aly w sp u w ie  dzierżawy teatru, 
zatrzymanie teatru we- własnym zarza 
dzic, przy utrzymaniu wszystkich 
trzech działów7 naszej sceny i powie­
rzenie kierownictwa osobie o w yso­
kich kwalifikacjach artystycznych

Rezolucje tę ma w ręczyć p. komisu- 
rzp*$jRządu delegacja, w skład letórei 
wybrani zostali pre-ześ dr. Hcjnack’. 
rektor dr. Moraczewski i dr, Dwc:- 
nicki.

nadeśUane.
(Za tę rubrykę Redakjja nb odpowiada.:

PodziękGWćiriie.
Wielmożnemu Panu gen. drów  Bal- 

łabanowi za bezinteresownie i skute­
czne wyleczenie zastarzałej choroby 
oczu, składam z głębi serca płynące 
wyrazy podz;ękowamc i
6587n Kazimiera Tomicka.
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fiJlędzynsrodowy jarmarh 
nsjąśfi; te ftejwjŁ

Florencja. w czerwcu.
Żujemy tu ooecnie pod znakiem 

kaiążki. Coraz większe powodzenie, 
jakiem cieszyły się i cieszą odbyte do 
łychczas jarmarki książkowe we Flo­
rencji — a było ich już.: licząc z obec- 

j -eiiym. trzy(, skłoniR rząd włoski do 
przeistoczenia ich w  stale pow tarzają­
ce się w odstępach trzyletnich „mani­
festacje kulturalne". Florencja stała 
się dzięki jarmarkom tym dru-gun Lip­
skiem. jako pierwszorzędne środowi- 
sko bibliograficzne. Nie wszystkie 
wszakże kraje uświadamiaja sobie do 

Igaiosle znaczenie tych „manifestacji". 
Ody bowiem nie brak na tegorocznym 
jarmarku dorobku książkowego, cho­
ciażby w postaci przepięknego zbioru 
iluminowanych rękopisów z XIV do 
XV(l! stulecia, obejmujących poza 
traktatami.: reiigijncmi traktat o siam- 
okiej choreografii, trakat o słoniach,' a 
nawet o leczeniu ospy także Kilwsfr-a- 
c.’arn;: świeci Polska zupełnie nieobce 
nościa w tym roku. Jest to tembar- 
dziej gidne pożałowania. że na po­
przednich jarmarkach polski dorobek 
książkowy zaszczytnie był wyróżnia­
ny zarówno przez rząd włoski jak 
przez zw iedzającaHam iark międzyna­
rodową publiczność. — "

W tegorocznym jarmarku, który 
trw ać ma do końca bieżącego-miesią- 
ca wyróżnia się stoisko francuskie, o- 
bejmujące kompletny zbiór utworów, 
które zdobyły francuskie premie i na­
grody literackie w 1927 roku. Sekcja 
niemiecka połączyła w ystaw ę sWoją 
z liołdem. złożoiiym Włochom, bo­
giem  Mrystaw.ione prze.z tę sekcję 
książki mają za temat Włochy., ich kul­
turę. historję i piękno ich natury. Naj- 
ciekawszemi z tej kolekcji są wypo­
życzone w tym celu z Muzeum W ei­
marskiego, pierwsze edycje, a także 
oryginalne rękopisy pism Goethego o 
Italji. Z innych krajów ciekawy zbiór, 
złożony z 3.000 tomów, poświęconych 
przeważnie sprawoni pedagogiki, przy 
słała Portugalia Sekcję węgierską 
wyróżniają piękne, bogate oprawy 
ksyrżek. oraz barw ne ich ilustracje. — 
Przepyszucmi haftowanemf oprawami 
popisała się Rumunia. Nawet Albania 
nadesłała niewielką kolekcję książek 
frcśoi przeważnie religijnej i w ycho­
wawczej, drukowanych w Scutar, 
przez Jezuickie j Franciszkańskie za­
kłady drukarskie. Czechosłowacja hoł 
duje. jak o tern świadczy zewnętrzna 

"strona' jej eksponatów, kierunkowi 
sKrajnie modernistycznemu, ujawniają 
cemu się w bajecznej kolorowości o- 
kładek i ilustracji, bogato reprezento­
wana jest też Holandija.

Najokazalej i najliczniej zaprezento­
wały sie oczywiście na jarmarku W io­
chą,. Przeszło 6(3' firm wydawniczych

urządziło własne stoiska, z których 
„Arti Grafichc" z Bergamo zaszczyt­
nie się wyróżniają przepyszucmi w y­
dawnictwami z zakresu Sztuki Insty­
tu t Gcograficzny„z Nowary w ystaw ił 
piękne mapy i atlasy, a także,, liczne 
monografie rozmaitych miejscowości 
włoskich, wspamalc ilustrowane chro 
molitografiami. Mondadori dał pierw­
sze cztery  tomy narodowego luksuso­
wego wydawnictwa dzieł d‘Annunzia,

zw racających ten i większa uwagę z 
pow odu niedawno wydanego zakazu 
W atykanu kupowania ich i czytania. 
Firma Hoepli jest w ydaw ca monumeui 
takiego dzieła króla włoskiego o mo­
netach włoskich „Corpus Numniorum 
Italicorum“. ktorego pięknie oprawnych 
w biały pergamin dziesięć tomów już 
sic ukazało w druku.

Następny jarm ark florencki, ma się 
odbyć w 1931 roku.

Z TEATRU WIELKIEGO.

Odprawa postów g rtó ś fh
Jena ManmMktep.

S\Vój sezon dramatyczny, rozpoczę­
ty świetlne „Księciem Niezłomnym", 
zakończył Trzciński wspaniałe „Od­
prawą posłów greckich". Był to nie­
stety ostatni jego przepiękny czyn re­
żyserski i insćenizatorski na naszej 
scenie.

Zobaczyliśmy v:ięc nareszcie i we 
Lwowie te posągową polską tragedię 
renesansową, której „premjera" odbyła 
się przed 350 laty (d. 12 stycznia 1578) 
w Jazdowie pod W arszawą, w .obec­
ności króla Stefana ii królowej, na w e­
selu kanclerza Jana Zamoyskiego, a 
którą potem grano jedynie na sćd 
nach szkolnych, aż w r. 1923 zgoto­
wał jej Trzciński prawdziwy tryumf w 
swo;ch słynnych n a r a łą  Polskę przed­
stawieniach w dziedzińcu arkadowym 
zamku na Wawelu.

Ze „Odprawa" jest pierwsza a za­
razem jedyną polską tragedią 'użf po 
koniec XVIII. w że polotem poety­
ckim i artjzm cm  wykonania wzniosła 
się ponad poziom współczesnych jej 
utworów humanistów włoskich, że po­
mimo zapożyczeń z Homera, z Diktysu 
Kreteiskiego i z innych autorów staro­
żytnych jest -nv 'całości imponującym 
dziełem ducha polskiego i olśniewają­
cym przejawem indywidualności a r­
tystycznej Kochanowskiego, żc jest 
cala przesycona tuk charakterystycz­
ną dla polskiej twórczości troską Pó lo­
sy Ojczyzny i pierwszem w poezji 
naszej proroezem przeczuciem jej u- 
padku, że pomimo pośpiechu, z jakim 
była pisana i złączonej z tern szk ico-, 
wości wykonania jest nietylko poezją 
prawdziwą, ale zarazem poezją wiel­
ką, że jest jednym z najcenniejszych i 
najszacowniejszych klejnotów polskie­
go języka poetyckiego, który Kocha­
nowski pierwszy stworzył i odrazu u- 
czynił zdolnym do wyrażania uczuć 
najsubtelniejszych) — to wszystko są 
rzeczy po wszechnie znane, liicwyma- 
gające nowych uzasadnień.

Ale ze w „Odorawic" są utajone 
możliwości wysoce dramatyczne, to 
pokazał natn dopiero Trzciński swoją 
naprawdę tw órczą inscenizacją. Bo 
„Udprawa" ze swoją nikłą akcją i z

brakiem dramatycznego zawikłania 
me jest właściwie tragedią w stylu 
greckim, ale raczej jej prologiem, ro­
dzajem dramatycznej uwertury, roz­
wijającej po kolei wszystkie motywy 
przewodnie właściwej tragedii, którą 
jednak nie została napisana.

Gdym bezpośrednio przed premierą 
odczytywał ponownie „Odprawę", 
przypuszcza jem, ze pornimo w szyst­
kich jej literackich piękności będzie o- 
na dziełem na scenie martwem. Tym ­
czasem nie podobnego! W  pełnej in­
wencji i wytwornego smaku a rty ­
stycznego interpretacji Trzcińskiego 
nabrała ona tak intensywnej ruchliwo­
ści i w ibracji’ dramatycznej, że trzy ­
mała widza w napięciu od początku do 
końca, dostarczając mu wzruszeń c- 
stetyeznych naiw^żlzej katcgorji.

Cu może z tekstu niedramatyeznego 
zrobić twórczy reżyser, tego świe­
tnym przykładem było opowiadanie 
posła, zajmujące sporą część tragedii. 
Opowiadanie, a więc element epicki, 

*dla .stieny — zdawałoby sie — wybi­
tnie wrogi, Tymc-zascm p. DąbrowskiU 
stosując/, się do instrukcji reżysera;" 

s-źróbił z tej narracji rzecz wybitnie 
dramatyczną. Zmieniając głos, ruchy i 
gesfykę był kolejno Aleksandrem, 
AntenaTem/rlkctaonem i Priamem i 
sprawił, że tego niebywale długiego 
monologu słuchało sie z praw dziwem 
zainteresow anietn i przyjemnością.

Drugim wielkim sukcesem Trzciń­
skiego były chóry. Ów chorus z pa­
nien trojańskich (uczenice Studju W. 
Siemaszkowej i innych Szkół drama­
tycznych) zestfojpny w rytmice i w 
intonacji tak, że mówił istotnie jak je­
den człowiek, a przy tern stosownie 
do zabarwienia uczuciowego tekstu 
odpowiednio plastycznie sie pozujący, 
bez nadmiernego jednak dalcrozizmu 
— osiągał ekspresję wprost nadzwy­
czajną.

Z innych momentów tego niezwy­
kłego przedstawienia podnieść należy 
tragiczny motyw Kassaudry, dosko­
nale podany przez p. Żmijewską, a na­
stępnie stylowe ewokac.ie Antcnora, 
Aleksandra, Heleny, Ulissesa. Mene­

lausa i Priania (pp. Strechocki, Po 
bóg. Nosarzcwska. Szymański i Gut- 
tner). „Pani stara")’ Kwiatkiewyczowej 
dostrajała się bez zarzutu do tej cało­
ści, która była wysoce wartościowani 
dziełem sztuki teatralnej. Oprawę sce­
ny cechowała posągowa prostota i 
wielkość.

Opuszczającemu scenę lwowską 
Trzcińskiemu artyści teatru i publicz­
ność urządzili serdeczną owacje kwia­
tową. W długotrwałych, frenctycz- 
nycli oklaskach wyczuwało się wdzię­
czność dla dyrektora - artysty, które­
mu miłośnicy sceny zawdzięczają tyle 
głębokich wzruszeń estetycznych i 
wielki żal do Rady Pizybocznej. któ­
ra swą szkodliwą uchwala zdławiła w 
samych zaczątkach ten świetny rene­
sans teatru lwowskiego.

W ładysław  Kozicki.

Nieutnsfcdzenie polskie 
w „Li t>e gwiaździstym

Donosiliśmy niedawno o podróży 
trzech samolotów wojskowych poł 
skieh z pułk. Perinnsg dowódcą lwów- 
skiego pułku lotniczego, do Le Bom- 
get na międzynarodowy „Lot Gwiaż 
dziśfy".

Klucz samolotów polskich nie w ró­
cił jeszcze de kraju; od pułk. Peru 
niego nadeszły jednak -wczoraj nastę­
pujące wiadomości: W sobotę znajdo­
wała sic nasza ekipa powietrzna w 
Paryżu. Samoloty stały na lotnisku w 
Ville Coublafś koło Wersalu, gdzie pc 
d-ugiej podroży badali je fachowcy i 
fabryki Brcguet.

Pułk. Perini zamierzał na poniedzia­
łek odwiedzić Nancy lub Lille,’ skafT 
wszystkie trzy maszyny przylecą d t  
kraju.

Udział naszej reprezentacji w „Lo­
bie Gwiaździstym" i konkursach któ­
re po nim miały nastąpić zakończył 
się niepomyślnie, a to dzięki niepoję­
tej złośliwości Niemców.

Oto trasa „Lotu gwiaździstego" dla 
polskiego ..Klucza" prowadzić miała 
ponad południowymi Niemcann. W 
ostatniej chwili przed startem  w W ar­
szawie, zawiadomiono pułk. Ferm ie­
go, że rząd niemiecki zezwoli na prze­
lot nad swojem terytorjum tvlko pod 
tym warunkiem, żc lotnicy nasi lądo­
wać będą w Berlinie.

Konieczność jednak lądowania w 
Berlinie dyskwalifikowała naszą re­
prezentację w udziale w „Locie Gwia­
ździstym". Pozostawały dwie ewentu­
alności, albo przyjęcie niepożądanej 
Gościnności niemieckiej, albo lot dal­
szy przez Szwajcarję. Jedno i drugie 
wykluczało udział w „Locie gwioździ- 
„tym" i konkursach.

Lotnicy nasi wybrali drogę na B er­
lin, gdzie stracili półtora diua. Na pe­
wną ironję wyglądało dość życzliwe 
przyjęci^ ich w Berlinie.

Al e k s a n d r a  k o l o n t a j , 58'

W a s y p a  Mały&ina
(Ciąg dalszy.)

— C hce paru za mą g on ić?  Nie w ypada, W a- 
sy lisa  D em entjew na. Znają panią, plotkom  nie 
będzie końca.

W asja  zw olniła kroku, ale nic o d w raca ła  
oczu  od N iny K onstan tynów uy.

B y ła  sm ukła, w ysoka, p rzy  chodzeniu po­
chy la ła  lekko ram iona. S zła  zc spuszczoną g ło ­
wą. W asji zdaw ało  się, że płakała ... Sawel.iew 
nachylił się nad nią i coś .iei tłum aczył. Ale Nina 
w strz ąsn ę ła  g łow ą Nie — zdaw ała  się m ówić 
i podniosła ręce  w  żółtych rękaw iczkach  do 
oczu. jak b y  chciała łzy  otrzeć...

C zy  p łak a ła ?  P rz y sz ła  pożegnać sie z p a r­
kiem . z m u zy k ą?  Albo., rnoże no cli a W o lo d ję?  
Nie chce go dłużej sm ucicP W asja  jest niespokoj­
na. Z obaczyła Ninę, ale jej to nie ulżyło. Z azdrość 
zniknęła, pojaw iło  się now e uczucie: uczucie lito­
ści. D laczego p łak a ła ?  C zy żegnała  sw oje szczę­
śc ie?

W asja  b y ła  zła na siebie. T ylko  tego b ra ­
kow ało! T e raz  będzie za tam tą cierp iała, za tę, 
k tó ra  zab ra ła  jej W o ło d ie ! T o  bedzie napraw dę 
Śmieszne.

N in a 'p o jech a ła  do M oskw y. D w a tygodnie m i­
n ę ły  już odkąd  ona i S aw eljew  opuścili m iasto.1 
M ożnaby sądzić, że W a sja  odżyje. W łodzim ierz 
zosta ł p rz v  niej, jest w iec W a sja  dla niego d roż­
sza i w ięcej w a r ta  niż tam ta, k tó ra  b v ła  czcrnś 
p rzem ija jącem ?

W asja  k asz la ła  mniej. C hodziła regu larn ie  do 
kom itetu , W łodzim ierz  też  p raco w ał. R eorgan i­
zow ał p rzed sięb io rstw o  w edług  planu członków ' 
syndykatu . K iedy to  ukończy, po jada do M o­
sk w y  i s tam tąd  zostaną przeniesieni do now ego 
rejonu. W łodzim ierz by ł zadow olony, żv} sw oją 
pracą. W szy stk o  w y d aw ało  się być na najlep­
szej drodze.

Ale n ie było lej radości co daw niej. 1 na To 
nie by ło  rad y . W łodzim ierz też nie b y ł taki, jak 
kicdvś. B y ł ro zd rażn io n y  i dokuczał W asji.

D laczego p rzechodzi t i k  późno na o b iady?  
W y p ło szy  gości. bo bez pani dom u nikt nie chcc 
siadać do stoiu. K iedyś znow u zezłościł się z po­
w odu m ansze tów : w szy stk ie  brudne. W asja  od- 
p o s ie d z ia ła  gniew nie. C zy  ona tem u w in n a?  
M oże sam  o tein  pam iętać. Niech idzie z tom  do 
Marjii Scm jonów ny. W asja  nie jest p raczką . Ro- 
zeszF się w  gnicyyic — i o co ?  O -głupie m an- 
szety .

R az p rzy sz ła  W asja  w| czasie deszczu do do­
mu. K apelusz zostaw iła  w  kom itecie, aby  go nic 
zniszczyć, o k ry ła  się chustką. W łodzim ierz po­
p a trzy ł na m a p o n u ro - „Jak  tv  sie u b ra ła ś?  B u­

dki zniszczone, suknia brudna, p rzychodzisz, tak 
baba "ńejska w chustce na  g łow ie. O brzyd liw ie".

Wąs.ui nic m ogia zapanow ać nad sobą.
— Nie w szy stk ie  m ogą chodzić :w jed w ab ­

nych sukniach. Ale też ja nie potrzebuje żadnych 
grzeczności od S aw eljew a.

W ło d z im ie rz ,b y ł w ściek ły . W asji zdaw ało  
się, e chce ją uderzyć. Ale opanow ał się.

Źle im było. W asja  i W łodzim ierz chcieli 
być  przyjaciółm i a p rzez  drobnostk i oddalali się 
co raz  bardziej.

W łodzim ierz m arzy ł ciągle o now ym  re jo ­
nie. O tern, jak dom urządzi, jak gospodarstw -o 
zorganizuje.

W asje  to  nudziło. Na co u rząd zać  m ieszka­
n ie? Co za ra d o ść ?  Lepiej m ieszkać w e w sp ó l­
nym  dom u! W łodzim ierz ani o tern s ły szeć  nie 
chciał.

K iedy byli razem  me mogli znaleść tem atu  
do rozm ow y. Telefonowali po Iw ana Iw anow i- 
cza. Jego obecność sp raw ia łą  ulgę.

W asja  o czek iw ała  listu zc sw ojej prow incji. 
Nie odm syw ali. Ani gm ina, ani S tefan  Alcksc- 
jew icz jednego słó w k a nie przysła li.

W reszc ie  p rzy szed ł o czek iw an y  list od S te ­
fana Aleksejewiicza. P ro p o n o w ał W asji, abv  za­
jęła  się zorganizow aniem  p ra cy  w kilku fa b ry ­
kach teksty lnych . M ieszkanie o trzy m a w  odpo- 
w iedniem  m ieście. P ro s ił  o szy b k ą  odpow iedź.

(C. i  n.)
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Zachód 19 45

TEATR WIELKI.
Środa 27 bm. „Mj sz kościelna" — pre­

miera.
Czwartek 28 bm. „Mysz kościelna11.
Piątek ^9 bm. „Turandof", jVyst. Teatru 

krakowskiego.

TEATR NOWOSCL
Ś-oda 27 bm. „Doby11.
Czwartek 28 tn „Qai Pro ’Quo‘\
Piątek 29 hm. ,.Qui Pro Duo ,

=3S® =
MIEJSKI KINOTEATR (Teatr Nowości).

„Arabella", 7 akt dram , „Leo sa po­
gromca lwów" i Tygodnik aKtualny,

KINOTEATRY.
„Apolio“ : Bitwa pod Skagerak.
Casmo: Gwaitu, co się dzieje!
„Cnlmera": o o w ca posagu
le w ;  „Don Kiszot" z Pat i Patachcae-ni. 
Pałace: Panienka z kasy nr. 12.-

— Tow, Prziiaciót Sztuk Pięknych. \V 
Pałacu Sztuki Salon Vt iosemiy. w lok.du 
przy uL Dzieduszyckich 1 O. Halni. Ii. 
Streng i sztuka prymitywów.

Teatr Wielki występuje dziś z pre­
miera i zarujaotj lekkiej komedii współcze­
snej Wta-d. Fodoia „Mysz Kościelna", w 
doborowej rcprezeutacii artystycznej z p. 
Zaklidk? w roli tytułowej, oraz pp- Wo- 
loszynowskij Dobrzańskim, Ratschke, Szy 
mańskim i Szyndlerem w dalszych rolach 
czołowych — pad reżyserią p, Dobrzań­
skiego. Jutro u czwartek po raz drugi 

isMysz kościelna1. Jutrzejsze przedstawie­
nie bęazie już ostatuicm przedsiawienicm 
dramatycznym przed ferjami Ictniemi, gdyż 
w piątek 29 bm., rozpoczną się goścume 
występy krakowskiego M. Teatru im. J. 
Słowackiego — w głośnej Cdi la Gozzfego 
., I ui andot" W -widowisku uczestniczą naj 
wybitniejsze siły sceny krakowskiej.

Ze względu na zbliżający się termin
ubfcbodu 10-lecia' powstania pułku, upra­
sza się PT. oficerów i szeregowy cli, któ­
rzy kiedykolwiek służyli w 5 Iw. puiku 
artylerii polowcj — o podanie suych uóre 
sów kwatermistrzowi 5 lw. pap. Lwów — 
Koszary Ru. gen. Bema — do dnia 1 sier­
pnia br. 6571

— Egzamina wstępne do gimnazjum Sa- 
ere-Coeur, plac św. Jura i, odbędą się 30 
czerwca przed południem. — \Vpisv co­
dziennie po południu między 4 a 7-mą. 0560

— Polskie Towarzystwo Politt-huiezne 
zawiadamia swoicii członków, że we śro­
dę dnia 27 czerwca odbędzie się wyciecz­
ka do Miejskich Zakładów' Elektrycznych 
celem zwiedzenia stacji przeiworme tja 
V ulee i nowej stacji prostowników na PI. 
Misjonarskim. Punkt zborny o godz, 16.15 
obok remizy tramwajów e i  róg ul. Lenar­
towicza i Wuleckiej. Goście nule widziani.

— Z Kasyna i Kola lit.-art. we Lwowie. 
Paul Cazin, który jest obecnie nościcm ra- 
szego miasta, w sobotę 30 czerwca o g. 
8-ej wieczorem w Kasynie wygłosi rzecz 
ot. ,.Lcs animaus et la litterature". Po 
przerwie znakomity pisarz, świetnie wła­
dający językiem polskim, mówić bęazie na 
temat „Polska i ja". W tej 'pogadiucc o- 
puwie w jaki sposób zbliżył się do Pol­
ski i nawiązał z nią tak trwały i serdecz­
ny stosunek. Są to dzieje długich lat współ 
życia z naszymi ludźmi,• z naszym krajem 
i z naszą kulturą.

-~n Pożegnanie wiosny. Organ. nar. IV, 
urządza w  piątek 29 czerwca na boisku 
Bokcla-Macierzy przy ul. Ce cne rowu klej 
..Pożegnanie wiosny", pierwszą tego ro­
dzaju zabawę ogrodową, nu której zjawi 
się cały Lwrów' przystrojony w kwiaty' o- 
grOdowe lub polne. l)o w'ygrama piękne 
ranty. Przygrywa sympatyczna orkiestra 
llallerczy ków. Emaczny i ta/ri balet. — 
Śhęzegóiy na afiszach. Dochód na ochron­
kę O. N. IV, Początek o godz. 3-ciei nop.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel tiooi- 
i;e‘a: hr Leon Dębicki z Jaworowa, Itr. 
Władysław' Koaiebrodzki z Chyr owa, dr. A 
leksander Kielski z Warszawy, Ludwik En 
selinaii z W,drażliwy, Tadeusz Uraucr z 
W iedniu Ellis Lipuw z Nowego Jorku, 
Stanisław Cichowski z Płocka, Oskar Ptrl 
iieiger K Amsterdamu, Izabella Dąmu.-Ua 
z Warszawy, Wilhelm Kohiman z Wie­
dnia, uuu Strawiński, z Lublina, Teodor 
Ochocki ze Skolimow a, Justyna Wętkow 
ska z Warszawy, Liancaszek Nitstąe zT'o 
znania, Ferdynand Ortuian i Wiednia, br. 

■Józef Horoch ze Starego uworUca, Ema­
nuel Bocheński z Kr iywczu, Bolidai. Sra? 
biński z Warszawy Felióis Wysokińska z  
V* ar sza wy, Paweł Korylyński z Birlyka 
Jerzy' Remer z Wilna, Bolesław' Auorbach

Z kół prawniczych otrzymujemy no­
w e uwagi na temat sprawy teatralnej;

W szystkie przewidywania co do 
skutków nieprzygotowanego i niedo­
statecznie obmyślanego przejścia z ad- 
mimstracji miejskiej na system dzier­
żaw ny teatrów , spełniły się co do jo­
ty. Ani ci, co dzierżawę uchwalali, am 
kandydaci do dz erżuwy nie byli bb- 
znajomieni z warunkami kontraktu 
dzierżawnego analogicznego z tym, 
juki mieli Pawlikowski i Heller,' ani 
nie byli przygotowani na nieuniknione 
następstwa okresu przejściowego po­
między jednym [a drugim systemem. .

Ta nieznajomość rzeczy pociągnęła 
za sobą doraźną konieczność powięk­
s z e n i  dotacji gminnej na teatr o 
TlO.OuO złu. co stworzyło, zaledwie na 
drugi dzień po uchwaleniu dzierżawy, 
niczeni nieusprawiedliwione uprzywi­
lejowanie wybranej spółki dzierżaw­
ców w stosunku do innych kornpeten- 
tów, którzy licząc s;ę z góry z tak po­
większoną dotacją, może byliby posta­
wili gminie inne. korzystniejsze pro-' 
pozycje.

Drugiem uprzywilejowaniem spółki 
dzierżawców. w porównaniu z Paw li­
kowskim i Hellerem, jest przekazanie 
im mwenmrza teatralnego, bez formal 
nego objęcia, sztuka za sztuką, lecz 
przez zamianowanie urzędnika, który 
bęazie inwentarza pilnował i dzierżaw 
com go wydawał, Jest to ogromna ul­
ga, na którą nowi dzierżaw cy widocz­
nie jakinrś specjalnymi względami za­
służyli.

Zanosi się jednak na trzecia, najpo­
ważniejsza ulgę. która w  porównaniu 
z  kontraktem  Pawlikowskiego i Helłe- 1 
ra, w porównaniu z tern. co ci obaj 
pod względem finansowym i a rty sty ­
cznym  reprezentowali, a wreszcie 
przy dzisiejszym batdzo znacznym ii- 
nansowem poparciu; dzierżawców'

przez gminę, — wkracza już w Izie- 
dciłię poważnego uszczerbku dl? inte­
resów miasta. Zarówno Pawlikowski 
jak Heller obowdązaui byk oprócz kau­
cji w  gotówce tiać gwarancję hipote­
czną, mająca pupjlaine zabezpieczenie, 
a nadto ręczyć całym  swym mająt­
kiem za zobowiązania teatrów. Obec­
nie istnieje tendencja zwolnienia dzier­
żawców z tęgo zupełnie racjonalnego 
obowiązku. a zaspokojenia się tylko 
wekslami kaucyjnymi, w yegzekw ow a­
nie których byłoby napew.no iluzory­
czne. Nad tym punktem , warunków 
dzierżawy powinna się barazo poważ­
nie zastanowić komisja prawnicza 1 
■cala Rada przyboczna, o ile nie chcą 
spotkać się z zarzutem lekkiego przej­
ścia do porządku dziennego nad zagro­
żonym interesem gminy. .

W  kolach prawniczych nie ustaje 
ożywiona dyskusja na temat niezwy­
kłej kolizji kompetencyjnej, jaka się 
w ytw orzyła przez diametralnie od­
mienne stanowiska Rady przybocznej 
i p. Komisarza Rządu, W edle konsty­
tucji wojewódzkiej z października z. r. 
Rada przyboczna uchwala budżet oraz 
ustala zasady zaizadzania i prowadze­
nia przedsiębiorstw i zakładów' miej­
skich. Natomiast w sprawne mianowa­
nia dyrektorów  i kierowników tychże 
przedsiębiorstw' jest organem opinio­
dawczym Komisarza Rządu. Uchwa­
liwszy' zasady dzierżawy, przedstawi­
ła jednak Rada przyboczna komisu: z o  
wń kandydatów , o których ten z góry 
stwierdzi! ustnie i pisem nie.' *że nie 
przedstawiają gv arancli ani finanso­
wych ani artystycznych Zachodzi 
więc interesujące pytą-me jak może 
się ustosunkować p. Komisarz Rządu 
do zaleconych mu kandydatów na 
dzierżawę, którym  oficjalnie odmówił 
swego zaufania i czy wogole może' z 
nimi podpisać tmiowę?

u m -n  f mm i *thh

55 Warszawy, Antoni Bernhard z Poznania, 
Reginald Lobel z Wiednia. Harry Haaley 
z Londynu, dr. Jerzy Nowóśielezki ?. Wpit 
kowy, dr. Feliks Gałęzowsui z IYaskawca, 
dr Wacław Zdanowicz z '5 rusknwen, ur 
Emil Pudel z Truskawce..

— Egzamina wstępne na I. kurs i wyż­
sze w prywatiifcm Seminarium nauczyciel 
kicm im- St. Wyspiańskiego we Lwowie 
(■^prawem publiczności) ro> poczną się' 28 
bm. o godz. 4 nopol im Wpisy i zgłosze­
nia przyjmuje Dyrekcja od 9—1 i 4 - 6  pop. 
ul. Długosza 0. 6599

— Sodalicja Nauczycielska we Lwowie 
urządza rekolekcje dla Pań Nauczycielek 
miejscowych i zamiejscowych. Rozpoczną 
sif dnia 2 lipea o godz. 5.30 wieczorem 
w kaplicy Sióstr Sacre-CoeiK we Lwowie. 
Zakończy je wspólna kom.un.ia sw, dnia ń 
Irpea rano. Wszystkie Panie Nauczycielki 
zaprasza się gorąco do wzdęcia udziału.

6575
— Wpisy na wakacyjne kursy bieiiżiiiar- 

stwa i krawiectwa damskiego we Lwowie 
(5—7 tygi dniowe) przyjmuje i udziela w y­
jaśnień K'-ajowy Patrona Przemysłowy 
Lwów, Plac Smolki 1. 3. Zgłoszenia Oj urzą­
dzanie kursów na prowincji przyjmuje się 
pisemnie. , 641.6

— W ycieczka na Stoh i W elyai Wierch 
w paśmie Borsąwy. Oddział Lwowski Pol 
skiego Tow. Tatrzańskiego' urządza trzy­
dniową wycieczkę w  pasmo Boisawy. 
Wyjazd 29 bm. o godz. 6.20, uowrót 1-go 
lipca br o godz. 2,1.30. V/ycieczka dostę­
pna tylko dla członków PTT., posiadaią- 
cych legitymacje konwencyjne z tegoroez- 
uemi wizami Blizsze informacje i zgłosze­
nia we firmie KrawiuńslL-Czołowski, pl. 
Marjacki 8 przy kasie, lub w lokalu Tow. 
ul. Sokola 4 w godz. od̂  12.30—13. U- 
czestnictwc 1.50 zł. W razie odpowiedniej 
ilości uczestników zbiorowa zniżka kole­
jowa. jS

—  P rzygotov  aina d î przyjęcia gości 
am erykańskich. p od przewodnietwem 
p prof. Matakiewicza, zast. Kom- Rzą­
du, odbyło się zebranie obywatelskie 
w biurze prezydjahiem Magistratu 
wczoraj o godz. 5 popM. celem przy­
gotowania przyjęcia wycieczki Pola­
ków z  Ameryki, która przyjecizie oc 
Lyvowa 12 lipca, złożona z 300 do -400 
■osób i zabawi w e Lwowie dwa dnu

W ybrany kimiilot ściślejszy opracu­
je szczegóły przyjęcia, społeczeństw o 
zaś napewuo okaże braciom z Atwary-

‘ ki dużo serca i niekłamanej radości z 
powodu ich przyjazdu

— W ystaw a prac uczniów XI gimm 
została wczoraj o tw artą cłla publiczno­
ści. Godne obejrzenia sa prace z zakre 

‘su przyrody, jak tablice, zbjory ow a­
dów, nasion i roślin. Atrakcję stanowi 
hodowla jedwabników i !' sztucznie u- 
tworzone gniazdo mrówcze. P repara­
ty  wykonana- przez uczniów', nic ustę­
pują preparatom kupnym. W śród ro­
ślin widzimy bardzo rzadką lośłinę 
owadożercza. aldrowandę. W zakres 
w ystaw y rysunków wchoaza rysunki 
malarskie i zdobnicze oraz prace ręcz-

j ne, nadto z grafiki linoleoryt. tarso, 
oraz oprawa książek. Widzmiy rów­
nież rysunki techniczne modeli służą­
cych do nauki fizyki, chemii, przyro­
dy i w. i. Rrace modelarskie, przyrzą­
dy pomocy naukowej, w reszcie mapy 
gepgraticzne, prace geograficzne z pla 
stoimy i t. p.

W ystaw a daje doskonały obraz pra­
cy profesorów: Iwanickiego, Jaw or­
skiego, Kochanowskiego, Męczaka, Ha 
•wiła, Markowskiego, Szpakowskiego, 
Góreckiego. Rafatowskiegc i w. In. 
nad młodzieżą XI g;m. W  urządzeniu 
wystaw'y główne zasługi położyli ucz­
niowie: Biesiadecki, Hennig, Gźąstkie- 
wicz, Biszewski, Kudelscy i w. in.

— Cazin we Lwowie. Wielki p rz y ­
jaciel Polski, Paw'eł wazin, od paru dni 
gości we Lwowie. Znakomity pisarz 
odbywa obecnie podróż po- naszym 
kraju, której ce!em. jest zebranie ma­
teriałów  do książki o Polsce. Ta praca 
jest od dawma zamiarem niezrównane­
go tłumacza „Pamiętników" Paska,

Pierwjszym etapem jego podróży był 
Kraków, gdzie p. Ca^in spędzi! cały 
miesiąc. podejmowany serdecznie 
przez społeczeństwo krakowskie. Obc 
cnie zwiedza z zapałem zabytki i oso­
bliwości Lwmvn budząc zdumienie 
sw ą doskonałą polszczyzną i gruntow­
ną znajomością naszej liis-torji i kultu- 
ly. P. Cazin pozostanie w e Lwowie 
jeszcze przez tydzień, a w. sobotę wy-

giu&i w i uaynie -preieKCjt w JS-zyKU
francuskim i polskim. Ten „wieczór 
Cazinia“ budzi najżywsze zaintereso­
wanie.

‘0  =
— Fatalny upadek, Mieczylaw' Brze­

zina. -pomocnik monterski, zamieszka­
ły  przy ul. Kleparowskie.i 1. 30, przy 
zaciąganiu drutów telefonicznych na 
dachu młyna Dreznera przy ulicy Ja 
nowskiej 1. 117 staną} na rynnie, którą 
oberw ała się, skutkiem czego Brzezina 
spadł z wysokości drugiego piętra na 
ziemie i doznał ciężkich potłuczeń. — 
Pogotow ie ratunkowe po udzieleniu 
Brzezinie pierwszej pomocy pozosta­
wiło go opiece domowej.

— Aresztowanie pijanicy. Policje, a- '  
resztowała wczoraj Leopolda Kampfa/ 
zamieszkałego przy ul. Lubomirskich
1. 3. za wywołanie awantury w  hote­
lu- „Belweder" i napad na . portiera, 
któremu pijaiiica groził nożem.

— Przytrzymanie oszusta, Do are­
sztów został wczoraj odstawiony An­
toni Ga brył ule,, liczący 42 lat. zamiesz­
kały przy ni, Żółkiewskiej 96, areszto­
wany. za fałszowanie dokumentów pu­
blicznych i podrabianie pieczątek 
giminnycli.

— Kieszonkowcy w tramwaiaci. — 
Józef Czarnecki, zamieszkały w Roz­
wadowie, zawiadomił policję, iż w  
czasie wsiadama do wozu tram wajo­
wego przed dworcem Łyczakowskim 
złodiziej jakiś skradł mu z kieszeni 
portfel, zawierający 300 zł. i 25 dola­
rów'.

— źłoazieje biorą sie na sposoby.
Do mieszkania Rozalji 5tohe-ry przy ul. 
Snopkowskiej 38 zgłosił sie jakiś osob 
M i. a podając sie za akademika prosił 
o przyjęcie go jako subloimtora. W 
czasie nieobecności gospodyni osob­
nik qw skradł srebrne nakrycie stoło­
we i znikł bez śladu

— Z Kroniki' Kradzieży. Aresatowa- 
ny został Samuel Szatyn za systema - ' 
fyczna kradzież obuwia ze sklepu C lu  
ny Saga!! w Rynku 12. h

— Ukryte przez złodziei radjotącz- 
niki. W yw iadowcy policyjni w  czasie 
służby obchodowej znaleźli w krza­
kach za cmentarzem izraelickim za tli. 
Słoneczną 28 zwojów 'zawierającyc! 
1400 sztuk radjołącz-ników pochodzą­
cych z kradzieży a ukrytych przez 
złodziei.

— Napad rabunków ; poa Hoło- 
skiesm Droga, wiodąca ze Lwowa do 
Brzuchowic. powracał onegdaj p. B. i 
gdy lasem wychodził z Holoska;'^ .zo­
stał-napadnięty  przez dwóch niezna­
nych osopiiikó-w. któizy w śród  stów: 
„Staryj! dawaj hfflszi!" rzucili sie na 
niego, żądając wydania Pieniędzy. Na­
pastnicy przeszukali kieszenie napad­
niętego. zabrali mu 7C groszy i z palca 
ściągnęli;-:mu złoty pierścionek, po- 
czem zbiegli do lasu. Sądzimy, te  P o ­
wiatow a Komenda PP. dołoży starań, 
aby podobne zajścia nie powtarzaiy 
sie D izyszłości, zw ła szcza  na tere­
nie, tak ożywionym w obecnym okre­
sie „letniskowym" — jaką jest droga 

# rzez  Hołoskp do Brzuchowic.
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I  za kuiis dziesiątej 
mzy.

K rc n ik a  k ra jo w a . „Fana Tadeusza" 
Mickiewicza transportuje na taśmę fil­
mowa reż. Ordynski.

W eaług scenariusza St. Kiedrzyń- 
skicgo „Tajemnica starego dworu" E. 
CłiaheiSki realizuje film dla „Sfinksa”.

Konst. Palukiewioz, realizator „ ś lą ­
ska", kończy realizować niezmiernie 
ciekawy film. osnuty na tle naszego 
Pomorza.

„Dusze w niewoli" 3olesław a P ru­
sa nakręca na film „Lux" przy współ­
pracy dziennika ABC.
*  Andrzej Strug i Anatol Stern opra- 
cowywują scenariusz filmowy „Przed 
włośnia" Żeromskiego.

Powieść „Dzikuska" Zarzyckiej jest 
przerabiana na taśmę filmowa przez 
firmę „Lux“.

Art. malarz Czesław Nowooień przy 
stępuje do realizowania pierwszego w 
Polsce filmu fantastycznego.

Mało dotąd znana w ytw órnia oby 
nie efemeryda — Superfirm przystępuje 
do nakręcania filmu „Symfonia miło­
ści" ze Smosarską.

„Espefilm" na Śląsku ukończył mon­
towanie filmu „Za grzechy ojców".

Amerykanie o poiskich kinach. W y­
chodzący w Ameryce „Dziennik Pol­
ski" przytacza bardzo ciekawe uwagi 
o naszych kinach. Zarzuca on naszym 
.właścicielom, że 1) posiadają staro­
świeckie aparaty w W arszawie, nie 
pozwalające wyświetlać bez przerw y.
2) w arszaw skie kima nie sprowadzają 
najlepszych obrazów amerykańskich, 
tłómacząc się wysoka cena tych o- 
brazów. 3) obrazy sa wprost po wan- 
dalskrn skracane, byleby mogły wejść 
w ramy tak zw. jednego seansu (tego 
w  Ameryce niema), 4) napisy są robio­
ne na obrazach pochodzenia am ery­
kańskiego bez znajomości jeżyka an­
gielskiego i literackiego polskiego. A- 
merykanie Polaków uważają za najle­
pszy obok Francuzów m aterjał na ak­
torów filmowych, a literaturę polska 
„Odsiecz W iedeńska", „Faraona" 
Prusa, „Konrada W allenroda", „Seli­
ma" Sienkiewicza za niezmiernie 
wdzięczny ■ \ egzotyczny m aterjał dla 

. scenariuszów.
Gwiazdy amerykańskie w Europie. 

Obecnie bawią w Europie małżeństwo 
Douglas Fairbanks j M ary Pickford, 0- 
ra£ ‘Liliana Gisli, która ma brać udział 
w  wykonaniu szeregu filmów kontyn­
gentowych w Anglji,

FI  Doi 
13 tyli

DO LIPC O W EG O  CIĄGNIENIA
Dolarówki sprzeaawaC b ęu ziam y  
ty lko do so b ety  <ra gotów k ę lub 
rti spłaty'? gdyż ci^gnleriie Jest 

już w  poniedziałek
N a w e  4 %  p re m jó w k i w  zło c ie

moi na u nas subskrybować na wa­
runkach oryginalnych za gotówkę, 
albo kupić lai spłaty miesięczne yc 
13 z ł. Pierwsza rata z kosztami 12 

zł. dalsze po 10 zł. 6593n
Ł w y  SCHOTZ i CHAJŁS

Lwów, pi Marjacki 7. I
iaec m kształtują wyso­
kie- pensie i zarobki.

W ysokie pensie wyższych urzędni­
ków państwowych, a naw et najwyż­
szych dostojników nie robią już dzisiaj 
żadnego wrażenia ani na tych, którzy 
je otrzymują, ani na tych, którzy się 
o nich dowiadują. Naprzyklad minister 
angielski otrzymuje 5000 funtów rocz­
nie, a kolega jego w Niemczech — 

'2000 funtów. Suma ta pozwala tak 
jednemu jak i drugiemu żyć na przy­
zwoitej stopie, a nawet oaiożyć coś 
na czarną godzinę.

Są to jednak skromne pensyjki w po 
równaniu z pensjami króiewskiemi 
kierowników wielkich koncernów i 
przedsiębiorstw przemysłowych. Fa­
ktem jest. iż np. niejeden z dyrekto­
rów handlowych wielkich zakładów 
przemysłowych w Nadrenii lub W est­
falii pobiera rocznie pensje w wysoko 
iści 15 do 20.000 funtów (600 do 800 
tys. złotych).

Porównanie z matadorami przemy­
słu i handlu wytrzymują dzisiaj tylko

K « n o t e  a t r

Pajace
Legionów 3.

Pikantny fitm ,UFY yrealizacji Ryszarda Eichtarga

P A N IE N K A  Z  K A S Y  Mr. 12.
V/ głównych rolach: Dina Graiia I W erner Fuetterer. 
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Próbny alarm pożarny
w Teatrze Wielkin* i co się pokazało.

P. Komisarz Rządu Strzelecki po 
strasznym pożarze teatru „Bagateli" 
w  Krakowie, zargądzd wszystko, by 
podobny wypadek nieszczęśliwy nie 
powtórzył się w  naszem mieście. 
Chcąc sie przekonać o sprawności na­
szej straży pożarnej na wypadek alar­
mu pożarowego z Teatru Wielkiego, 
udał się on ego aj po przedstawieniu w 
tow st. r. Wolańskiego. r. Ochmana i 
delegata P Z. W. z zachowaniem ta ­
jemnicy za kulisy teatru i stamtąd ze 
specjalnego telefonu pożarowego 
chciał zaalarmować straż pożarną. Nie 
stety z centrali telefonicznej nikt się 
nie zgłosił W obec tego p. Komisarz 
udar się do drugiego aparatu do por­
tierki. ale i stamtąd centrala nie zgła­
szała się. Alarmowane centralę z ze­
garkiem w ręku przez 15 minut bez­
skutecznie. Wobec tego bezprzykład­
nego j lekkomyślnego milcbprra cen­
trali telefonicznej, sekretarz teatru p. 
Kaliniow-ski udał sie do pobliskiej re­

stauracji i stamtąd zaalarmował straż
0 pożarze w teatrze. I oto w  przeciągu 
dwóch minut komendant straży C-ieć- 
kiewicz w raz z olbrzymim sprzętem 
pożarniczym zjawił się na miejscu 1 
sądząc, że rzeczywiście pożar w y­
buchł, z takim rozmachem wzięli się 
do ratowania, że omal kom. Strzelecki
1 cala komisja nie padli ofiara niepożą­
danego tuszu.

P o  tej próbie, która dala chlubne 
świadectwo o sprawności naszej stra­
ży, poddano prób o aparaty telefonicz­
ne w. teatrze i pokazało sie, że nie by-. 

. ly zepsute, co zresztą stwierdził slra- 
' żak służbowy, który z urzędu jak zwy 

kle przed przeds-awieinem ?e próbo­
wał, donosząc komendzie, żc jest na 
nnejscu i wszystko w porządku.

Widać z tego, że w centrali zlekce­
ważono sobie alarm z teatru. St. r. 
Woląński interweniował natychmiast 

i u d | r. Pasty  p. Spiry, który zarządził 
• śledztwo w tej sprawie.

Zwiniecie teatru Nowości.
W związku z wygaśnięciem umowy 

z pp. Hermanami o dzierżawę gtnachu 
Teatru Nowo/ici, M agistrat na wczo­
rajszej sesji uznał jednogłośnie, że 
gmach ten ze względu na bezpieczeń­
stwo ogniowe wymaga gruntowiuych 
i kosztownych przeróbek. Poaikwy.aż 
właściciele gmachu nie chcą uskute­
cznić tych przeróbek, a są one niezbę­
dne, jak orzekli znawcy technicy, Ma­
gistrat uchwalił nie wydzierżawiać 
tego gmachu na -przedstóW'enia teatral­
no. ą natomiast porozumieć się z w ła­
ścicielami co do wydzierżawienia te­
go gmachu na kino nrejskic. Główne 
niebezpieczeństwo w tym gmachu gro 
zi buwiem ze strony sceny, a do przed

stawień kin. scena jest niepotrzebna. 
Ale i w  tym wypadku M agistrat przy- 
sląpTby do urządzenia trzech nowych 
wyjść.

W związku z tern postanowiono 
zmienić odpowiednio kontrakt z dzier­
żawcami Barwińskim i Zarembą. a 
nadto uchwalono podnieść im gw aran­
cję do 100 000 zł. a to 50.00U zł. w  ksią 
Żeczce K. O. a 50.000 w lupotecznein 
zabezpieczeniu hib wcKsląch.z.. podpi­
sami, przedstawiającemi -pew-rte-zabez. 
pieczenie.

Co do projektu umowy z dzierżaw­
cami przyjęto zasady, które odpow ia- 
dają zasadom ustalonym pizez poprze­
dnią Radę m.

Iz  spraw miiłjskich.
Na wczorajszej sesji Magistratu u- 

chwalono m. in. zezwolić Janowi i Jó­
zefie Martyniakom na budowę domu 
parterowego z poddaszem na Bogda- 
nówce, a T. S. L. na budowę domu 
parterowego na Zniesienim. Nadano 
dalej dr. Baczosowi i tow. konsens na 
budowę III p. kamienicy na rogu ulicy 
Łozińskiego i Senatorskiej.

W  dalszym ciągu uchwalono zam­
knąć Teatr Wielki na czas od 1 do 21 
s:eT>nia, celem wykonania odpowied­
nich adaptaeyj i konserwacji gmachu, 
oraz odczyszczenia go

W ygotowanie planów pawilonu w. 
Lwowa na powszechną w ystaw ę w 
Poznaniu oddano inż. Witwickiemu z;; 
7OUtJ zł

Uchwalono dalej ufundować jedno 
miejscevw domu studentek kosztem

6000 zł. z tern, że gmina będzie wie­
czyście dysponować tern miejscem.

Małopoi. Tow. Ząclięty do hodowli 
koni przyznano 1500 zł, na nagrodę.

Uchwalono dalej przyczynić I się do 
dokończenia pawilonu dla kolonji w a­
kacyjnej w Brzuchowicach kwotą 
25.000 zł.

Kongregacji Kupcekiej przyznano 
subwencję 5o00 zł. na prowadzenie 
kursów dokształcających dla młodzie­
ży handlowej.

Komitetowi organizacyjnemu zjazdu 
hygjeuistów polskich przyznano sub­
wencję w sumie 3000 zl.

Tow. Domu Zdrowia Akademików 
żydowskich przyznano subwencję 
5000 zl.

Oprócz tego Djzeprowadzotno cbszet 
ną dyskusję teatralną, o czem p;szemy 
na innem miejscu.

gwiazdy teatralne, kinowe. Malżeu- | 
stwo M assary-Pallenberg zarabia np. 
w trakcie sezonu teatralnego około | 
6000 funtów miesięcznie Ensemble j 
teatralny Reinhardta,,-:zaanagażowańy j 
przez znanego bankiera nowojorskie- j 
go, Otto H, Kahna, otrzymał potrójne i 
pensje, tj. od 500 do 1200 funtów mie­
sięcznie przez cały* czas tournee po 
Stanach Zjednoczonych. Aktorka nie­
miecka Elżbieta Bergner, otrzymuje 
miesięcznie gażę w wysokości 1500 
funtów. Henny Porten otrzym ywała 
niedawne prawie tyleż. Dodajmy, iż 
wszystkie te gaże dotyczą tylko 
gwiazd teatralnych i filmowych w

Europie. Za Atlantykiem wysokość 
plac rośnie szybciej i prześciga naj­
wyższe normy europejskie.

Konkurować z płacą w powyż­
szych gałęziach przemysłu i sztuki 
mogą tylko jeszcze gwiazdy ze świa­
ta sportu wyścigowego — żokieje 1 
trenerzy. Tak np. żokiej stajni w yści­
gowej niemieckiej bat. Weinberga, O. 
Schmidt, otrzymuje 5000 funtów rocz­
nej gaży. Główny zaś trener. Deian- 
nay, stajni wyścigowej francuskiej, 
bar. E. RotschUda, otrzymuje 6<K30 fun 
łów rocznej pensji, nie licząc premji 
i dochodów ubocznych, które wyno­
szą drugie tyle.

—  Rozmaitości. '
. . > , ‘ A- '' ~ .. • ,-y ' -|
+  Źródła leczn icze . W_ i urnach śre­

dniowiecznego zamku : na wyspie O- 
land na Bałtyku odk .y to  studnię, po­
chodzącą z przed 700 lat. Głębokość 
jej wynosi 60 jardów, ściany są zbu­
dowane z gładko ciosanych bloków; 
systemem, przypominającym budowni­
ctwo egipskie. Stwierdzono że stu- 
d tra  ta została zbudowana kosztem 
gigantycznej i niezmiernie ryzykow- 
nej pracy rękami jeńców wojennych. 
Mieści się ona w t. zw. punkcie gwie­
ździstym, g lzie  zbiegają się liczne źró­
dła podzienijnt.

Interesujące są również t. zw. „cu­
downe studnie ‘ w Szwecji. Analiza ich 
wód wykazała, żc zawierają or.e żela­
zo lub rad i tern się tłumaczą ich w ła­
sności lecznicze- Rozpoczęto już eks 
ploatację tych nowych źródeł bo­
gactwa Szvrecji.

i+  Arystokracja w korpLSie oficer, 
skim repunlikuńsKiej Reichswehry, 
Reichswehra niemiecka posiada wc- 
diug ostatniego spisu 3724 oficerów. 
Z tej hczby 779, czyli 20 proc. rekru­
tuje się z pośród arystokracji, i szlach­
ty. Gros oficerów „dobrze' urodzo­
nych" służy, jak i dawniej, za czasów 
wilhelnwńskich, w kawalerji. W  18 puł­
kach kawalerji 45 proc. oficerów re ­
krutuje się ze szlachty. W śród gene­
rałów aż 55 proc. należy do posiada­
jących przydomek „von“ lub tytuł 
hrabiowski czy książęcy; wśród puł­
kowników zaś — 30 proc. Jak na 
świeżo powstałą republikę jest tc-.\ *y- 
soko posunięta tolerancja w rozdaw a­
niu rang oficerskich ludziom ze sfer 
tej republice wręcz wj-ogich.

+  Ilu lekarzy m? Litw a? Wydział 
zdrowia litewskiego ministerjum
spraw wewnętrznych zarejestrował 
w swych wykazach na 1 maja 192S r. 
443 lekarzy, pełniących swe funkcje 
zawodowe w granicach Litwy. Z tej 
hczby .375 mężczyzn i 68 kobiet, Le­
karzy ' dentystów' znajduje się na Li­
tw iu 273, w tern. 47 mężczyzn i 236 
kobiet. Felczerów' zarejestrowano 202. 
akuszerek — 309, masażystek — 9, Vv' 
obrębie ' Kłajpedy praktykuje 45 leka­
rzy, w teiii 43 mężczyzn i 2 kobiety

T  Jak cenią w Ameryce dzieł;* 
Conrada? W Londynie odbyła sic 
niedawno licytacja publiczna 21 dzieł 
Conrada, należących do zbiorów' piw - 
walnych mr. Hodgsona. Były to 
pierwsze, oryginalne wydania w cze­
śniejszych utworów znakomitego pi­
sarza; niektóre tomy zaopr(;rzone by­
ły w jego dedykacje własnoręczną. 
Pierwsze, rzadkie już dzisiaj wydanie 
„Cance" z r. 1953, z dedykacja auto­
ra, zostało nabyte przez bogatego 
bibliofila z Filadelfii za .cenę 16.0!)0 
ziotych (400 fumów') Wydanie ,„A ą ł t  
of Six‘‘ z r. 1908 osiągnęło ccne 3.60N 
złotych, którą dał pewien bankier r 
New Jorku. W  sumie za' wszystkie 2'! 
tomów Conrada osiągnięto przy licy­
tacji sumę 46.000 złotych.

~r 200-000 śpiewaków w Wiedniu. 
W połowie lipca br. odbędą się w 
Wiedniu uroczystości.) liuizyozne ku 
czci wielkiego kompozytora, Fr. Scin; 
berta. W uroczystościach tych wc- 
źmie udział miedzy innym i, 200.0UO 
śpiewaków', przybyłych zc w szyst­
kich krańców śwuata. Wiedeń czyni 
już od kilku miesięcy przygotowania 
na przyjęcie gości. 60.000 Uczestników 
chórów7 śpiewackich bedzie rozmie­
szczonych w mieszkaniach pry watnych 
reszta, tj. 140.000 zostanie- ulokowa­
nych w koszarach, szkołach, domąćb 
indowych etc.

Z SALI SADOWEJ-

Pierwszy ich wystec.
Rozprawa przeciwko Jaworskiemu i 

Raczkiewiczowii, oskarżonym o rabu­
nek, zakończyła się wczoraj popołu­
dniu. W  myśl werdyiotu --sędziów przy­
sięgłych obaj zostali uwolnieni od wi­
ny i kary  i natychmiast onuściU wię­
zienie.
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3oM -iku\ve tempu życia yu wojnie 
i , przemęczenie nerwowe p; zyczynia- 
ją się walnie do wzrostu liczby samo­
bójstw Nie tylko w Europie i w Ame­
ryce, ale nawet w Azji i w Af -yce. 
S tatystyka samobójstw za rok 1927? 
wykazuje, iż przeszło 900.000 ludzi 
odebrało sobie życie na całym siobie 
ziemskim.

Na pierwszeni miejscu znajduje się 
Azja z 80.000 samoDójców. Tak w yso­
ką cytrę i niepożądane pierwszeńst vo 
w tej dziedzinie zawdzięcza Azja naj­
większej liczbie ludności ze wszyci- 
kicn kontynentów, procentowo bowiem 
wyprzedzają ją inne kraje. Za Azią 
kro czy Europa z ogólną liczbą 50.000 
samobójstw; Ameryka Północna ma 
do zarejestrowania 30.000 samobójstw 
Ameryka Południowa 15.00C. Afryna 
8000* Australia i Polinezja 2000.

W  Europie pierwsze miejsce zaj­
mują Nk-mcy z 13.800 samobójstw, co 
wynosi przeciętnie dziennie 40 wypad­
ków. Francja ma do zanotowania 
6-160 samobójstw, Anglja 5000, Wio­
chy 3130, Hiszpania 840.

W  Azji pierwsze miejsce procento­
wo zajmuje Japonja, cc do ilości są- 
mobójstw, natomiast jeżeli chodzi o 
cytry absolutne, przewyższają ją Chiń- 
ny i Inaje Brytyjskie. Rekord nato­
miast samooójstw w proporcji pro­
centowej pobiły w r. 1927 Stany Zje­
dnoczone, w  których 26.000 ludzi ode­
brało sopie życie.

Większą część samobójstw t\yo- 
' i zą mieszkańcy miaśt. W śród 

samobójców przeważają mężczyźni, 
na i00 samobójców przypada średnio 
tylko 30 kobiet. Jeśli chodzi o wiek, 
większa część desperatów popełnia za 
machy na własne życie głównie z 
wieku mioaym; mężczyźni zatem 
przeważnie w wieku od lat 16 do 24, 
kobiety w wieku od lat 18 do 28 lat, 
Dwie trzecie samobójców reicrutuje 
się z pośród kawalerów, wdowców, 
panien i wdów

Główną i najczęstszą przyczyn^, ‘ za 
machów samobójczych jest brak Z a ję ­
cia, nędza, głód bankructwo, choroba, 
wreszcie afekt.

no straż pożarna do bndyoKU Oowia- J piętra, s traż y  pożarnej uda.it ,się
towej Kasy Chorych przy ul. Górnej, j wkrótce pożar zlokalizować. Jak  się
gdzie wybuhł groźny • pożar. Ogień J okazało, wywołało pożar zajęcie się
zdotał w pizeciasn kilkunastu minut j sadzy w kominie. Szkoda dość znacz-
zniszczyć sufit w jednej z ubikacyj H I na- t "

Z y c i e  W o ł y n u a .

Kranika przemyska.
Przem yśl, w czerwcu.

W iec urzędniczy odbył d e  onegdaj 
w sali „Gwiazdy". W e wiecu wzięli 
udział liczm reprezentanci sfer urzęd­
niczych. em erytów  i wdów po urzęd­
nikach, Zebrani uchwalili szereg rezo- 
łucyj. wzywających rząd do poprawy 
bytu urzędniczego. W  końcu uchwalo­
no zwrócić się do tut. posłów z w e­
zwaniem do poparcia postulatów urzę­
dniczych w  Sejmie.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
PP. Benedyktynek odbył się Pod prze­
wodnictwem dyrektora gin.n. państw.
II. w Jarosławiu. Do egzaminu zgłosi­
ło się z ki. VIUA 32-abiturjeutek. — 
Egzamin zdały w kl. VlI!A. Buernia 
Joanna, Ekiertówna Mar ja, Pische- 
Tówńa Marja, Freindorfówna Mana, 
Irodecka Zotja, Hatka Józefa. Hurasy- 
mowiczówna Janina Hauptówna He­
lena. Kaczurbianka Helena, Koraiów- 
na Zofja. Ko-Strzewska Marja. Kruków- 
na Zofja, Kucharska Eleonora Majer­
ska Danuta. M ajerska Marja. Marsza1- 
likówna Danuta, M arm arosz Marja, 
M yszkowska Janina, Niepokoiówina 
Helena, Osińska Jadwiga Pańków na 
Zofja. Para Zofia. Szembekówna S ta­
nisława. Teśm aizów ną Marja. Waido- 
wiczówna Marja, W eiglówna Marja, 
W eygartów na W incenta, W .etrzna Ja 
nina. Zajączkowska Marja, Dwie ucze­
ni ce repi ofcowano aa poł roku.

Nowy dyrektor urzędu pocztowego;, 
W miejsce przeniesionego do L w ow a  
p„ Kańskiego mianowany został dyrek 
torem tut urzędu pocztowego p. J. 
Syrek z Jarosławia.

Dyrektor Banku Gospodarstwa Kr. 
gen. Górecki odwiedzi Przemyśl we 
czwartek 28 czerwca.

Pożar. W piątek wieczorem w ezw ą<

DIJBNO.

Awantury w  cerkwi praw osław nej.
Przed paru dniami w : wsi Bokujmy 
po w dubieńskiego, miał się odbyć w 
miejscowej cerkwi ślub Jana Szklaru- 
ka z córką jednego z gospoaarzy. W 
chwili gdy duchowny Cybulski przy- 

• stąpił do ceremoniału, wpadła do cer­
kwi rozwiedziona żona Szklaruka — 
Anna Peruk w raz z kilkunastoma oso­
bnikami, Petrukowa poczęła krzyczeć 
że nie dopuści do ślubu dopóki b. jej 
tną*. nie zapisze 1 dzies. ziemi. Awan­
turnicy wymyślając duchownemu, w y­

parli go z cerkwi w raz z c-szaKicm 
ślubnym. Ślub wyżej wymienionych 
odbył się dopiero-wicco • przy zamknię 
tych drzwiach cerkiewnych. Awantur 
nicy na czele z Petrukowa znowu ze­
brali się przed cerkwią wymyślając 
parochowi. Paru uczestników orszaku 
śiubnego oberwało guzy i sińce. W 
konsekweneji tycli zajść aresztowano 
4 awanturników. (p.) *

ŁUCK.
Kiadzieża koni na Wołyniu były 

piawie rzeczą codzienną. W  roku 1922 
było wypadków kradzieży koni w ca­
lem województwie 1108, t których 
wykryto 294, jak zatem widać procent 
ogromnie maiy. ’iak  samo mniej wię­
cej oyio w latach 1923 i 1934, kiedy 
to przedewszystkiem na pograniczu 
operowały cale bandy, doskonale zor­
ganizowane koniokradów, którzy kra­
dzione konie przeprowadzali na stronę 
bolsziewicką, gdzie je sprzedawano. 
Od tego czasu to prawdziwe nieszczę­

ście włościan zaczęto się zmniejszać 
d/aęki reorganizacji policji, zamkmęciu 
granicy przez Korpus Ochrony Pogia- 
nicza, rejestracji cyganów, kontroli 
jarmarków, zapoę adzculu wh-jskich 
wart itp.

Następstwem tych energicznych za­
rządzeń i działalności policji, w 1927 

•r. zanotowano tylko 386 wypadków 
kradzieży koni, z > których blisko 50 
proc. bo 180 wypadków wykryto. 
Trzeba jednakże zwrócić uwagę, że j 
w wielu wypadkach winni są sami 
w tościanic, którzy przez swa lekko­
myślność pozostawiają konie bez nad 
zoru na pastwiskach aaleko od wsi no 
łożonych. Trafiają się wypadki, żc koń 
sam się zabłąka, chłop zgłasza o k ra­
dzieży, a tymczasem wkrótce policja 
znajauje go w drugiej lub trzeciej wsi.

Nadmienić wypada, że włacize za­
prowadziły w ostatnim czasie dla koni 
t. zw. paszporty, skutkiem czego zło­
dziejowi trudno będzie konia dalej po­
prowadzić lub sprzedać, (w.)

KÓWNE.
Zbrojny napad pięciu opryszków.

Na szosie Równe - OsTów w pobliżu 
wsi Satajów, pow. dubieńskiego pięciu 
uzbrojonych pandytów napadło na 
Balzaka Smolarza i Abrahama Kelcir- 
ka, którzy jecjef’} z Równego na jar­
mark do Młynowa. Bandyci wysko­
czyli z pod mostu sterory zawali jadą 
cych i zrabowali Kelenkowi 1600 zł. 
gotówki, a Smolarzowi kożuch w arto­
ści 180 zi. Prócz tego zabrali dwa tu­
ziny białych filiżanek i zbiegli w las.

S p o r t .
if

Ze ZuM5ku Fo.sK śh Związków iportowych.
Nadzwyczajne ppsiedzcrue Zarządu ZZ. | 

odbędzie się W piątek i,3 lipca br. o godz. 
6-tej popol. Na porządku dziennym posta­
wiono między innymi ostateczne zatwier­
dzenie składu oojskiej ekspedycji olimpij­
skiej i preliminarza wydadców związ nye.n 
z wyjazdem na Olimpiadę, wnioski Komi­
sji Statutowej w spmwie zmiany statutu 
ZZ„ iioział polskiego sportu w wystawie 
w Poznaniu, przygotowania wmoskbw r.a 
Międzynarodowy Kongres olimpijski w to­
ku 1929, sprawy organizacyjne, ot an usta­
lenie terminu nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia ZZ. które ma odbyć się w  je 
sieni celem przyjęon do wiadomości sora- 
wozdania Komisji Olinrńjskiej, oraz uchwa 
lenia zmian statutu ZZ. ,

Zmianie statutu ZZ. poświęcone było 
pt-wie cale ostatnio posiedzenie Komitetu 
Wykonawczegt W zasadzie postanowiono 
mrzymać dotycn aasową , organizację, je­
dnoczącą ZZ. z Polskim Komitetem Olim­
pijskim. bez zasadniczych zmiain. Fus tan o- 

i wiiono jedynie dopuście członków honoro- 
j wych, członków nadawyczajuych utrzymać 
| w charakte, ze dotychczasowym, zaś na 

członków nad zwyczajnych dopuścić orga­
nizację wychowania fizycznego, pośrednio 
zwiazane zc sportem, jak. np. harcerstwo 
oraz związki sportowo i osób związanych 
ze sportem zorganizowane na. tle pizyna 
lcżności do pewnych zawodów płci Kp.

jak np. .Geiurala AZS., Związek Lekaizy 
Sportowych, Kobiecy Związek Sportowy i 
t. p. Skład Zarządu postanowiono zmniej­
szyć dając w  nim przewag? reprezentan.- 
tom polskich w iązko w sportowych. Kon­
kretne w noski ma na posiedzeniu Zarządu 
w dmu 13 lipo; przygotować Kotms]a Sta 
tutowa, w skraa ktoroj weszli pp. Lotb. 
Drbwiez, Wąaoikowski i Znufloowski. — 

Wnioski te po zaaprobowaniu przez Za­
rząd zostaną rozesłane polskim związkom 
sportowym a w  jesieni W. przyjdą pod o- 
brady Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzeni; ZZ.

Go cztery lata a to w latacii po Olim­
piadzie odbywają się Między naiodowe Kon 
gresj OhnypijśKie. Poprzedni odbył się w 
roku 1925 Pradze, najbliższy oćbedrzie 
się w  roku 1929. Zaiząd ZZ. jako Polski 
Komitet Olimpijski w  myśl uchwały wal­
nego zgromadzenia - m ierz* iia Kongresie 
tym przedstawić kilka wniosków dotyczą 
cych częściowej reorganizacji Międzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskiego przez wpro 
wadzi nie zasady wybieralności członków, 
oraz instytucji zastępców delegatów. Poz? 
tem ohciąłby Zarząd ZZ. ze wzgiędu na 
htaki jakie ujawniają się w czasie obecnej 
Olimpiaoy w rozgrywkacn Gier Sporto­
wych przeprowadzić zmianę systemu tych 
rozgrywek dla najbliższej DlimpjaJy w 
Los Atigelos.

■SS0OH

Jubileuszowe uroczystości Czarnych zo-
kazji 25-lecia, rozpoczynają się w  piątek
i trwać będą do poniedziałku. Na boiska
Czarnych ujnzymy w  tycn darach druży 
liy piłkarskie Cracovii, Wisły, Pogont i
Czarnych w szlachetnej waice o nieoficjal­
ny tytuł mistrza Małopolski Protektorat, 
nad jubileuszem objął p, mai szatek Piłsud­
ski. ;

Sekcja lekkoatletyczna I. LKS. Czarni 
urządza w dniach 29, 30 bm. otaz 1 lipca 
zawody lekkoatletyczne o następują :yra
prog-am k; 29 bm. Piątek: próba pobicia 
rekordu w  skoku w  w yż z miejsca bieg 
mzstawuy 3XlOGO m. i bieg 100. 200. A00, 
800 m. będący -ównocseśnie powtórzeniem 
biegu o puhat LOZPN — 30 bm. obotu. 
bieg 100, 200, 3ó0, 40G m, oraz ptóba po 
bicia rekordu w  biegu 200 m. z płotkami: 
1 lipca przed południem: L eg 4XiOC m. 
i bieg 4X1500 m.; po południu- bieg 1x400

m. Wazystkie te biegi odbędą sj® na przer 
wach z a -  adów piłki .lOżnei u-ządzanych 
z okazji 25-lecia Klubu i Piłkarstwa Pol­
skiego. c

iaw ody toun sowe ajiędzyklubowe Po­
goń—Cza-ui. Zawody rozegrano w dniach 
23. 24, 25 bm. n'  kortach Czarnych, wymitt 
ogólny 7:4 dla Pogoni. Bystrzonowska fP) 
—Uwierówn* >Cz) 6:2, 6:2; TCołcz (P)— 
Zongolowłcz (Cz) S;7, 6:1; Papienkowski 
<P)—Witkowsaei (Cz) 6d3, t  A\  Raczyński 
TI. (n )—Górniak (Cz) 6:u, 6:4; Zając (Czj

Eisnerr (P) 6:4, 4:6, 8:6; Langnerowna 
(Cz)-Raczyńska (P) 6:4, 6;4, Drapała (C.P 
--Kucha- Zt. p) ( ;4, 4:6 Q;7; Dnajpała 
Żongołowicz (Cz)—Kołcz. Kucha r (W 6:3, 
5:7, 6:3; Stwx>: żeński, Fapierkowski (P)— 
Strzcredri. Zając (Cz) 6:4, 4:6, 7:5; By- 
sit-zonowska l, Knchar Zb. 'u )—Langnoró- 
wua, Drapała ,(C) 6;4, 4:6.7:5; Bystrzonww

ska II. Raczyński lł *P)—(iwierówna- Żem 
gołowicz (Cz) 6:2, 6:3

Dotychczasowe włyniki PoRoui w _*«„>- 
dach międzykhibowrj-ch: Pogoii—LKT. 1:10, 
Pogoń—KT 24 7:4. Pogoń—Lechja 10:1.. 
Pogoń—Czarni 7Ż4; wynts ogólny 25:19 
dla Pogoni. .A* ' 1 “

VII. ogólno-poiskic zawody strze.echic 
Z. Strz. odbędą się w dnia :h 29—30 bm 
w Przemyślu. Obejmą one dwa działy: aJ . 
zawody główne z ironi długiej, broni krć, 
kiej i broni małokalibrowej i b) n  wody 
myśliwskie. Zawody myśliwskie odbędą się
a) o nagr-odę ministra Niezabytowskiego 
w  strzale na odległość 50 k,r do przebie­
gającego zająca kulą z broni długiej, do­
wolnej, w pięciu seriach po pięć Si-zalów.
b) o mistrzostwo Zw. Strz. na odległość 
100 kr. do jelenia1 (pięć strzałów) w strzale 
pojedynczym i podwójnym. — Z g r z a ć  
swój udział należy pod adresem: Komen- 
cia Okr. Zw. Strz.. Przemyśl. Kilińskiego '0 
Zniżka kolejowa 50 proc. zapewniona

Torowe kolarskie mistrzostwa Polski.
W piątek 29 bm. odbędą się o godz 16 na 
Dynasach kolarskie zawody o torowe mi­
strzostwo Polski na dystansie 1000 mtr. 
Do zawodów tych zgłosiła się niezwykle 
liczna grupa zawodników, tak, że prawdo­
podobnie zorganizowane zostaną pizedbie 
gi już we czwartek (28 bm.) wieczorem 
lub w  piątek o godz. 12 narto. Obok zna­
nych kolarzy, jak Podgórski, Koszutski, 
Barzycki, Szmidt i Szym czys. 'tgłosilo się 
szereg obiecujących sił jak Ruu] (Lodź), 
■Michalak (Kraków), Abramowicz ) td.

Ridiefon.
V

Środa 27 czerwca.

Warszawa ( I l l i ,  godz. 16: „Osady *o- 
liociiicze', w y g i C. Korniiowicz. — 18.15: 
Koncert orkiestrv pod dyr. J- OzaruńsKie- 
go. — 19.35: „Wycieczki w 1 atry". wygi.
M. Orłowicz.

Kraków (566) godz. 17.20: „Polski żoł­
nierz dawnych stuleci: artyierzyści'', wygi. 
gen. dr. M. Kukieł. — 20.30: Muzyka lekka 
i operetkowa

Poznań (344) godz. 17.35: Audycja dla 
dzieci". — ■ 20,30; Koncert organowy prof.
F. Nowowiejskiego ze współudziałem St. 
Rorr.anowsKiego. — 23: Transmisja Końce* 
tu z kawiarni „WielkrpoGnkaA 
i Katowice (422) godz. 20 ?0: Koncert wie 

czorny.
Wilno (435) godz. 15.15: Koncert muzyki 

lekkiej.
Praga (34S) godz. tu: Koucert muzyki

kameralnej. — 15.151-:- Koncert muzyki tia 
instrumentach dętych. — 20,10: W esoły
wieczór, 21.40; Koncert.

Konstantynopol (1200) godz, 20.40: Kon­
cert chóralny i  orkiestraluy.

Zagrzeb (309) godz. 20.35: Koncert.
Neapol (333) godz. 20.50: Koncert mu­

zyki operowej.
Rzym (447) godz. 21,lu: ,,Traviata‘ — 

opera Verdi‘ego.
Wiedeń (517) godz. 16: Koncert popołu­

dniowy.
Kolonja (283) godz. 20.15; Koncert sym­

foniczny. •
Królewiec (303) godz. 20.05: „Dookula

milości“, operetka Straussa.
l.ipsk (363) godz. 21.15: Koncert chóralny
Monachium (535) godz 20.15' W ieczór  

Wagnerowski.

Czwartek. 2S czerwca.

Waiszawa (1111) godz. 16: ..O zawodzie 
artysty-plastyka", wygł. S. Fclsztyński.’ — 
17.45: Audycja literacka: Żywy numer ,Cy 
rułika Warszawskiego". — 20.15: Transmi 
sja z Doliny Szwajcarskiej: Koncert or-
idestry Filt.ai-monji, .organizowany wespol 
ż Polsktem Radio. — 22.30: Muzyka tane- 
czr.a z . kawiarni „Gastronomia".

Kraków (566) godzi l 7.2l): (Aagadattka
dla rań: „Piękna pani wyieidża fla lato" 
wygi. L. Fuchsówna — 22.30: Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Pavillon'‘.

Pi-anau (o44) godz. 20.30: Wieczór mu 
zyk: rosyjskiej.

Katowice (422) godz 19.35; „Warszaa v 
w poezji", wygł. O. Ręgorowiczowa.
’ Wilno (435) godz. 17.50: Audycją literac­
ka „Giażync", słuchowisko według pceme 
fu Adama Mickiewicza, — 19.40: Kąclł
dla pan. w ygi U. Bunclerowa. —- 20-30- 
Koncert słowiański vr wykonaniu Chóru 
Pieśni słowiańskiej w Wilnie.
■ Praga (348) goetz. 16: Koucert popołu­
dniowy. — 20: Koncert syrntoniczuy.

Zagrzeb 1309) godz 20-35: Koncert Chó­
ru akademickiego ,.M'.aaost“.

Mecijoldti (526) grx'z. 30.45: „Mik.^ć
trzech króli", '(>era Monj©niczzj'e?o.

Neapol (333; gooz. 20.50: „Sylweto", o- 
peretka. BclIin'‘ego,.

Sztokholm (454) gooz. 20: „Trzy dzier 
częta", operetka V,'a1tcra Kolio. ■

Berlin (483) godz, 21: Operetki Leharą 
i Falla.

Wroctaw <322) god 20: „Pocztyljon z 
Loniumeau‘‘. opera Adama.

Stuttga'1 (379) godz. 20: ..BajadcraT tr- 
peretka Kaitmana.

Moi.adiium (535) ^Am Tago dec Oe-. 
rśchts", s z t o a  ludowa Roseggera
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ł ł Koflcenłraua przemysłu n&ftowegc
DoKcmywana obecnie przez spófKę 

akcyjną „Premjer" koncentracja towa 
rzystw  naftowych odibiła siie żywym 
echem we. wszystkich sfeiacfa społe­
czeństwa. Zbył wiele soków żywot­
nych czerpie nasza dzielnica a \ cała 
Polska z przemysłu naftowego, na­
zbyt liczne- jednostki i grupy związa­
ły  swój byt z tym przemysłem, aby 
istotnie można było z lekkiem sercem 
przejść do porządku dziennego nad fa­
ktem fuziij czterech dużych spółek 
naftowych.

O -ile'jednak jesteśmy w możności 
ocenić ' rozmiary samego zjawiska, bo 
znamy wielkość fuzjonowanych tow a­
rzystw, ich produkcje i tp . to zupełnie 
'zakryte ' są przed nami cele przepro­
wadzonej akcji, jak i oblicze tych. któ 
rzy stają się wszechpotężnymi panami 
znacznej części naszych kopalń i rafi 
nery i, nafty, a w następstwie — i roz­
kazodawcami w dziedzinie naszej roz­
strzelonej dotychczas i nieopanowanej 
gospodarki i polityki naftowej. Ponie­
waż na całym świecie polityka nafto­
wca nalezv do zagadnień w wysokiej 
mierze obchodzących państwo, jest 
rzeczą tiićzrozmniała. że dotychczas 
Pasze czynniki rządowe zachowują mil 
czenie w .sprawie tak ważnej, jak osta 
tnie przegrupowania w przemyśle na­
ftowym. Czyżby Rząd polski nie uwa- 
żał ;ts wskazane uspokoić poruszonej 
do głębi opinii publicznej?... ,

Nrg dziwi, nikogo anonimuwość ini­
cjatorów akcji kcmcntracyj&ej. Wielki 
kapitał, który ma określone cele do 
osiągnięcia, i to zawsze cele m arena- 
'ne, a częstokrość i polityczne., nie lu­
bi odsłaniać przyłbicy. Jak Polska dłu 
Sa i szeroką, poza szeptami Po kątach, 
poza najbardziej sprzeczaemi pogło­
skami i’ InspLowanemi zapewne w nie 
których pismach peanami na cześć no­
wych władców, nikt nie wie napraw ­
dę co-i kto. kryje się po^a akcja, pro­
wadzoną na gruncie polskim przez na­
czelnego dyrektora spółki akcyjnej 
„Pr epije.r** P. inż. W iktora riłaskę. Nie 
marny żadnych publicznych oświad­
czeń z tej strony, nie mamy również 
wypowiedzeń się czynników rządo­
wych. Społeczeństwo bez -teru. — 
pracownicy naftowi, szczególnie w  fir­
mach wykupionych, zaniepokojeni do 
najwyższych granic o swój los, —  dro 
bm przem ysłowcy z lękiem patrzący 
w przyszłość, bo pamiętaja niedawne 
czasy mniejszych koncentracyj, które 
kończyły się coraz większym upaa- 
kiem Przemysłu, oto niewesoły obraz 
tego, co obserwujemy dziś wokół prze 
mysłu naftowego 

W tych warunkach myśl nasza mi­
mo woli zwraca sie ku możliwościom 
rozwojowym przemysłu naftowego 
przy nowej kontiguracji. Cyfry, które- 
mi można się. posłużyć w tym w ypad­
ku, są następujące: Nowy koncern
„Premier** (po wchłonięciu „Nafty", 
„Fanto" i „Karpat") obejmuje około 
42% polskiej produkcji ro-py, Trzy du­
że urn? firmy zagraniczne, tj. , .zmia­
nowa". „Standard Nobel" i „Galicja" 
— 28%, reszta, tj. 30% należy do 
drobnych tzw. ezystycłi pioaucentów. 
reprezentujących przeważni? krajowy 
(polski i żydowski) oraz częściowo za 
graniczny kapitał.

iM-Ozn. przypuszczać, że grupa Stan­
dardu, do której zaliczyć należy i 
„Lmiąiiową**, .nie zechcę zlikwidować 
swych interesów w  Polsce i albo u- 
stosunkuje się biernie do wypadków, 
przynajmniej narazić, albo też stanie 
do walkj z grupą „Prem iera". — (Oczy 
wiście przy założeniu, że grupa „P re­
mierą"? nie jest spokrewniona ze 
„Standardem", w tym ostatnim bo­
wiem wypadku lub też w razie poro­
zumienia „Prem iera" ze „Standar­
dem", rola czynnika polskigo państwo 
w ego i. pryw atnego w  przemyśle na­
ftowymi byłaby niesłychanie trudna). 
Przyjunując jednak istnienie tych dwu 
odrebos cłi grao. c a  dziś M&wfda •

pedoomejsze. konstatujemy, żP isime- 
ją poza niemi: 1) Wiedeńskie tow a­
rzystw o „Galicja", które o ile słychać 
jest Pod pewnymi warunkami do naby 
cia, 2) arobni producenci, reprezentu­
jący około 30% produkcji, z których 
niejeden, szczególnie zagraniczny był 
by skłonny do sprzedaży swych obie­
któw tej czy innej grupie, 3) „Polmin", 
dysponujący ropą bruttową.

2  punktu widzenia interesów pań­
stw a i przemysłu najkorzyslniejszem 
byłoby utrzymanie stałego współza­
wodnictwa pomiędzy oboma koncer­
nami. z których jeden, to jest „P re­
mier" znajduje się obecnie w ofenzy- 
wie. a Cirugj. „Standard". — w defen- 
zywip — przy rownoczesnem zacho­
waniu zupełnej samodzielnej polityki 
„Polroinu" i drobnych producentów- 
Aloowiem będzie tendencja naturalną 
ze strony „Prem iera" który zadro-go 
zapiacił za nabyte ostatnio trzy wiel­
kie przedsiębiorstwa, aby w daŁzem 
przeprowadzaniu koncentracji p u l z u - 
Kać rekompensaty. Rekompensaty tej 
nie da wyicupno ,Galicji", która po tra­
fi się sprzedać jeszcze drożę i. niż inni, 
natom iast celem, ku któremu będą 
skierowane wysiłki „Prem iera" będą 
drobni producenci i „Polmin". W y­
starczy zniżyć cenę ropy o 25%. aby 
w ciągu kiLku miesięcy zmusić w ię­
kszość małych firm do zaoferowania, 
swych kopalń za każda cenę .P rem ie­
rowa".

P ioces skupu drobnych przedsię­
biorstw naftowych przez wielkie prze 
żywaliśmy w Polsce już kilkakrotnie 
i to właśnie poprzez zniżkę ceny ro­
py. W prawdzie podobne próby końce,n 
tracjil (na mała skalę) kończyły się 
fiaskiem, czego dowodem opłakany 
stan takich towarzystw , jak „Karpa­
ty" j „Fanto" w ostatnich miesiącach, 
tern nie mmej stwierdzić możemy, że 
droga, która idzie obecny „Premier", 
jest już utarta w przemyśle naftowym 
w  Polsce i do optymizmu nie upoważ­
nia. Chyba, że ztmenia sie gruntow­
nie metody całej gospodarki, a dyrek­
torzy pi owadzie będa dalekowzroczna 
politykę dla dobia przedsiębiorstwa, 
pojętego jako ■ cząstka gospodarstwa 
narodowego. — a nie dla dobra swej 
kieszeni, i nie w przewidywaniu jedy­
nie wysokich odrpiaw na w ypadek li­
kwidacji lub sprzedaży tow arzystw a, 
co niestety bywało dotychczas stałą 
praktyką w łudarzy wielu zagranicz­
nych przedsiębiorstw w Polsce. T rze­
ba bowiem zanotować dla pamięci, że 
jeśli w wynikach ankiety naftowej (izre 
sztą, niedokładnej) przemysł Haftowy 
w Polsce wykazuje minimalne zyski, 
to niesłychanie wielka pozycję -wydat­
ków w  tym  przemyśle stanowią od­
setki, opłacane przez przedsiębior­
stw a od kapitałów wypożyczonych 
we własnych centralach zagranica 
oi az pensje i odprawy dyrektorów.

Dalszym etapem opanowania prze­
mysłu naftowego przez nowy kon­
cern jest penetracja w kierunku Póimi 
nu. Jeżeli z tej kwestii usuniemy mo­
menty polityczne, które bezsprzecz­

nie spoczywają na dnie każdej akcji, 
dążącej do obezwładnienia tej naszej fa 
bryki amunicji to ważną przyczyną 
gospodarczą jest tutaj chęć usunięcia 
z rynku uciążłiw tgo konkurenta, któ­
ry me zawsze, z uwagi na swój pań­
stwowy charakter, może powodować 
się momentami skrajnie egoistycznej 
kalkulacji kupieckiej. Ważniejszym 
atoli momentem pizy opanowaniu Pol 
minu o rzez nowych „gospodarzy" 
polskiego przemysłu naftowego pędzie 
chęć odcięcia aby tli na ropę tym pro­
ducentom, których niełatwo będzie 
wykupić, a którzy naturalnym bie­
giem wypadków, w obronie egzysten­
cji, muszą skupiać się wokół Polmiiiu. 
W szak bowiem Polmin (tzw. za Au­
strii „odbenzyinarnia**) zbudowany 
został przez rząd austriacki me w in­
ny/m celu, jak .właśnie, . aby cłrrfluitó

ipioducentów przea zachłannością . i  
wyzyskiem rafinerów, którzy potra­

fili za wagon ropy płacić kopalni po 
70 koron, gdy ten sam wagon pc prze 
róbce na produkty dawał 1300 koron.

Oioż z rozważań nad obecną sytu­
acją w przemyśle naftowym, opano­
wanym przez jedną grupę (Premjeia), 
przy malej aktywności lub ewentu­
alnie przy cichem współdziałaniu 
cirugiej grupy (Standami). wynikają 
możliwości, że 1. producenci ropy, nie 
posiadający rafinery) zostaną znisz­
czeni, .2. Państwowa Fabryka Olejów 
Mineralnych, „Polmin" ulegnie zagła­
dzie. Ale to nastąpić może tylko wte. 
dy, gdy drobni przemysłowcy i pań­
stwo biernie przypatrywać sie będą 
temu, co sie naokoło nieb dzieje. Na­
tomiast w razie obudzenia energii dro 
bnych przemysł<ł\vcdw w kierunku 
organizowania i się i skupiania przy 
wybudowanej dla nich „odoenzyniar- 
ni‘‘, jak również w razie zapoczątko­
wania mądrej i konsekwentnej polity­
ki przez rząd, polityki, która dążyła­
by do wszechstronnego rozwoju Pol- 
n.inu przy oparciu gc o czystych pro­
ducentów. — sytuacja ulegnie rady­
kalnej, zmianie Obok grupy Premiera

i grupy Standartu powstałaby trzecia 
silna grupa złożor.a z Polminu i czy­
stych • producentów, opartych w zna­
cznej mierze na krajowym kapitale. 
Grupa ta rozporządzałaby - własną 
prociuKcją, wynoszącą 'miesięcznie oko 
lo 1800 wagonów, oraz ropą bruttową, 
stojącą do dyspozycji Polminu 

Gdyby w rezultacie z obecne; kon­
centracji, dokonywanej przez Prem ie­
ra, wynikło takie właśnie ustosunko­
wanie sil w przemyśle naftowym, Kon 
eentrację tę, bez względu na tc, kto 
ją robi, nazwaćby można objawem 
dodatnim. Bo w obliczu nlebezpieczeń 
s tw a 1 grożącego zagładą dziesiątkom' 
drobnych przedsiębiorstw i niosącego 
państwu klęskę w dziedzinie • samo­
dzielnej polityki w razie utraty Polml- 
nu, obudziłyby się wreszcie sity, któ­
re potrafiłyby "skoordynować żarowy,' 
wysiłek społeczeństwa u z roznrimą 
akcją państwa, odgrywająca dziś tak 
przemożną rolę w życiu gospodar- 
ozem. .. '■

. W przeciwnym wypadku korcentra 
cja, dokonywana przez Premiera, nie 
wróży nic dobrego ani społeczeń­
stwu ani państwu.

Dr. Bronisław Wojciechowski.

Z giełoy lwowskie
Lwów 26 czerwca.►

Dolar w obrotach prywatnych zł. S.8S 
—8.8840.

W transąkejach międzybankowych płaco: 
ttb za: Nowj Jork $,8950-7-8.8990, Zurych 
171.80—171.95, Londyn 43.45—4.3.49„ Berlin 
313.90—213.0o, Wiedeń I25’.',38Ą-125.46." — 
Podaż wszystkich dewfe .uaćzin, z powo­
du braku gotówki, w sihiem zaofiarowa­
niu dolary gotówkowe. — Dewiza na Lor, 
dyn słabsza.

Na giełdzie dewizowej bez obrotów.

W dziale papierów'-'dywidendowych i U'• 
naogoł słabszy. Zauireresowajiie Qag.air, 
które znowu podrożały. Akcje bankęwe 
papiery .procentowe w zaniedbaniu. » 

Notowano; Gazy wscln-iame 26, -'6.50 i 
26.75, Gazołma 35.35, 5<proc. pożyczka, kon 
wersyjna 6625. — Pożarem dlą umyci pa­
pierów nie było liaogół nopytu. v 

Z wekotowanych transakcje Ołkuszt.in jw>-* 
7.80. Dolarówka w płaceniu 82, w żądaniu 
8,1.50, do . transakcji- nie doszło.

Tendencja niejednolita. Usposobi etat; ski­
bę.
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2-56 •̂ouu £> 26-50 l>spy , . . . — 25 -.25*25 —
to-~ 7.Ć0C JOO 21f o ZieLniewsk.. 2  . — 142 145-CC1

06-50 3% państpoż. kon.

A k c j e
a ie k o t o w a r ie

66*2ó 66*25 66 25

ŚLy.
-- _ — 0*03 -.lektrosaii -mm r ^
— — 0*45 Foresta . mm
— — -p* 1-46 Gazy Zachodnie . ■mm I
— — — 0 50 Gazociągi . . . . mm. • _
|-7c out 22-20 laworzi 0 . mm 18-25 19-C0 -— — — 1 26 Len . . . . mm
— — •W 21*Oo Lesienice . . . . ■mm- »—

0-60 — 10 6 70 O lk isz . . . . 7*80 amm '1_
J-10 — — 0*45 Pol. Przem Nart. ) — mam
d-t0 2.01C. 10 290*01/ Przeworsk okaz. , ( ( - mm . .
10*06 «)i500 — 270*06 Przeworsk iraien. . mm* maa
iO.CO Ó.500 — ż*06 kauZiWiłi . . . mam rnĘfm
— • — — 58*00 Schón . . . . mm mam mm

66’6(J Doiarówńa * — 87*50

1 •

Kronika gospodarcza.
=  Wydział żeglugi napowietrznej Przy 

Ministerstwie komunikacji utworzony zo­
stał samodzielny Wydział dJa spraw cy­
wilnej żeglugi , napowietrznej, oodleg-iiący 
bezpośrednio p. miriisuowi Komunikacji 
inż. Pi wtowti Romookiemu. Na czele tego 
Wydz,ałiu stoi ppłL iitż. miipowlcz Wtem 
spoęób, rozwijająca się coraz bardzie: na­
powietrzna cywilna komunikacie lutnicza, 
posiadać będzie w Ministerstwie Komuni­
kacji specjalny Wvdział, w ^którym sku 
piać się będzie gospodarka. i oolityka ko- ' 
immiikacji napowietrznej 1
e= Wyrołw ląjausewę cezon v wytwór.

niach wyrobu w tajaiioowych aakońcąy! sie 
nomyśtnie. Większe wytwórnie orucowaty, 
wskutek wielkiej ilości zamówień, przez 
pełny tydzień. Przemysł opiera swoją głó 
wną. egizybtencję na wsi, która stała się od 
kilku lat najlepszym kansiumetitem. Ceny 
iwmrnio podniesienia płac robotniczych, o- 
raz ceny węsna, utrzymują się aa njezime 
liionłju poziomie. Sprzedaż w lecie zapo­
wiada się nieuajgorzej, a w jesieni spo 
dziiewame jest znaczne ożywienie. Towaru 
obcego prawie zupełnie tera- nic importu­
jemy, ponieważ import z Niemiec jest ra- 
bioniony, a przed wzywozerji z  innych kia
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iow chToiaia rwfelma predufciię ó^sofci*’ 
.„tąwki celne, które poiaipąis&b, frt-izeac 
&W ostatniej waloryzacji eeł o l ó  proc 
Surowiec do wyrobu i.aczyń Hjgmsówś eh 
anłidiwe się w kraju, fabryki 3pło\yą«ajg; 
jedynie ~ ż/zagranicy farby: dc~ malowania' 
brzegów etc. Warunki sprzedaży w fabry. 
k aęh k ied y t wekslowy od 3 da 6 mfoup.

1 cy. Wypłacalność w ostatnich czasach-po  
garsj-yja się.. Większa część- fabryk wyro-- 
bćw waiMowyth'. należy do Zwąs-ku F. 
W* F., który reguluje ceny i  ward&S pU- 
tnosei, jakoteź rabaty. Eksport polskich 
wyrobOw fahjKdw ych kieruje ulę de Ru­
munii, Foludniotfej ^metyki i . At ryki W, 
ostatnich czasach dai się zauważyć pe- 
MdRP spadek eksportu, wskutek silnty k'«ń 
ku/eneii-- -przemysłu niemieckiego, belgij­
skiego- i -iraiicu;kic-ge

Impon do Europy zwiększył się- bli­
sko v 13 rniliui do w zlaiyeb.' 'Czasopismo 
„Ujrtęchaft und St*ti*UWP podals ciekawe 
cyfry, "• dotyczące handlu zagranicznego 
państw europejskich Ogólny- przywóz do 
Europy w r. 1927-ym wzrósł w porówna . 

% fl z r. 1925-yirn o 6.9 miliardów marek,' 
natomiast wywóz z  Luropy zwiększy! Się 
tylko ó 18 miliardów marek. N-dwyźka 
importu wynosiła przeto w ,ioku ubiegłym 
przeszło 2. miliardy tiKBretó czyli przeszło 
4.260.000.000 zlały di. Wzrost eksportu 

■ z  największych państw *mopekkith oraz 
Stanów ^jednoczonych A. P. I Egiptu v  
roku 1927 w  porównaniu Z. r. -1926 cha­
rakteryzują następujące cyfry w miijonacn 
marek nienlfc$(iUi: Wielka Brytania 11,16 
Francja 976.2, 'Belgia i Luksemburg 372.9. 
Ni’lochy 333.6, Holandia 239-3, Lzcciiosto- 
wacja 256.2.' Szwajcaria 143.3. Polaka ,130.9 
Finlandia 7J.8. Dauja 71-1 Stany Zjedno­
czone Ą. P. 489.4, Egipt 110.7.. .2 ,lanych 
statystycznych" wynika, że ekspert Polski 
do samych tytko Nlctulcc wzrósł w roku 
ubiegłym . w porównaniu z r. I0.’ó-ym o 
1OŚ.7U0.00Ó marek.

■st Chmiel. Na rynku chmielu panują 
w>dalszym ciggu clśża. ćwly inahj'tenden­
cję slab?, co tłumaczy się w pierwszym 
izędzic niepomyślna koniunktura, panują­
cą na ryniracli zagranicznych- Eksport na­
szego chmielu simezme się ' .smuieiszyf. 
Brak oópowiCrdsifo 'sprężystej' • organizacji 
i.la produkcji i-■- handlj chmielem, oraw  
brak Kredytu dli plantatorów chmielu, po 
woduje rozwielmożnienie się pośrednictwa 
przeważnie obcokrajowego, działającego zc 
szkoda zarówno ' dla produkcji, jakotei dla 
handlu ' ekspertowego i węwnętrzi,e£«tyni 
artykułem- Wc-dlus obliczeń statystycz­
nych potrzeby naszego ryni-.u nfet przekra­
czają 12-000 ceb w ów  rocznie. Jest to tak 
nieznaczna ilość. ■ że krajowi* projekcja 
inóże ia bardzo łatwo pokryć z zachowa­
niem jeszcze znacznej nadwyżki na eięs- 
port. Poniiniu .to...importujemy poważne ilo­
ści chmielu Z3.gtaniCz.uego._t w r-,jib_prz: - 
wieźliśmy 51.30 cptnai*ów),-Talc sii«v pi ży, 
wóz . chmlciu zagranic meg o . tłuntaczy się, 
stosnpkowó' nfekieiu cłem, óras' ulatwie- 

c-uiturii kreclykWienu," udz-idlutiemi prze z pro 
cjuodntow, Obecnie płasą browat v - zz 50 
kg. chmielu pierwszorzędiuego -’2u do 230 
JE ,za niższe gatunki 170 do ISO zł.

I giełdy.
ZBOŻE.

T wow, Jb  czerwca.
Na giełdzie transakcje w . pszenicy i ow­

sie po cenach poniżej ostatnich notowań. 
Mroczka i otręby pszenne ot a-z owies po­
taniały, natomiast kukurudza rnmumka na 
dal drożeje, ,2*,

Tendencja zniżkowa ..utrzymuje się w ca­
łej lisimi Usposobienie spokój®.

Kursa ustalone !|i podstawie cou-gieldo- 
wjfcli: psze-nica dworca 53.23—54.25, o- 
wios 44 2£«*45.35.

Kursa ustalone na podstawie ca, , nuto­
wych • •kukurndza rumuńska 42.50--43. 
hreczka 40.50-46.50. otręby pszenne 25,7ń 
-i-?6.25.

L GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa. 26 czerwca (Tek wł.) — 

..Słabsze dewizy na Holandie i Włochy, 
mocniejsza Szwajcaria. Obroty * m ałe,, 

ii zapotrzebowanie pokryte.
Dolar gotówkowy w  obrotach ttoza- 

giełdowych 5‘SS i trzy czw arty w  za­
daniu i 8*88 i wól w płaceniu.

Rubel zloty w obrotach pozair-iełdo- 
w ych ‘1‘67

Dla akcyj tendencja słaba, obroty 
małe.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszawa. 26 czerwce. Ci el. w L l.— 

Loudvn 4*87 j trzy  czwarte, P ary ż  3‘CA3 
i jedna ósma. Bruksela 1 ?‘97. Rzym 
8125 i trzy  czw arte, M adryt 46‘56, Ber 
r.o 49‘38-i pół-.

NOTOWANIA ZtOTEGO 
LK GRANICA.

Warszawa. 26 czerwca i I’eł. wł.) — 
Londyr 42*45. Berlin 46*075 — 47‘075, 
Bcriiiii (wypłaty tia Warszawę■) 46*775
— 46*975, Berlin (wy płaty na Pornan 
45*775 — 46*975. licluisk 57‘4l) — 57*55, 
Ddańsk (w ypłaty na W arszaw ę) 57*41.
— 57*55, W iedeń (czeki) 79*46 — 79'7 4 , 
burych 58*15. Praga 378*50,

l i o u ś T w r w a ł ó r T  "  "  Ę W T  " W T * 9 "

i t y j Ł  99 “  Ł - '  ^  I I

M a s z y n y  d o  l o d ó w
p a  c e p a a c b  n a j n i ż s z y c h  592«

K i .  K i .  i L e ż  V M S  K I
X %  ; .S0 K I | : S K I B ? « } 0 . S 2 . W e l e t m u  U m .

KUPNO I  SPRZEDAŻ, 
R ł g r e n y  z *  y y n z .

•fcMAWI „Zei.itir .wunginas* ora/ bi»utwje wła- 
*aagr wyroku pojecł W 38U\V'łKI-n0ZW AnZgW - 
SKI Lwdw.(Hotel q a o rj<W' O oąoąiia  w aru n k i | | i  ę

KORTEPIASI okaryjniis do sar*edł,liu, el- Pijpr w- 
tKiego 1S. 1 i na n"»wo _ fiS79

HKa CF, do owoc.dv oużycty |uh zakupi j .  n . caeaew- 
r,k: z ...« tijn le  k m owa _ ^  ̂ -677

R iD jO ! Ntejnow*ky cztc,'OlŁi..no»-y .N tutrovoA- RQrn- 
pletny, u.łzelKlrni przynalezyteiściaml, ęlośniklera,
s p rz e d a m . KoleBza.. S y k s tu sk a  10___________ 6568

FO RTEPIA N Y -PIA M JH A  o d  1MO z \, n a  d o g o d n e  s o ła -  
ty  p o le ca  „M o n iu s z k o 11 Z im o ro w icz^ 10, 6589

MASŁO d e s e ro w a , b ryndzę  hucu lską i lip tow ską
d o s ta rc z a m y  n a  z a m ó w ie n ia  K ażdą ilo ść  p o  ce n ie  
<t-iia. Ha żądanie isUłsrta.ny oferty* Składnica Kii- 
tek Rolil- w Koło myj). ' ' 5592

W lLci o 6 ppKojach z najwięKszyni Ko.mortc..i c«ła 
• v.olna z dużL/iu ogi„dem , prawie w bamzra eii- 

*rum za ODO Jola 'ó w  sprzeda Ajencjn „Mrdwka", 
Wato  jtgljgi a r  33 ~ _  6562

-PARCELĘ NUPIĘ w okolicy górnej Poto­
ckiego lub bocznej. s?órncj L istopad łu b  
bocznej, Gipsowej i t d. Zgłoszenia do 
Administracji „Słowa Pol “ pod „Eska

OOM n a  uis* reuruwhny z K 1909 w <Jot>ryrn stąpię 
2—4 pokoje l kac nia, ,kl*p. tjsr4d a 'd ,zew am i 
owacowsmi prty  ptecj Wajeiowej stlaku  Warszey a 
CJdańsk na Kpinprza za 17.C-00 zło.vcli cttdwka na­
tychm iast do sprzedania pod nr ciek. m e '  (wW

Rupię okazyjnie samochód
maiego, jednaK najnowszego typu. — Może 
być nawet uszkodz-ony Iwambylem. Mnta 

$ira$scka, ulica Piekarska i 6. tó8l
i I a I POo iiP.vii.riy 6-cio osobp ..'y  w  doskonaiJrtn' 

s tan ic  za J0U0 d o la ró w  sp rzed a  '-Cyęlticar — gv.-ów. 
UeipatiDtticra 9, ’ -icion ao-ai.

WISZNIE niszp4ń"liic 4 J E ' jjparditi (Aprykory) i ł ,  
30. Wy*vłB * 5 kg Koszykach f r anko po  ot r  / -
m ani, gotówki Sal. Selzer Łaleszezyki. 6421-

?.BiORV m artk  pocztowych .tupuje. Wybory uysytam  
prowincję. Filatelista Lwów Kościustk. I - i  -652S;;

ĘPIAN dłuższy n  1100 zt. otuz krótkie. 0* 
wvsz3*stkia pierwszej lukaSck Uwugai łjhko orysic 
,ulne. Ceny zniżone flp niinimuin zysku - • sprzed*

■ Skleniarski, Kopetilik* 5(5. 6554
ZEGARKI, zegary, budziki, tylko ,iajl«.,.srvct= famyk 

poleca znar Ld »tprdićie*t« lat z -lidnoiei firm* 
Jan s,;itep;eicn. Lwdw. pi»c Marfacki 5. -.NOE

'.ibÓD-yCAR arony po ifilStli k..,tku;ttnev!ityci.' ptE-• 
Fótw a Banrfte‘‘. Ł w A * . P i j sud-ki .w.o 27- 643? 

fo k te p im N  Tub pinnitio kupię wraz- Ooiówk*. N a,_  
, wgcki Pltsurisklego 17. _   iW/pŚ' .
03 dłAHY, cortjery, «an.. ur^, tnatene inemowe n a j . ‘- 
. solidniej W aoL, pla^ Matjacki 5, . piętro. • 5823

r< J a I Rozmaite obuwie hygieni- 
IC iL l m czne, trwale, wygodne ta-, 

nie, z płó‘ 119 sb.óry, sukna, tilcu itp. poleca 
i wykonuje Fabryka* pantofli Lwów, ul. 
WronnysWa także do nal>;cia po ce­
nach śuśle fabrycsnych w „Un>wersun " 
pa »«ż MłKolki* i -z. Zeljwanie i Irin* mc 
źli we naprawki uskutecznia po renach 
własnych. ■ 420y

M e b l e  U p i u t r o w r  > e . 6154
Otomany, kanapy, ióżka skrzynkowe po­
towe G a rn i iu i  ę salonowe orśz materace 
włosienne i z ,rawy morakiej poi—' n a j-

* * * » •  M e l i  i  6 ’K a
, wow, Kazimierzowska / b. Teł. 33-50 

PRZERABI/> I POKRYW A^

rCSA P r  tn«ga/yriterę, wp-nejiS I tp. peMUkują Tiąrf 
p o w a ż n e  r ę k o m e n d s e j f  w zg lędn i*  k ^ JC ir . p c  » s rd  
j ja h i .  O iiig o sz ą  19. 1563

BiURO nauczycielskie Ińarii wduhtei. Lwów KI«U9"
Wi 10. od ll~}.Tei, iioiec* «4 wcjećftis nau­
czycielkę z nioturu gimnai^alriij, er-,nina: ,aIrf 5-le- 
iiiier. referencjam i._______________________ 653?

DAMA f  towarzystwa — Rosjanka, znaluca ięzyki 
r muzykę, poszukuję ń p jjiw  iuko d*m- de fieps 

• P*si|i# na wyjazd. Kochano wskleso fć .p. ó t  >540

BIURb Mstillliuwskilj, Koperniku 22, tę. 
• lefon 4-46, polec*! bonv, gospodynie, 

kacharzy, wyKwintne kn-hertu, JOhojA- 
■ we, dłużące, \vszełn.ą służbę awarską, 

miastowa, restauracyjną. 6276
ftUPLNA PaNIKNKĄ u  zzyęju *ukieL ) ijieLzity ih.- 
: ■ szukuj# pręcy nil \ysi falb su typ-isU. n -  lin ie, i 

„JADWJÓA" da Adminl-sierpjeń ZslpszęnL pog 
stracił ..Siawg P olskiego11. 63-’

PIĘLEUNiĄRKA potżakuje aajpoi# przy; 
' chorej. Mcżc być n*» wyjazd. Zfiomgęms 

Adiiilnistraeja nad „Pielęgniarka**. .Tl

NAUKA I WYCHÓW ANIt. 
8 g r o s /y  za  c/yraz.

•WPW

» PRZFRA

Kołdry -MATERACE
znany z aobroci magazyn noucieli d?

L W  fi W , £  
Kopernika 1.3.w. Iż y c k ie g o

WOLNE POSADY.
8 *ro»zr za w yraz . i |

— PT—  ■ — l l t H U  “UR TKtF

DW|E p»nity‘ ,.iajdą r* |ęcic w Spółdzielni Stuasntów 
Roiife.ehnikl |.. o  e„sp*djentkL Kaucja wymagana, 
żfitou/enia njigdjy d - 8  -opo ł. 6576

UCZNIA lub uc/enicy poszukuje dentysta, Rdppaport 
pj. Marjacki 7, (gdzie k aw /de  la Paixi 6566

R05ZUKU.1t; go i Zelniku * pawsznemi referencjami 
obeznanego z ' u-it.uanu i utparatoni Sicmanza do 
montażu w«ryH6«Bi i wypędzania konlyngentu 
co torzelni. Ern»durf. ntp, Bóbrka, Henryk Czav-;
ktrwski, 652Ż

KRANt^UZ '1ub trancu/ka pos.ukiwuru do wyjazutf tja * 
lato. Zsloezcnia do Administracji pod ..Na wi,:ś“ .

„543

KOMPLZT dziewczynek 111. kl. gimnazjalna i III kl. 
powssuęhna, Z ab o rza  Kaw„ Rusk„ pzzy,mie 
jeszcze kilka i.czemr, od i w ra to i ł .  Warunki hy- 
gieniczne bardzo korzystne. Opłaty przypjapge, 
egzamipa W Szkotach rządowyct proepekta ,ia ig
dan;e, ‘ 8316

NAUCZYCIELKA muzyk, posiadająca język francuski' 
wyjydzle na wieś na m set i sjerpiii(S dp sbywatej- 
^kieg" pom u Zgłoszeni/ pod „Wyjazd" co  _dmim- 
straęji Słowa 535-

UCZE V.II- kl. gimn. Imm. wyjedzis W utrzymania 
nr wdpS lo dworu- jak i km petytor w zakreyjp 
giinp. niższego Zgłoszeni* p o J Kerepety ;jp' d t  
admjn. Stówa P olfk ieco - 6573

N iem iec, uesuń e gimh- .patzuiwjfc na. t n »  wa­
kacji miejsc* Korepetytora języka n.ęmjeckiego ..* 
we' w za ».) z? Lc.iwersację spiską. Zgło sr.:*.
pod „Śląsk11 do adlidn- S59D

W P I S Y
OP cRYwamtao se M i w ąfB i; m nauczył. 

u m \ m
, z  prawem publiczności sósj

A„ ^ y c h n o w s k i e ]
vm  I ‘WQvri9, u l  C hoksjjżezysii.y  15
ita kurs 1. i w yższe przyjmuje Dyrekcja, 
codziennie od' g o d i. C— 12 przrdpo?

MIESZKANIA SKLEPY LOKAL- 
H groszy za wyraz.

WILLA. v .poście Pistynsieżności. dwie wetaądy.' ę. 
jród , stajnia tk tw , n»ls*ę p.zeni.iiełcle, i az ęp 
wyi.iuęęif', owentuslilie i  urfądzpnietn i („ziem d. 
iij.ytku. Obefaka, Strpciiiie l ta. 6253

1-RZYJMĘ od wnteorife uwle m żeniet z ąobfego do- 
m u, e»*e utrzymanie, opiek*, pianino, Listopad) 43 
drzwi lg ^ 653.

POKOJE z nnm em  utrzymaniem po .i zł w czerwcu 
to !f, lipiec, si«rpl*ń w p tepięk-e1 oko.lcy Karpat 
polsC. „e„sjon*t „Lesns-, N-',schowek» T ararg^  
iz a Prutem. . ■ S5J]'

PUKÓJ trcn*0w/, i ło n e ^ t.y  do wynajęcia od 1 lipca, 
ul. Po .uck.ego 102 I.. p. n„ piawc 6.4W

POKÓJ, umeblowany z komfortem d ii  _otić.iego pa­
ni oc 1 lipca dc wynajęc.a \.iado.,io4'* U Gli- 
nlańska parter prawy, od 3- -5-tei. „565

GARa Ż sroam itse le  zaraz do wynajęc.a. Wiadomość: 
Chorążctyztlj1 26a u dozorcy.________ 6570

POKÓJ elegancki z klatki schodowej do wynajęcia 
ul. Dąbrowskiego 15 1, p na p raw o .  5678

ZA czynszem miesięcznym dwa umeblowane mc duze 
posoje iriuapckoik  tnpełnie oddzielne, odnaimę 
;araz naiclu.tniej iednem sziliffiłemu panu lub pa- 

nl. Ewentualne utrzymanie 8w ZofM27 II p. S57e
CZTEROM uczenicorn wynajmę m itsz  anie z  uirzy-
jn ariiem  jtochenowsKiego 42, drugfe piętro. * *596

WYNAJMĘ dwa lub jeden pokój rrontowy amebie- 
wany z osobnem wejściem od 3 lipca Te ab p tl.a  l] 
parter prawy. 6*97

U
ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 

8 groszy za wyra*.

8 0 T  INŻYNIER SPECJALISTA 
w  bf?dnwle m łynów  m gR

zostanie ua^ychniiast. pn.yj-ty. Zgłoszenia 
pod „Poważny** Biuro ogł. Briięka, Kościi, 

37. ki 2, L .ow. 568u

I POSADY POSZUKIWANE. g 
4 groszo za wyraz. g

KONCYPiENi rutynowany z ju" tylucja postukuje 
'osady u adwokata n» p/owin j i .  z.gtosj.enia t  p«S 
daniem wa unków do adm inistracji Słowa Polskie- 
Z "  pod „Substytucja I. 4” ,6591

ZGUBIONO zloty zegarek „Omega, cranzweta. dniu 
24 hm "rzcchodt ac ulicami Piotr;- SW« •*! aa 
ne,Denkówke przez Pl«- Powj,stawowv. Las(,*v/y 
ZMlazea raczy zgłosić sję w Administracll. i»  
sowitem wyingrodzcmem. (SSL

PENSJONATY I UZDROWISKA

l i ,:.L Wielka Wieś pełne morze pensjonat „Bałtyk" 
informacje na miejscu 640®

NIEMIROW - ZDRÓJ
OOM ZDROUHA „GWIAZDm*1 ł 

poleca ookoje z utrzymaniem
p o ^ ^ l r t ż M e o d o s o b j f

3T&ŻY„KI-TOPÓLKfCA P si-ier?4 „Irena“ . Tekoie 
umeb!»«'aa« % wykwintiiełS uttzjiuanieiB J  zl
d t j p m u ę , ___________________ 6521

„L.'-RWIA“ nad pelnem morzem z najpięknujsjf,' pla­
żą i lasem , pensjonat Al. PrZyborzyi.y p.zyjniuji; zn- 
niuwienia na pokoje z ut-zynianiem. Zf!a»/em a 
Dod adresem; Karwia pocz. wrokowa. dow fńorski.

Ł .  ć«Ł i  suas
sIRŻEDnIC-ŻK.* postukuje pokęju z ut^zyinęiiiem w 

jkpliey górskiej, blisko -zeki na skrojunr*. wa-
runltach. Zsloszeyjia 
„Siurpieb*',

do Ąditiiij.' „Si ow; pod
5951

MAŁŻEŃSTWA. 
tS groszy za wyri.z

WWBaM.ggBOiBatCTB>Wę «  ,.
JaNKa I lu t. o spctka.ny pis w ualepi# mód E. GE- 

PE87 rw d rj' 9, lir „ainowsze atoęeje już nadr. 
s«y. Stejja, 8526

m

c
R Ó Ż N E  Ó O N I F S f F N .A . 

8  groszy za w y m .

DZIERŻĄV/Y folwarki . od 50 dc 200 morgów od 
Żniw Poszukuje Makowski, spółdzielni! 
Potnorsapy, f523

ć i łÓ R U ti r  weneryczne i zastar/k ic „kórne, F eura- 
Stenje s*k*ualn . leczy specjalista dr. Frise.,, Wa­
łowy f i . tei- 55 20. *8/8

POP d o i. pożyczki za zanczpieczeniem poszukują do 
pierwyzorzeanego przedsiębic i. . .a  w zami*" ęosa-

567da kasierł lub kasjera ))Od ,200 doI.!.‘‘

0 B I A U V  l3 c h  D A Ń
obfite, smaczne, na maśle sporządzane, 
wyoaje kuclmia domowa i do menażek

u l .  ś w .  M a r k * .  8 .  I .  p .
d r z w i  2 6 . Ó57ż

Polskie Tow, 3’Roly Śrulniw) w Hor%»pte oplusia

KONKURS
cna posady nauczycieli (i,er)

do h!*;o*il, goografji, łaciny, niemiec­
kiego, fiP u .y U , spfewu, rysunków  

i robót ręcznych.
Kcmbinacj? przedinietów możliwa. 
Wymacane pełne kwaliKacje wzgięanie 

egzamin nauKowy — do gimnastyki śpiewu, 
ry„unkóv i. robót reczn/ci) nozM-oleme na 
nauczanie. '

Warunki wedle umowy.
1 'dokumentowane podania wnosić naiezy 

■do Dyrekcji- gimnazjum polskiego do dnia 
3 lipca 1928. . 6524

niezrównane środki 
przeciw myszom i 

szczurom,. Pracz ste -  
cto rolnicza Ifocnow 

s-eów, iły.**' w wy- 
§ prćibpwarn.

Na tnysiy dc Ino sa-cji^m oenaoWanin 
po Mekićj cenie. — Żądać we u su Tkicb 
aptekach ,kładach apts czn. it i ogerjacł, oraz 
organizacjach ruto. .CDRTAłl** i .ZELIO-'. 
a w braku ł atrż“ zwrócić się do Zastępcy . 
J o z e f  K ń R R JiC H , L w ó w , ur Kościuszki 1 .18

F ran c isz ek  N ie w c z y k
Lwow. Uf. f  ódecka Hi 

Ta.efDI M  23 75, 
i-rajowa Wytwó-ma instr* ■ 
nentow mwzyrznycn po-

ieca pierwszorzędni instru­
menty własnego wyropu pod 
gwarancją po’ cenacc pizy- 
stępnycn na warunkach do­
godnych. — Przyjmuje na­
prawy i przeróbki. Zawodo­
wi rr.czyct otrzymują opust

557“

#le a iis  *a *  ia m: a  u  » i  b  » i i  w »  a  ca isK5i
" M O T O R Y  R O P N E  £
£. Diesla, gazowe, „enzynowe, elektry g. 
2, :zne. Tokarki. Wiertarki, Strugarki i  
P Tatry, Piły taśmowe Pompy, 3ik wki, “ 
S  Windy, Wie.okrążki, Sztance, .orfiat- g  
„ ki, Centralne ogrze-vania Wagi, r-asy, 1 
I Gu.ty, Tiansmisjfc, Łożyoka hulKowf. 1 

2  S08i  poleca na dogodne spłaty G

» „ p i l o t ” r i v i . :
»  Rok założenia 1910. Tal, 1-7B. i
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Zabezpieczcie zdrowie swych dzieci
Mucha jest groźnym wrogiem dziatwy. Muchy powodują latem 
dziecinne rozstroje żołądka i inne wewnętrzne chrrooy u 
dzieci. Dbając o zdrowie dzieci Koniecznem jest oczyścić 
mieszkanie od much przy pomocy Flitu.
Jako rezultat starannych i d ługo­
trwałych doświadczeń FLIT j ;t 
naileps; ym środkiem  do ropienia i 
bezwzględnego niszczenia m uca, 
kom a.6^ , pluskiew, karaluchów i '  
w szelkich innych owadów oraz ich 
zarodków. FLIT dociera do w szel­
kich szpar i szczelin  tępięc Lyjjice  
sig w nico cwady i niszcząc ich

zarodki. °LIT niszczy m ole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzież i 
m aterjały. FLIT jest łatw y w uży­
ciu i n ie plami najdelikntniejszycb 
nawet m? ret jarów i tkanin. JLIT 
jest zupełn ie  nieszkodliwym  dla 
ludzi i zwierząt. Do nabycia we 
w szystkich akładack aptecznych i 
drogeriach.

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

S t a n d a r d  N o l t l  w P o lsce  §, A.
Centrala-W arszawa, Al. Jerozolimska 57

Składy w łasne i przedstawicielstwa we w szystkich większych miastach
Rzeczypospolitej

W tg . . .,,

LM. 97.44C/928. 
L d

Magistrat król, stoł. m. Lwowa.
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1928.

Przetarg ofertowy.
Zarząd OÓJr i majątków miejskich Król. Stoł m. U low a ogłusz* przetarg 

ofertowy na wydzierżawienie prav._ polowania w dobrach miejskich i tundacyi- 
nych pi loż unych w rowiecie lwowskim, w gminach katastralnych {JrzbiJirowtce, 
Hołosko Wielkie. białohorszcza, Sichów, Kuiparkćw Il-ga rzęśC i Malechów obej­
mujących około 4300 morgów i okoiu 1700 morgów gruntów rolnych, tudzież na 
gruntach miejskich połciunych w obrębie Gminy m. Lwowa t. zw. Budnarówka 
a obejmujących okołc 50 morgów obszaru na przeciąg ląt sześciu t. j. od 1 paź­
dziernika 19Ł6 x. do 30 wrzei nia 193 \ roku.

Parunki licytacyjne są do pizejtzcnia w Zarządzie dóbr. i majątków miej­
skich Ratusz I. piętro codziennie )d 11 -tej do 13 godziny.

Oferty pisemne w zamkniętych kopeitach z napisem .Oferta na poiowanie 
w dobrach ped.nitjskich* z podaniem ceny i adresu oferenta wra~ z dowodem 
złożenia w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 10% (dziewięciu) oferowanej 
tonuty dzierżawr nj należy w n sU  do dnia 5/VII. 1928, godzina 12-ta w południc 
do rąk Kierów,"ika Zarządu Dóbr w Ratuszu I. p. poczem nastąpi Komisyjne 
otwarcie ofert i ewentualny przetarg ustny. 658*

Magistra* zastrzega robie prat o dowolnego wyboru oferenta, względnie nie- 
przyjęcia żadnej v ,rt> bez podania Fowodn.

Oferty wniesione po terminie nie bedą uwzględnione.
K O M IS A R Z  R icĄDU

pełniący obowiązki Prezydenta miasta
J. i  -RZELECK w r.

K  o n K  u  r s.
Prez: 22871/28.

NISZCZY ,
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pćhfy, Pluskwy 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki

DYREKCJA SYNDYKATU ROLNICZEGO
w  K r a k o w i e

zawiadamia wszystkich dotychczasowych akcjonarjuszy Syndykatu Rolni­
czego w Ktakowie, iż na Walnem Zgromadzeniu, które się odbyło w Kra­
kowie Inia z i czerwca r t>. u c h w a l o n o  l i  T w id ia c r * ?  A K c > j -  
n e j  S p ó I K i  p r z e z  s p r z e d a ż  c a ł e g o  m a j ą ł K u  nowo­
powstałemu Syndykatowi, zorganizowanemu na ustawie o Spółdzielniach.

Przemiai a ta nastąpiła wskutek inicjatywy Rady Nadzorczej Syndykatu, po 
porozumieniu się z Małopolskiem Towarzystw im Rolniczem w Krak w ie, Związkiem 
Zjęmian w Krakowie i zainteresowanymi Związkami rew Spółdzielni Rolniczych

Z dniem 1 września 1928 są do objęcia w Państwowym Zakładzie wycuu- 
wawczo-poprawczym dla nieletnich w Przedzielnicy, o. p. i kolej Nowemiasto 
kołc Przemyśla, następujące posady nauczycielskie '

a) posada nauczyciela miejscowej szkoły zawodowej rzemiosł i przemysłu, 
z uposażeniem VIII. grupy urzędników p&ńśtwowych, mieszkaniem służbowem 
i dzfałką gruntową, na etacie Ministerstwa Sprawiedliwości,

o) posada nauczyciela miejscowej 4 klasowej szkoły powszechnej, na eta- 
ćie Mini-terstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia publicznego (okręg szkolny 
dooromilski), z mieszkaniem służbowem i działka gruntową w Zakładzie.

Podania ukwalifikowanycn kandydatów o nadanie tych posad należy kie­
rować na ręce Prezesa S^du Apelacyjnego we Lwowie, do końca lipca 1928. 

Lwówjikdnia 19 czerwca 1928 ‘ ' <5i>2a
C z e r w iń s k i .

F A B R Y K A

Muszyn i Wa g o m
1

K  o  n  H. u  r  s.
Prez: 22S71/2S.

Z dniem 1 października 1928 »ą do objęcia w Państwowym Zakładzie 
wychowawczo-popiawczym dla nieletnich w Przedzielnicy, o- p. i kolej Nowe 
miasto koło Przemyśla, następujące posady:

a) posada starszego dozorcy p. o. instruktora stolarskiego, z uposażeniem 
XI. gruoy funkcjonarjuszy państwowych, mieszkaniem służb, i działką gruntową.

b) posada dozorcy z uposażeniem XIII. gruoy funkcjonarjuszy państwowych, 
mieszkaniem służbowem i działką gruntową.

)cunia ukwalifikowanych kandydatów należy wnosić do 15 sierpnia 1928 
do Prezydium Sądu Apelacyjnego we Lwowie.

Lwów, dma 19 czerwca 1928.
65 M C z e r w iń s k i .

A R M A T U R Y
Wjc iifli śrubowe

(Flaschenzug)

iew », tPMcycHY
mmi do ogrodzeń
OKilOA BUDOWLANE
narzędzia stalowe

poleca / 6397

M. K IERSK I
H a n d e l żetaza  

Lwów, KOPERNIKA 4.

l a i j r a i t t ó i s u  pism) lest „ S ł o m  P t i r t i e " .

SYPIALNIE.
Jasiony-kvir„atowe, M achonie-kw ia­
towi i Sypialnio francuskie w  w ie l­
kim w yburzę do nacycia, za g o ­

tów k ę lub na raty. 6571 
PR A C O W N IA  STO LA R SK A  

Lw aw-Zainarstynów ul W ąska 1. 37.

WIEuEN XI.; KauDtstrasst jtf. 38-4'J
poleca zespoły: elektryczno-benzynowe, 
idealne samodzielne źródło elektryczności

*EPR=Z£NTACJA t a / . I G N A C Y  h U S C H E R
Lwów, ul. SyLstuska 56-a. —  Telefon N*r> 513 i 

Kraków, ul. Św, Krzy?a 1 —  Telefon Ks 2S-71.
Na życzenia bezołatne kosztorysy,' porady techniczne, -  osobiście lub

p l s i m  Ir 6343

Wydział powiatowy w Turce
L. 2f°4 Turka, dnia 22 czerwca 197$

W ydział powiatowy w Turce n/Str. ogłasza Konkurs na posadę Opie­
kunki Zdrowia (p elęgniarki) do nowo-utworzonej stacji „Ooieki 

nad tlatk* I Dzieckiem".
W y m i g a n e  w a r u n k i :
■ ) Ukończony kurs opiekunek zdrowia (pielęgniarek),
2) Obywatelstwo Polskie,
3) Nieprzekroczony 30 rok tycia,
41 Życiorys. . .
Plei wsreństwo będą miały osoby z przynajmniej ręczną praktyką w danym zawodzie. 
Wynagrodzenie według XIII stopnia płac uizędników państwowych oraz 15,/o doda­

tek Samorz ą d o w y m i e s z k a n i e ,  opr‘ i światłu
Podim c ,1.it szycie udokumentowane należy wnieść do Wydziału pow'atowego na; 

później do dnia 30 czerwca br. Posada objętą być musi w dniu 1 lipca 1928, 6442
Przewodnio ący Wydziału powiatowego 

, ( - )  Starosta: Cisło.

„ F O S F O R ' *
FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH

- \ x r  ©

BATOREGO 32/i. p. Telefon 50 69.

SUPERFOSFAT Y: kostne i tosforowo-azotowe, MINERALNE i amoniakalne 
jF O f ^- ' OSFAiY.  ostne i mineralne - d  lf ao 26% Pj O J ! .19

TOMASYNY: Coiiumeta -  .Gw>azda i inne krajowe i zagraniczne 
SOLE potasowe i KAIN11 — AZOTNIAK — SALETRA (Chorzowska) amonowa, 
SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy. Wapno nawozowe palone i mielon 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O,). L(977i> CaO) Waono budowlant

Dostawa wagonowo 1 detalicznie po cenach f*br na najdogodniejszych warunkach kredyt

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: W ilhelm Antoni Skrzyczyński, Z drukarni „Stówa polskiego**, Lwów. Zimorowicza 15


